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Pra.ca lat długich uwieńczoną została pomyślnym 
skutkiem. ,

Kościół ewangelicko - reformowany na Lesznie 
w Warszawie otwarty został, poświecony i wiernym 
oddany.

Z uderzeniem godziny lO tej ściany starego, szczu-

komisję kolejową na niektórych drogach w Cesar­
stwie, wołały prawdziwie o pomstę.

Wogólo zaś na drogach, względnie nawet cieszą­
cych się korzystnemi warunkami, zarówno los perso­
nelu służbowego, jak i samych pasażerów, jest pod 
względem sanitarnym bardzo nieszczególny.

Słusznie też sprawa ta zwróciła uwagę nietylko 
komisji kolejowej, ale nawet jednego ze zjazdów 
przedstawicieli dróg żelaznych.

Dalej jeszcze kwestja sanitarnych stosunków na 
kolejach została poruszoną na II zjezdzie przyrodni­
ków, przy którym ustanowioną była wówczas komi­
sja lekarzy kolejowych w podsekcji hygieny.

Ws tutek tego wszystkiego na razie przedsięwzię­
te zostały tu i owdzie jakie takie środki w celu po­
lepszenia danych, szczególniej niekorzystnych wa­
runków, — nadto zaś zaczęto myśleć nad zasadniczą 
reformą stosunków’ sanitarnych na kolejach.

Za środek najskuteczniej do celu dążący, zarówno 
w pierwszym, jak i drugim względzie, uznano perjo- 
dyczne zjazdy lekarzy kolejowych w specjalnych 
oddziałach.

Na zjazdach takich następować będzie wymiana 
myśli i spostrzeżeń, wzajemne komunikowanie sobie 
uwag, wreszcie wypracowane będą projekta ogól­
niejszej doniosłości.

Zjazdy więc podobne okazywać mogą ciągle nie- 
obliczone usługi sprawie.polepszenia i utrzymania na 
właściwej stopie stosunków sanitarnych kolejo­
wych.

Tymczasem jednak zjazdy lekarzy kolejowych 
mają przed sóbą daleko ważniejsze zadanie, a mia­
nowicie położenie fundamentów pod nową budowę, 
ustalenie organizacji i wskazanie jej zasad.

Dla tego też projektowanem jest w sferach u- 
rzędowych zebranie wkrdtce dziesięciu cząstkowych 
przedwstępnych zjazdów lekarzy kolejowych, nastę­
pnie zaś w roku 1881 zgromadzenie jednego ogólne­
go zjazdu, a to w celu wypracowania na nich proje­
ktu nowej organizacj sanitarnej na kolejach że-

Zjazdy cząstkowe, które się odbywać mają we- 
J, j " '* ’gu, Moskwie, War­

szawie, Dynaburgu, Kijowie, Orle, Charkowie, Ro­
stowie, Samarze i Griaziach, przygotują mąterjał 
wstępny, opracują go szczegółowo i zbiorą dane 
faktyczne, dające pojęcie o stosunkach miejscowych 
i o możebności w nich jakichkolwiek urządzeń.

Na zjezdzie ogólnym, który według projektu ma 
się, podobno odbyć w roku 1881 w Moskwie, rzecz 
będzie zdecydowana i projekt nowej organizacji sa­
nitarnej na drogach żelaznych wypracowany osta­
tecznie.

Otwarcie
kościoła ewanplicko • reformwp.

Wschód itciica o gocziuie 6 minut 3 
Zncbód , „ 4 „ 4*

jBligose i.nia godzin 10 minut 1
Ubyło „ , 6 , 42

Prawdopodobny program prac zjazdów cząstko­
wych ma być przeto następujący: a} zbieranie wia­
domości o obecnym stanie służby sanitarnej na ko­
lejach, ó) zaprojektowanie pożądanej organizacji le­
karskiej, c) sporządzenie instrukcji dla lekarzy przyj­
mujących osoby wstępujące do służby na kolej, d) 
wskazanie środków w celu jaknajdokładniejszego 
wykonywania rozporządzeń ministerialnych i e) za­
projektowanie jednakowych norm statystyki na ko­
lejach, względem zdrowotności personelu i ofiar wy­
padków.

Program ten, jeśli rzeczywiście zjazdy cząstkowe 
przyjdą do skutku, zostanie rozesłany wszystkim le­
karzom kolejowym, na kilka miesięcy przed termi­
nem owych zjazdów, w celu zasadniczego opraco­
wania wskazanych kwestyj przez każdego z człon­
ków ich oddzielnie.

Zjazdy cząstkowe, stosownie do swego uznania, 
będą mogły program pomieniony uzupełniać szcze­
gółami i uwagami, które uważać będą za słuszne i 
prawdziwe.

Prace zaś wszystkich zjazdów cząstkowych zosta­
ną skoncentrowane i uzupełnione na zjezdzie o- 
gólnym.

W programie nowej organizacji sanitarnej określo­
ne też zostanie, z zupełną ścisłością, zadanie zjazdów 
na przyszłość i ich rola w stosunkach sanitarnych 
dróg żelaznych.

Dodać należy, iż cały projekt zjazdów lekarzy ko­
lejowych ma wszelkie prawdopodobieństwo uzyska­
nia aprobaty’ rządu — i bez wątpienia wkrótce wpro­
wadzony zostanie w życie.

Wreszcie, na zakończenie niniejszego, zwrócić 
winniśmy uwagę, że spodziewane zjazdy lekarzy ko­
lejowych w Warszawie będą miały stosunkowo naj­
mniej niewdzięczne pole działania, organizacja bo­
wiem sanitarna na drogach żelaznych w Królestwie 
znajduje się w korzystnych warunkach, a zawsze 
daleko jest doskonalszą, aniżeli podobna organizacja 
na większości dróg w Cesarstwie. F. M.
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Ujazdy lekarzy kolejowych.
^ej zVniein’czasy z powodu prac komisji kolejo- 

się jaknajwszechstronniejszem zba- 
& żelaznych, poruszoną została bardzo e- 

hdj, ' >e sprawa stosunków sanitarnych na kole- 

^W°8ól 1 te’Jak żobez żadnej uznano wątpliwości, 
,„• zaniedbane; pisano o tern w swoim czasie 

a nadużycia sanitarne, wykryte przez 

u państwa Tanieckich, mieszkających o parę mil od 
nas, a obdarzonych licznem potomstwem. Ja kończy­
łem już dziesięć lat, potrzeba było myśleć o przygo­
towaniu innfe do szkół, i brat po naradzie z matką, 
którą nawpół śpiący słyszałem z łóżeczka mego wie­
czorem, postanowił wziąć mię z sobą do domu pań­
stwa Tanieckich i tam mię przygotować do szkół 
wraz ze swymi uczniami. Miałem więc opuścić dom 
na czas nieokreślony z nadzieją odwiedzenia go nie 
częściej jak raz ua parę miesięcy, miałem się rozstać 
z matką, której nigdy dotychczas nie opuszczałem, 
a której byłem o tyle przynajmniej najukochańszem 
dzieckiem, o ile jest niem zwykle najmłodsze dziecko 
w rodzie, i jechałem pomiędzy ludzi obcych nietylko 
mnie, ale i całej rodzinie, wyjąwszy brata. Państwo 
Tanieccy bowiem nie bywali u nas, ani my u nich, 
a to nie tyle dlatego, że należeli do dalszego Sąsiedz­
twa, ile dlatego, że wchodzili w skład arystokracji 
powiatowej, podczas gdy nasza posiadłość ziemska 
należała do najszczupłejszych.

Pomimo to wszystko, przyjmowałem zmianę poło­
żenia bardzo spokojnie. Prawda, nie doznawałem tej 
radości skrzydlatej, jaka mię zawsze unosiła przed 
każdą podróżą z matką, szczególnie, jeżeli to była 
jakaś wyjątkowa dalsza podróż, ale też nie czułem 
żadnego niepokoju, obawy lub tęsknoty, rozstając 
się z rodzinnem gniazdkiem, pomimo iż mi tam było 
tak dobrze, wesoło, swobodnie, pomimo iż mię tam 
wszystko kochało i wszystko czuwało nademną,jako 
nad najmłodfezem dzieckiem w rodzinie. Byłem jakby 
odurzony myślą o nowem życiu, które mam rozpo­
cząć, a złotą swobodę dotychczasowego życia i at-
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jnazwę zimówek... Były to małe, po- 
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’ u-’’ • Koc,ll>lem wszystkie grusze, ja- I wyolj warunkach, a przynajmniej z zupełnie nową
’ "lsIue, czereśnie i drobną dziatwę o- I perspektywą. Brat mój był nauczycielem domowym j

jjip dniu wczorajszym w kościele św. Antoniego j 
O jd’ey Senatorskiej, gdzie obchodzoną była na- j 
f/rp^wem odpustowem doroczna pamiątka święte- i 
c'ech10/la z Alkantary, Sumę celebrował JX. Woj- !

], ckowsk’, w czasie której słowo Boże głosił i 
lykemigiusz Krukowski, obaj kapłani miejscowi. ’ 

oj(a°tywę odpustową, która się odbyła przed 
kajjzeni uroczystującego Patrona św. Piotra z Al- .

v.ai’y> odprawił JX. Łcpkowski.
t.n leszPorne popołudniowe nabożeństwo, połączone i 
i^10czystą procesją z Najświętszym Sakramentem, 

’e celebrował JX. Krukowski, zakończyło obchód 
tylnej tej pamiątki.

8^ kościele arcbikatedraluym św. Jana, celebrac­
ją Popołudniowego wielkiego nabożeństwa był JX. 
liefi?11 Borzewski, słowo zaś Boże głosił JX. Andrzej 
Ptawii a ^°tywę solenną w kaplicy literackiej od-

Kucharski, obaj miejscowi wikarjusze. ' 
t a VVCZ(>rajszym też, jako w uroczystość św. 

jpgo i arckanioh1’ odbyła się solenna Wotywa przed 
°harzem w kościele św. Ducha, wprost ulicy 

brat?'',Veji takową odprawił w asystencji członków 
tcŁn.VVa miejscowego, JX. Zygmunt Chelmicki, rektor 
^kościoła.

sPiiia • dzisiejszym, z powodu uroczystości śś. Kry- 
przy ‘■^’’yspijanina odbyła się w kościele św. Jacka 
1'ocL1’ lcy Pręta, solenna Wotywa przed ołtarzem u- 
,tyrtujących dwóch Patronów, 

bin (jP^yszłą zaś niedzielę odbędzie się. ku uczcze- 
Mzi?1 °Cziiej tej pamiątki w rzeczonej świątyni ca- 

I'nc uroczyste nabożeństwo z odpustem zupel- 
zka» h]’zy wystawieniu Najświętszego Sakramentu, 
jaj. r^iami i procesjami tak zrana w czasie Sumy, 

. Ód,1)0 południu podczas Nieszporów, 
tę pj^towe to nabożeństwo poprzedzą już w sobo- 
So Sai?8ze> uroczyste, z wystawieniem Najświetsze-

I raincntu, Nieszpory, 
i^ci wysz^ też spbotę wypada wigilja do uroczy- 
‘-ca 0>".szyśtkich Świętych, którą Kościół Boży za- j 
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i Zjazdy cząstkowe, które się odbywać mają we- 
( dług owego projektu w Petersburgu, Moskwie, War-

S-giej ro rohzdniu,
Kryspina i Kryspianina.

Śiod : er" bwaxyata Papieża i Lucjana. 
Sabiny M.
śś. Szymona i Judy Tadeusza.

Na prowincji i w Cesar 
stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9 
(w tern mieści się optata pocztowa' 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje się rocz­
ni nio. półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane d 
redakcji nie zwracają się

Piętek: śś. Narcyza B. i Euzebji P. M. 
Sobota: śś. Zenobjusza B. i Zenobji P. M.

Adres Redakcji -Kurjera Warszawskiego:'1 P’ac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej, poniedziałek': Wszystkici^s^ęttch.

grodową: krzaki malin, porzeczek, agrestu, bom się 
zrósł z niemi od najwcześniejszego dzieciństwa, bom 
cały czas pogodny w lecie przepędzał w ogrodzie i 

i znalem niemal każdą gałązkę, ale dla zimówki mia­
łem jakieś wyjątkowe, powiedziałbym idealne uczu­
cie; szczególną czułość obudzała we mnie delikatność 
jej kształtów, kruchość jej gałązek i ta łaskawość, 
z jaką pozwalała dziewięcioletniemu malcowi bez 
wysiłku sięgać ręką po barwne jabłuszka swoje...

Właśnie miałem lat dziewięć, kiedy zaszedł w ży­
ciu mojein ważny wypadek: po raz pierwszy rozsta­
wałem sio z domem! Do tego czasu ani na chwilę nie 
opuszczałem rodziny; jeżeli zdarzało mi się wyjeż­
dżać do babki, która o kilka wiorst od nas mieszka­
ła, lub do powiątowego miasteczka o mile odległego, 
to podróż tę odbywałem zawsze pod okiem i przy 
boku matki. Wielki kocz starożytnej struktury z dro- 
bnemi okienkami na przodzie i z kozłem, co się pię­
trzył w niebiosa, zabierał mię z domu z całą atmo­
sferą rodzinną i w tej atmosferze odwoził, dlatego 
żadna tęsknota nic przyćmiewała żywych wrażeń, 
jakie w sercu dziecinnem budzi każda zmiana wido­
ków, i podróż jakakolwiekhądź miała dla mnie nie- 
wyslowiony urok. Z radości nie mogłem spać w nocy 
przed dniem zapowiedzianej podróży, a mało rzeczy 
później w życiu wzbudzało we mnie tak żywy nie­
pokój, jak w wjgilję .wyjazdu widok ławicy chmur­
nej, za którą się zaciioilzącc słońce chowało, ą która 

| źle wróżyła, o jutrzęjsaej pogodzie.
Teraz miałem przed sobą podróż w zupełnie no- 

tjaJL.ęaumerata „Kuriera War- 
Wie. wynosi w Warsza-
Knrt'?c?n’<! rs- 6, półrocznie rs. 3, 
tzi)ie ?ln,e rs. 1 ko|v M), miesię- 
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torn Pojedynczy w kan- 
kop. 5.

łnr^akcja otwarta odil-tei
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plego domu modlitwy były zupełnie natłoczone re­
formowanymi i zaproszonymi gośćmi...

Przed domem stanęła młodzież szkolna w parach, 
orkiestra dętych instrumentów i śpiewacy w liczbie 
120 pod dyrekcją Adama Miinchheimera.

Po przybyciu jw. jenerał-gubernatora Królestwa, 
jenerał-adjutanta Albedyńskiego, w’ otoczeniu pre­
zydenta miasta Warszawy, jenerał-lejlnanta Staryn- 
kiewicza, ober-policmajstra jeuerał-majora orszaku 
Jego Cesarskiej Mości Buturlina, naczelnika kance- 
larji jenerał-gubernatora rz. r. st. Stamierowa i in­
nych, nabożeństwo rozpoczął chór zaczynający się 
od słów .Komm heiUc/e Geist, Herre Gott“.

Tu w rzewnych a serdecznych słowach pastor 
Schaler żegnał mury dotychczasowej świątyni, z któ­
rej przez wiek cały szły do Pana Zastępów modły 
reformowanych.

Po przemowie tej ozwał się chór .„Ach bleib mit 
deńner Gnade“ i odtąd już w calem nabożeństwie 
słyszeliśmy dźwięki tylko polskiej mowy i polskiej 
pieśni.

*
Do nowego kościoła wyszedł orszak ciągnący się 

długim sznurem aż do wrót otwierającej się świą­
tyni.

Pochód rozpoczynała szkoła parafialna z chłop­
ców i dziewcząt złożona, za nią śpiewacy, dalej po­
stępowali prezes kolegium kościelnego, prezes bu- ; 
dowy kościoła, członkowie tegoż, członkowie kole- ' 
gjum kościelnego, prezes konsystorza ewangelicko- 
reformowanego Foland i członkowie tegoż konsysto­
rza, za niemi duchowieństwo niosące vasa sacra i 
biblję, wśród którego prócz pastorów prowincjonal­
nych znajdowali się goście: superintendent z Rygi 
Pntkamer, superintendent kościołów litewskich Jó­
zef Głowacki, superintendent krajów nadbałtyckich 
w Mitawie Oskar Kurnatowski, superintendent 
żmudzki Andrzej Kader.

Kroczyli dalej prezes konsystorza ewangelicko- 
augsburskiego jenerał piechoty br. Krudener wraz 
z członkami tego konsystorza, prezes i członkowie 
kolegjum kościelnego zboru ewangelicko-augsbur­
skiego warszawskiego, przedstawiciele prasy i ciała 
naukowego, oraz wiele zaproszonych osób.

Chór z towarzyszeniem puzonów śpiewał podczas 
tego pieśń: „Warownią silną jest nasz Bóg44.

* . 'A '
U bramy nowej świątyni powitał przybyłych wice­

prezes komitetu budowy konsul związku szwajcar­
skiego Antoni Semadeni, który opowiedział cale ko­
leje budowy od chwili położenia kamienia węgielne­
go, to jest od r. 1866.

Następnie przemawiał konstruktor gmachu budo­
wniczy A. Love.

Klucze od kościoła wręczył superintendentowi 
Diehl’owi, p. A. Semadeni; przyjmując je, superinten­
dent dziękował wszystkim, którzy się do wzniesienia 
świątyni przyczynili, następnie drzwi jej otworzył 
i na czele tłumu do wnętrza wstąpił.

*
Gmach, w którym znaleźliśmy się, zaliczonym być 

winien do najcelniejszych ozdób Warszawy.
Na murach suterynowych wznoszą się dwa szere­

gi kolumn z łanego żelaza, rozdzielające kościół na 
trzy nawy; sklepienie w stylu gotyckim jest lekkie

i odpowiada charakterowi całej budowli; pod dwo­
ma galerjami, oraz pod chórem zachowano sklepie­
nia płaskie.

Ozdób świątynia żadnych niema, z wyjątkiem ar­
chitektonicznych, a więc kapitele u kolumn, fryzy 
i konsole na ścianach, oraz ambony wspaniale rzeź­
bionej, w kształcie gotyckiej wieżycy i drzwi z drze­
wa dębowego w stylu gotyckim wykonanych.

Kościół obliczono przy budowie na tysiąc miejsc, 
licząc w to i galcrje. i ,

Szerokość wnętrza^ stanowi 30 łokci pols., z któ­
rych nawa środkowa żajmbje połowę; długość naw, 
podzielona kolumnami na 6 prząseł, wynosi około 
45 łokci.

Część zajęta przez chór i klatki wschodowe po 
obu jej stronach zajmuje szerokość kościoła i ma 8 
łok. długości; takąż przestrzeń na froncie zajmują i 
trzy przedsionki, z przeciwległej strony chóru.

Nawa główna zakończoną jest półośmiokątną ab­
sydą, do której z obu stron przylegają dwie sale; 
z tych jedna stanowi zakrystję, druga ma służyć do 
udzielania nauki religii konfirmantom.

Dodatkowo znalazło sic miejsce na skarbiec, bi­
blioteczkę podręczna i skład aparatów.

Wysokość nawy środkowej równa się 24 łokciom 
polskim, zaś długość kościoła właściwego od porty­
ku do końca absydy 75 łokci, a razem z sienią 85 
łokciom.

W absydzie i Częściowo przed nią posadzka jest 
p&dwyższona o dwa stopnie; na podwyższeniu tern 
znajduje się klecznik aksamitny, ambona, chrzciel­
nica i stół pański.

Ławki, w czterech rzędach ustawione, są w stylu 
gotyckim.

Gąlerje naw bocznych dotąd są niewykończone, 
jak również projektowanych wschodów żelaznych; 
tymczasem zastąpiono je prowadzącymi na chór. i

Na zewnątrz kościoła uderza piękna frontowa ele­
wacja i wieżyca wznosząca się nad środkowym kwa­
dratowym przedsionkiem, obejmująca na wysokość 
105 łokci, licząc w to i krzyż na jej szczycie osa­
dzony.

Podług pierwotnego planu miała być ta wieża kwa­
dratowa, później wszakże zmieniono projekt i wznie­
siono wieże ośmiokątną, jak się obecnie przedstawia.

Cypl jej kończy się ażurową iglicą, krytą cyn­
kiem, wzmocnioną wewnętrznym szkieletem żela­
znym.

Kościół oświecony jest gazem i ogrzewany.

*
Projekt kościoła, przygotowany przez radcę-budo- 

wniczego Adolfa Lovego w kwietniu 1866 r., w lipcu 
pozyskał zatwierdzenie.

Zasłużonemu konstruktorowi okazalej tej świątyni 
nieśli też pomoc: Konstanty Wojciechowski, Włady­
sław Marconi i Kaźmierz Love, syn — budowni­
czowie.

Dla przyszłego kronikarza podajemy następujące 
daty z historji budowy.

Mury zewnętrzne wyprowadzono 1867 r.
Wiązania dachowe na tymczasowych drewnianych 

podporach ustawiono i dach pokryto żelazną blachą 
1868 r., tu następuje przerwa.

W 1876 r. zaciągnięto prywatną, pożyczkę amor­

mosferę rodzinną, miłością przesiąkniętą, czyż mo­
głem ocenić, nie mając jej z czem porównać...

Po wczesnym obiedzie zajechała przed ganek bry­
czka zaprzężona parą wysłużonych karych koni, któ­
re tak dobrze umiały ciągnąć kocz jak f furę siana, 
pakowano tłómok i wyścielano siedzenie, a ja tym­
czasem poważnie, jak przystało na człowieka wcho­
dzącego w świat, żegnałem się ze służbą, dla której 
mój wyjazd był również wypadkiem nie bez zna­
czenia.

Zostawała chwila wolna; skoczyłem do ogrodu, 
ażeby się pożegnać i ztem miejscem, które było nie­
jako mojem małeni państwem, gdzie urządzałem so­
bie najmilsze zabawy, budowałem piwnice z ziemi 
i stodoły z trzasek, to znowu pobożne pustelnie w a- 
grestowym gąszczu, gdzie wolno mi było zbierać spa­
dające z drzew jabłka i gruszki i napawać się wido­
kiem rozłożonych na murawie tych soczystych złotych 
i różowych skarbów, gdzie w ogrodniczej gorliwości 
dźwigałem nieraz ciężką grace i zawzięcie gracowa- 
łem ulice, symetrycznie dzielące nasz ogród na czte­
ry kwadraty, dopóki graca sama z rąk mi nie wy­
padała.

Było to w połowie sierpnia, w tym czasie właśnie, 
kiedy się ogród najokazalej i najponętniej przedsta­
wiał. Ciemna zieloność liści gdzieniegdzie tylko by­
ła bruduo żóltą skazą naznaczona, a na tle tej zielo­
ności czarodziejsko się uśmiechały żywe a rozmaite 
kolory dojrzewających owoców. Czerwone jak bu­
rak cyganki po plebejsku wyglądały przy pełnych 
arystokratycznie przejrzysto-białych papierówkach, 
ówdzie na wiotkich gałązkach bujały złoto-rumiane, 

tyzacyjną i za dozwoleniem rządu przystąpi®00 
dalszych robót.

Kolumny żelazne ustawiono 1877 r. .
W 1878 r. wymurowano wieżę i pokryto kos 

sklepieniami. ,j0.
W 1879 r. otynkowano gmach i wystawiono 8ZK 

let żelaznej iglicy wieżowej. .
Na r. b. przypada -wykończenie robót pozostaIJ/ 
Wszystko wykonano pod kierunkiem Lovego, 

ry w całem przedsięwzięciu złożył dowody niep°8P 
litej energi i gorliwości.

1*Gdy superintendent Diehl postawił na ołtarzu 
lich, dwaj zaś pastorowie biblję niemiecką i P°13 
ozwał się chór hymnem „Cześć Tobie Boże mój •

Następnie superintendent Diehl dopełnił blog08 ‘ 
wieństwa i odczytał odpowiednie modlitwy przX P 
święceniu kościołów przez rytuał wyznania ws ca-0. 
ne—poczem jeden z przybyłych pastorów pr<n , 
cjonałnych wygłosił ewangelję na niedzielę wcz° J 
sza przepisaną „o nielitosciwym dluinikuA ęju

Ozwały się pieśni — „To miejsce poświęcamy v 
i „Samemu Bogu oddajmy cześć44.

Najpoważniejszą chwilą uroczystości było kaz0 
superintendenta Diełila—wypowiedziane z zap01 
i przejęciem się w jędrnem polskiem słowie.

Jak wspomnieliśmy powyżej, w gronie duch 
nych reformowanych znajdowali się goście z ° 
głych stron, z nad Bałtyku, Wilii i Niewiaży l’* 1” 
byli. v

uśmiechnięte panny o wysmukłej kibici i delikatnej, 
pachnącej skórce, i stanowiły' rażący kontrast z sza- 
remi, pękatemi, zawistnie na nie spoglądającymi bab­
kami. Gdzieindziej szumiała cukrów ka, niby olbrzy­
mia chmura liściasta z gęstym gradem słodkich jak 
miód raczej, niż jak cukier owoców; nieopodal taje­
mniczo z pomiędzy liści wyglądały zlekka złotem za­
czynające się okrywąć renety. Zapisałbym tu kilka 
stron papieru, gdybym chciał wyliczyć wszystkie ga­
tunki jabłek, gruszek i śliwek, które się w naszym 
niewielkim ogrodzie znajdowały, a z któremi teraz 
naprędce się żegnałem. Był to ostatni przegląd mo­
jego państwa; zrzekłem sic królewskiej władzy nad 
niem i ogłaszałem to uroczyście zgromadzonym wa­
salom. Widziałem ich zdziwienie i ich zamyślenie 
nad tem, co będzie dalej? czy się potrafią obyć bez 
króla, ja zaś, choć widziałem ich troskę, nie mogłem 
jej ukoić, korony mojej nie miałem komu przekazać. 
Miałem wprawdzie starszego o kilka lat brata Pa­
wełka, który zostawał w domu, ale ten wołał konie, 
psy i strzelby, wołał ćmie fajkę w kącie, niż przesia­
dywać w ogrodzie i być jego opiekuńczym duchem,
i pogardliwie spoglądał na moje kontemplacyjne roz­
rywki.

Obok zdumienia jednak i troski o przyszłość, jaką
wiadomość o bezkrólewiu wywołała w sercach moich
poddanych, żalu tam jakoś nie dostrzegłem, za co
się o tyle nie mogłem gniewać, o ile i sam nie mia­
łem żalu, żegnając moje barwiste państwo. Cóż zna­
czyły wszystkie jabłka i gruszki, wszystkie zabawy 
moje ogrodowe, całe to państwo płotem ogrodzone 
wobec nowej, nieznanej a więc wielkiej przyszłości,

Pierwszym z nich, który odezwał się do zg®°_r0. 
dzonych w imię Jednoty kościołów ewangelicko^^ 
formowanych litewskich, był superintendent 
ski Józef Głowacki. . . jfl

Drugim mówcą, witającym obecnych w 
kościołów reformowanych w prowincjach nad08 y 
ckich, stał się pastor zboru w Mitawie Oskar A 
natowski. 0.

Wreszcie wice-superintendent źmujdzlu, 
dzieją popielski Andrzej Kader, przemówił z® 9 
Niewiaży.

Poczem przy dźwięku pieśni. „Zbliżmy 9ie‘,0h 
Chrystusa stołu44 przystąpiło wielu zreformowani 
do spożycia ciała i krwi Pańskiej.

* . W*'
Tak zakończyła, się uroczystość wczorajsza, ? 

ra ze względu na swój lokalny charakter 
z tradycją, na formę pełną prostoty i poszan°W 
języka, wywarła poważne wrażenie.

* , . „Mad0* 
Tu winniśmy dodać, iż wszystkich części

wych budowy dopełniono miejscowemi siła*0*, 
dług następującej specyfikacji.

Roboty murarskie: GrShtzóio.
Żelazne: Lilpop, Rau i Lowenstein. 
Pokrycie wieży: Lorbtz i Rotth.
Ławki, ambona i drzwi; Mirecki (firma 

Simlera).
Okucia i roboty ślusarskie: Schewian. 
Kamieniarskie: Sikorski.
Szklarskie: Enderlin. 
Pokrycie dachu: IłotmiTl.
Ciesielskie: Bevense, 
Posadzka: Kletschke.
Dzwony pochodzą z fabrykiBBjL—_— . _.....,,. .. .... .....

której próg miałem przestąpić? Dopiero gdy 
mój padł na zimówkę, zrobiło mi się trochę’ 
Zdawała się żegnać mię, jak siostrzyczka i z^^yiió 
wyrzutem przypominać wszystkie szczęśliwe.®^' 
które przy niej spędziłem, leżąc na trawie 1 
szując się widokiem mojego raju dziecinneg0"^^?

Ale ja byłem niewdzięczny; nie poszedłem 1 
kuniej, i zdaleka ją tylko objąwszy przy.r jó d®' 
protekcyjnym wzrokiem, zawróciłem się wn® gapk11 
mu, gdzie już brat czekał na mnie, stojąc n8j juh'0 
w podróżnem płóciennein okryciu. Okryt0 00 
w jakiś płaszczyk letni, matka przycisnę*,11 jcCl) j»* 
piersi, a gdym wyszedł z jej uścisku, widz18 
jej oczy od łez świeciły, po kolei Pawełek s gdy 
siostry brali mię w objęcia i całowali, P° .(> poh”5( 
czarny Zozo, z gatunku jamników, pląta* 9!0,rnfl°ie’ 
dzy nogami, szczekając i skomląc na P _ ^»1 p 
potem starszy brat, siedząc na bryczce, z*’[e^ko ’’ 
mnie: „No, siadaj chłopcze14, ja skoczyłem.pr/.y 
dobrze słomą wyścielone i szarym dywan’ sW°!\x 
kryte siedzenie, nasz stary gaduła Iwąnk>. pOw> . 
odwiecznym obyczajem obejrzał się za s’e 3 nlljielir 
dział: „A czy tam jeszcze czego nic z®P? ^io, 0 ’ 
nie czekając odpowiedzi, trącił lejcam* 
ho!44 * Karosze ruszyły wolnym truchtem, °r^otei° 
toczyła się za bramę, z początku zwolna, 
raz prędzej potoczyła się po równej, 0(jwi'8°8^ 
sadzanej ulicy, zkąd od czasu do czas’b stąjąeą 
głowę za siebie, widziałem jeszcze dłn?
ganku matkę...

(Dokończenie nastąpi.) Jo^ei



3 %3&

K. W.

z kościoła dotychczasowego przeniesione, usta 
"1st Błumbera. , ■■ -siwi ł fnndtt-

Uodajmy, że lubo gmin* wlasnermsiły ^awie. 
8ZRnii wykonała wszystko, to jedna ‘ szyby
D’a od niektórych firm a czasem i ofiary, np. szy oy 
ud Hordliczki.

Odczyt prof, Strakoscha.

Publiczność zgromadzona wczoraj w polu­
bię ] n skQP° « teatrze wielkim nie zdawała so- 
deki. ..n*e 8Prawy z wrażeń doznawanych przy 

g ''*uacji profesora Strakoscha. 
p^dy słuchaczów wyrażały się rozmaicie.

}zyczyną te’ n’ejasn°!Śei wrażeń, tej chwiejnośei 
k0 . tyło przedewszystkiem miejsce, które panStra- 
kp wybrał na pierwszy swój występ przed pil­

nością warszawską.
lM.^atr ma swoje wymagania i swoje tradycje; 
Hia/,le l)rzyebodzą doń przedewszystkiem po złudze- 

a pan Strakosch nie jest akt. rem i złudzeń 
ieh ■C2en’u teatralnem nikomu nie przyrzekał i dać
> ?ÓgŁ

®trakoseh jest Vortragmeistrem, profesotfem 
ajb V1’ ’ Jako takiego słuchać go i sądzić wypada; 
łoto 0 te£° potrzeba pamiętać, że dykcja sama, ogo- 
Urty 3 Ze "’8Zt)lkich scenicznych przyborów, ma swój 
dii ZU1i .Wrębny, że czytanie może być sztuką samo

Q , ,
j)fa U>Z W.czoraJ n*e wszyscy o tein dość pamiętali; 

• ’ Ze nie cz38f° przypomnieć sobie to możemy. 
Wy:. ;,a podniesiona do znaczenia artyzmu jest u nas 
kiC|^ *uwyni darem kilku artystów, — a znamy ta- 
z'<td’i kt^rzy występując na scenie w pierwszo- 
sZy ‘Jch roi; eh, na estradzie porządnie kilku wier- 

Kl,Zeczytać nie są w stanie.
lveQ} o'Ut powodem przeszkadzającym nam oceniać 
8trai?g właściwej wartości nietviko produkcję pana 
jest ®Seha, ale u ogóle talenta aktorskie niemieckie, 
dej brębuość stylu w dykcji, którą inną jest u każ- 

^Utodowości.'
ma nietyłko inną, właściwą sobie 

<le^7 bę, która odmiennie na nas działa pod wzglę- 
jąca ł?Uetycznyni—ale i inną psychologie sprawia­
nej’ Ze francuz, niemiec, anglik, wioch, polak ina- 

''yrażają tkliwość, namiętność, uczucie, nai- 
Hi/’ 1Ozp«oz, gniew, wzniosłe lub komiczne uspo- 
Waia duszy, i że na oddanie jednego i tego sa- 
sie^. stroju, każdy naród używa innych podnie- 
kóty 1 8Padków głosu, innych akcentów i przestan- 

p'
Z8a|a^n’k ten sprawdzić może na sobie każdy 
Cbo6])/‘SZ^ 8**ł w charakterze widza w zagranicznym 

y Najlepszym teatrze; do stylu -w dykcji arty- 
^lyąj ”. bćatre Franęais“ trzeba się przyzwyczaić 

eJak do stylu panującego w „Burgu“ wiedeń- 
° ^8x,a 8aiM* pamiętamy przecie pewne zdania 
kW/,?1111; którego tu i owdzie nazywano u nas na- 

W fi?1® deklamatorem.
Mnj* leiuczech panował długo patos i nastrój prze- 

Uroczysty, wprowadzony na scenę przez Goe- 
czasów jego dyrekcji w Weimarze; dzisiaj 

Mliiy’ ’dąc za ogólnym prądem, szukają w dykcji 
i ^eboj P?zbywają sic stopniowo nieprawdziwej 

ńii^?^’czuie dekla: aeyjności,—co piszący te sło- 
^ sposobność na tern miejscu zaznaczyć, zda- 

chiu^ awę z klasycznych przedstawień w Mona- 

. ifye’ ą bywając się niepotrzebnych naleciałości, 
d^vne f0° l)rawdy, niemcy pamiętają zawsze, że 
j 1 ieg0 riay poezji wymagają w dykcji odpowie- 
5acZej t y u; że inaczej mówi sie i czyta poemat, 
P’ue ul aSedj a; że w tym poemacie, w tej tragcdji, 

odrnr Pewne sceny wymagają takiego, inne 
Jl’8ju s„ ’ePaego nastroju, żc wreszcie w tym na- 
ei^ejszą ,^C(łybcze chwile, do których większą lub 

inu,, rzeba zastosować siłę, w których uczu­
to ■ k>Oi *une trzeba nadać tempo.
P (?jlakoscl) D'e znakomitym stylistą w dykcji jest 

^1'°biom?UueS0 Jektora silny, dźwięczny, starannie 
sł,U’,każdv’?V^ l^aje "'szelkie najsubtelniejsze odcie- 
hUo; acza C7VOMZ okri4g}y> Pcłny> dobiega do uszu 
Hi le ’ w);, • • ’ wyrazaie, postawiony na właściwej 
h0?’8za, 1e«CIXiyni zaoPatrzony akcentem; budowę 

Vvyśn.t’° . ,iU1U0Bię i rytmiczność zna p. Stra- 
8 m Psveff*’ a Pra*dziwość podkładu myślo- 
o t1®P°snólif2- ^'eznego, uczuciowego świadczy 

rojkiem lut.cligencji, o głębokich studjach, 
do 2kcJa n* SCZ«C1U P°ezji prelegenta.
>vVoł Cene n, u,aKoscha, przeniesiona wprost in cru- 
W^own®'“Ze’Jy chybiła celu, wydałaby się zbyt 
subui^’ ale n’ ♦ 7* ^litycznie, refleksyjnie trak- 
łabA r^ci - i oal°ści, pojedyńcze odcienia, 

akt°ró4i ^Ulesienia, spadki głosu, pauzy wska- 
> Czy aktorce, rzucone na grunt indy­

widualnego talentu, mogą wydać i wydają najświe­
tniejsze rezultaty.

Kiedy p. Strakosch, jako Faust, odpowiada Małgo­
si na pytanie: „czy wierzysz w Boga?” odpowiedź ta 
potrzebuje innego w aktorze temperamentu, mniej 
dydaktyzmu, więcej nniesieńia — ale frazes: po fra­
zesie wzięta, tak a nie inaczej powinna być mówio­
na; pod względem wyrazistości myśli, prawdziwości 
akcentów, nic w niej dodać ani ująć.

To samo z Małgosią; naiwność jdj‘ w ustach męż­
czyzny razi, tern bardziej, że jest naiwnością nie na­
szą, lecz specyficznie niemiecką; ale ożywmy te into­
nacje, te zmiany głosowe wdziękiem niewieścim, a 
będziemy mieli to co potrzeba.

Przykład Małgosi najlepiej określa stanowisko p. 
Strakoscha do sztuki dramatycznej; nie potrzebujemy 
chyba nikomu tłómaezyć, że p. Śtrakosćh Małgosią 
być nie może, ale może nauczyć Małgosię jaką być 
powinna.

Na traktowanie modlitwy do Jtfater tloldrosa nie 
zgadzamy się z prelegentem; rozpacz złamanego 
dziewczęcia zbyt jest wyzywającą; za mało w niej 
skargi, a za wiele męzkiej energji.

Koroną konferencji był monolog Fausta; tam Vw- 
tragmeister miał pole wykazać, jaką potężną rztó- 
biarką. jest dykcja; jak pod jej artystycznem tknię­
ciem z największych głębin filozoficznych wychodzi 
myśl jasna, wyraźna, wypukła,—jak wreszcie za jej 
sprawą wynurza się cały człowiek z silnie zarysowa­
ną fizjognomją Fausta i Goethego.

Przyjazd p. Strakoscha przypadł w samą potę—od­
bić się on powinien na dalszych przedstawieniach 
Fausta.
fta—iiwriTTW« ni iwram—Mw■—ac—ł—ctmłCT—l—a—a—

’ ""wiadomości miejscowe.
= W ostatnim numerze Praw, w lest, znajdujemy 

rozporządzenie zarządu wojskowego, wskazujące 
główne zasady, podług których uskutecznianym 
ma być rozdział nowobrańców do wojsk różnej broni.

= Gazety petersburskie donoszą, iż z powodu 
skonstatowanego podczas Ostatniej Wojny wadliwe­
go stanu intendentury polowej, wyznaczona obecnie 
została przez władze wojskowe specjalna komisja, 
mająca wypracować projekt zasadniczej reformy ca­
łego obecńego systemu intendentury,

=»= Rozkazem w ministerjum sprawiedliwości mia­
nowani zostali: b. członek sądu okręgowego kie­
leckiego,kandydat praw, Sakowicz—prezesem zjazdu 
sędziów pokoju 2-go okręgu gub. siedleckiej; b. czło­
nek płockiego sądu okręgowego, asesor kołegjalny, 
Bardowski—czasowym sędzią pokoju m. Warszawy, 
i kandydat do posad sądowych przy sądzie okręgo­
wym kieleckim, Józef Tomal—sędzią gminnym 2-go 
okręgu pow. kieleckiego zarządu.

— W okręgach leśnych, utworzonych w Królestwie 
Połskiem, według nowej ustawy, rozpoczęte zostaną 
czynności już z dniem 13-tjm przyszłego miesiąca.

= W tych dniach rozpoczął się w Petersburgu 
12-ty zjazd ogólny przedstawicieli rosyjskich dróg 
żelaznych. Na zjezdzie owym rozważane będą liczne 
i ważne kwestje, a mianowicie: 1) projekt ustanowie­
nia jednostajnych opłat dodatkowych na wszystkich 
drogach żelaznych, 2) projekt prawa o zjazdach ko­
lejowych, 3) przepisy co do przewozu transportów 
wojskowych, .4) przepisy co do przewozu na wszyst­
kich kolejach różnych przedmiotów, wysyłanych na 
wystawy i 5) projekt nowych norm względem rozwa­
żania skarg jednych dróg żelaznych na drugie.
= Według wiadomości organów petersburskich, 

rząd wypłacić ma ogółem wszystkim gwarantowa­
nym drogom żelaznym w roku przyszłym 13,805,787 
rs. Z kolei w Królestwie się znajdujących otrzyma­
ją: nadwiślańska—335,994 rs., fabryczim-łódzka— 
59,000 rs., i warszawsko-bydgoska—44,960 rs. Do­
dać należy, iż drogi żelazne terespolśka iwsrszawsko- 
petersburska, choć także gwarantowane, dają już ta­
kie dochody, że nie będą wymagały żadnych do­
płat.

= Od dnia 4 października do dnia 1-go maja 
1881 r. fv. sj bydło rogate przewożpne będzie 
z Odesy do Brześcia, za opłatą 13 ‘/2 kop. od wago­
nu i wiorsty; zawiadamia o tern zarząd południowo- 
zachodnich dróg żelaznych.

== W ministerjum oświecenia wskutek przedsta­
wienia kuratora okręgu naukowego warszawskiego 
poruszoną została sprawa dozwolenia uczniom koń­
czącym wyższą szkołę rzemieślniczą w Łodzi wstępu 
na politechnikę w Rydze; obecnie p. towarzysz mini- 
stra oświecenia zawiadomił p. kuratora, że po poro­
zumieniu się z ministrem finansów, pod którego za­
rządem znajduje się ryska politechnika, zgodzono się, 
ażeby uczniom kończącym kurs szkoły w Łodzi do­
zwolony był, na równi z kończącym gimnazja i szko­
ły realne, dostęp do politechniki po złożeniu jednego 
tylko egzaminu dodatkowego z geometrji opisowej.

— Naczelnik łódzkiej dyrekcji naukowej rz. r. st. 
Chudzyński mianowany został naczelnikiem dyrekcji 
płockiej.

= Z dniem jutrzejszym w uniwersytecie tutejszym 
profesor wydziału filologicznego Perwolf rozpoczyna 
dodatkowe wykłady języka i literatury czeskiej dl» 
studentów wszystkich fakultetów; wykłady odbywał 
się będą dwa rszy tygodniowo.

— W naradzie w Płocku, o której już wspomnieli­
śmy, z pomiędzy obywateli uczestniczyli: z powiatu 
ciechanowskiego: pp. Jan Ohoromański z Żoch, rad­
ca dyrekcji głównej Tow. kredyt, ziemskiego (dru­
gi przedstawiciel tego powiatu hr. Krasiński z Kra­
snego nie był obecny); z pow. lipnowskiego: pp. Ar­
tur Rutkowski z Spethala, delegat powiatowy ToW. 
kred, ziemskiego i Franciszek Wilczewski z Jastrzę­
bia; z pow. mławskiego pp. Zygmunt Kisielnicki 
z Zielonej i Szymon Kudowski z Rumekł, delegat 
powiatowy Tow. kred, ziemskiego; z pow. płockiego: 
pp. Stanisław Kozłowski z Krajkowa i Władysław 
Radziński z Brodów; z pow. płońskiego: pp. Tytus 
Dembowski z Nachalska, prezes przyszłych wyborów 
do T. kr. z., Artur Jaworowski z Trembeki, Jan Zieliński 
ze Smcszewa, delegat pow. Tow. kred, ziem.; z po­
wiatu jirzasnyskiego: pp. Teodor Cfaelchow’ski z Choj­
nowa i Ludwik Duczymiński z Szumska, delegat Tow. 
kred, ziemskiego; z pow. rypińskiego: pp. Anastazy 
Jeżewski ze Skrwilna i Władysław Piechowski z Na- 
droża; i z pow. sierpskiego: pp. Rudolf Berg z Żero- 
mina i Ignacy Wiśniewski z Poniatowa. Nadto 
zaproszonym był i obecnym podczas rozpraw p. Zy­
gmunt Rościszewski, radca dyrekcjiTow7, kred, ziem­
skiego, redaktor i wydawca Korr. płockiego.

= Upływa obecnie w październiku pięćdziesięcio­
lecie istnienia instytutu poprawy moralnej zaniedba­
nych dzieci, znajdującego się w Mokotow c. Przez 
owe 50 lat instytut dal opiekę 1,445 wychowańcom 
od lat 9 do 14. Z pomiędzy nich oddano wykwalifi­
kowanym majstrom do terminu 784. Zwrócono ro­
dzicom po poprawie 445 wychowańców. Ubyjlaprzez 
ucieczkę—w7 ciągu 50 lat—117. Pozostaje obecnie 
na opiece w zakładzie 50. Kapitały i środki utrzy­
mania instytutu są: a) kapitał w Banku polskim— 
rs. 86,88'0, b) kapitał na hypotece—rs. 7,432, i c) za­
siłek rządowy doroczny—rs. 1,500. Troskliwym i 
pracowitym kuratorem instytutu jest obecnie doktor 
Stummer.

----- Naczelnik gubcrnji warszawskiej zawiadomił 
właściwe władze, iż zaraza na bydło, która się uka­
zała na Szmulowiznie w gminie Brudno — ustąpiła.

== Fabryka żelazna na Koszykach, zniszczona 
przed kilkoma tygodniami wskutek wybuchu kotła 
parowego, jest już w części czynną; zburzona odle- 

i wnia wkrótce ma być podźwigniętą z gruzów.
I = Dyrekcja Towarzystwa kredytowego ziemskie­

go zacznie od 14-go grudnia wypłacać należności za 
wylosowane listy zastawne ziemskie, oraz za kupony 
półroczne, które przed 10-tyra grudnia należy przed­
stawić dyrekcji do sprawdzenia.

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty­

dzień zapowiada co następuje:
Teatr wielki.
Poniedziałek: „Faust71 (tragedja); wtorek: „Erna- 

ni“ (występ p. Tamburliniego); środa: „Kuglarka11; 
czwartek: „Trubadur11 (występ p. Curiela); piątek: 
opera (nie postanowiono jeszcze jaka!); sobota: „Cy­
rulik Sewilski11 (występ pp. Curiela. Horbowskicgo, 
tudzież Tamburliniego); niedziela: przedstawienie po­
południowe: „Faust11' (tragedja), przedstawienie wie­
czorne: „Hugonoci14 (występ pp. Curiela i Tambur­
liniego).

Teatr rozmaitości.
Wtorek: „Ostatnia próba11, tudzież „Sztuka przy­

podobania się11; czwartek: „Krewniaki11; piątek: „Sa- 
fanduly11; sobota: „Pan Benet11; „Okno na pierwszem 
piętrze11 oraz „Teatr amatorski11; niedziela: „Nieto­
perze11.

* Dyrekcja zaangażowała na szereg występów 
basistę włoskiego p. Tamburliniego.

* Drugi odczyt prof. Aleksandra Strakoscha od­
być się ma w przyszły czwartek w sali resursy oby­
watelskiej o godzinie 7 i pół wieczorem.

Pan S. recytować będzie „Hamleta11 lub „Leara“ 
w całości. __________

=«= Fatalne „a“...
W sprawozdaniu naszem z posiedzenia izby sądo­

wej, na którem roztrząsaną była skarga cywilna po­
rucznika Zieuczenki, brak jednego „a“!

Opuścił je przez nieuwagę zecer...
Omyłka na pozór niewielka, w istocie jednak je­

dna ta litera zmienia sens zdania zupełnie.
Bez niej zdanie brzmi, jak wydrukowano, „za 

Zienczenka poręczają koledzy jego i Stojanow11.



Winno zaś być: „za Zienczenka poręczają koledzy 
jego i Stojańowa8.

Sama zresztą lóika mówi, że ze względu na sto­
sunki, jakie między nimi zachodzą, Zienczenko ani 
nie prosiłby Stojanowa o poręczenie, amby go odeń 
nie przyjął.

Małe a tedy zmieniło rzecz całą fatalnie.
Omyłkę tę prostuje się nmiejszem, zechcąjąteż 

poprawić pisma, które za nami powtórzyły wynik 
z posiedzenia sądowego w tej sprawie.

= Zabytek.
W tych dniach mieliśmy sposobność oglądać przy­

wiezioną z lubelskiego szafkę gdańską.
Z rzeźby figur i kostiumów mieszczańskich da się 

zawnioskować, iż powstanie jej sięga końca XVI-go 
wieku.

Wymiar szafki zbliża się do dzisiejszych średnich 
kas ogniotrwałych.

Boki pokryte cale rzeźbą łodygową, front zaś 
i drzwi rzeźbą kwiatów i liści, głęboko splatających 
się z sobą.

Wśród nich ptaki, w górnych rogach dwie posta­
cie mieszczan o typowej twarzy i ówczesnych kostju- 
inacb.

Bzeźba wykonana w drzewie gruszkowem i pocią­
gnięte farbami o przyćmionej koloraturze — zawiasy 
są dziełem również XVI go wieku,—zamek zaś pó­
źniejszego pochodzenia.

Wogóle szlachetność linij, harmonja całości i mi­
sterne wykończenie szczegółów dowodzi niepospoli­
tego, estetycznego smaku i wysoko każę trzymać 
o kunszcie ówczesnego artystycznego rękodzielnic­
twa.

Jakkolwiek zabytków tej rzeźbiarskiej stolarszczy- 
zny sporo jeszcze rozrzuconych po różnych miej­
scach się znajduje, lecz wykupywane przez zagra­
nicznych handlarzy lub niszczone wskutek nieznajo­
mości ich wartości, coraz rzadszemi się stają.

Wystawianie na widok publiczny tego rodzaju pa­
miątek byłoby ciekawem nietylko dla znawców, lecz 
i szerszego kola publiczności.

= Krzyż na Lesznie.
Podczas strasznej burzy, szalejącej zeszłego czwar­

tku w naszem mieście, uległ także zniszczeniu krzyż 
przy ulicy Leszno, obok posesji sukcesorów Zieliń­
skich stojący.

Krzyż ten, dostatecznie gruby i zdrowy, na trzy 
łokcie od ziemi złamany, runął na ulicę, na pewną 
odległość, porwany potężnym wichrem... ‘

Krzyż ten, oddawna tam wzniesiony i powszech­
nie przechodniom znany, był celem szczególnej czci 
mieszkańców Leszna.

Nieustannie gorzało przed nim światło, utrzymy­
wane ręką pobożną — i tuliła się doń nędza, ocze­
kując z ufnością jałmużny...

= Z ostatnich dni.
W sobotę wieczorem spad! pierwszy śnieg.. je­

sienny.
Ubielą on do tej chwili dachy niektórych domów7 

warszawskich.
Zima zapowiada się więc zbyt wcześnie...
W Londynie widziano grube płatki śniegu jeszcze 

w zeszłym tygodniu.
. Straszliwy uragan czwartkowy dal się uczuć w ca­

łej niemal środkowej Europie.
• W Berlinie wicher łamał latarnie, drzewa i słupy 
telegraficzne, wskutek czego komunikacja telegra­
ficzna zupełnie przerwaną została.

Wisła i Mołtawa tak były spienione, iż nie mogąc 
odpływać do morza, wystąpiły z brzegów.

Burza szalała też w Poznaniu, Bydgoszczy i Lwo­
wie.

W jednem z miast W. ks. Poznańskiego zostało 
zabitych dwoje osób — w jakiejś osadzie znów wiatr 
zdmuchnął szyldwacha i rzucił go o kilkaset kroków.

W Danji i Szwecji orkan dokonał też dzieła spu­
stoszenia...

= Burza czwartkowa.
Z Kalisza donoszą nam, iż przez cały czwartek 

i tam również panował straszny wicher.
Natlukł on mnóstwo szyb w mieście i zrucił mnós­

two dachówek.
Z dwupiętrowego domu na rynku zerwany został 

dach wraz z krokwiami.
W parku wicher zwalił ośm olbrzymich topoli i po­

łamał stosy gałęzi.
Na szosie wiodącej doKalisza mnóstwo drzew tak­

że jest powywracanych.
Omnibus pocztowy z tego powodu spóźnił się 

o kilka dni.
Podczas burzy w parku kaliskim, kominiarczyk, 

zbierając złamane gałęzie, przywalony został zrzu­
conym przez wiatr odłamem drzewa i zabity na 
miejscu.

W Ciechocinku wskutek strasznej burzy ucierpia- 
Jy też dachy wielu domów.

Najdotkliwszą jednak szkodą jest wyrwanie prze- 

I szło trzydziestu wspaniałych topoli, które w lecie o- 
słanialy swym cieniem kuracjuszów.

W lasku spacerowym drzewa leżą potrzaskane.
W plockiem, a szczególnie powiecie przasnyskim, 

wicher poprzewracał mnóstwo stodół, obór i stajen.
We wsi Krzesinic przewróciły się dwie chałupy, 

ludzie jednak nie ponieśli żadnego szwanku.
Na dole Wisły kilkanaście tratew zostało rozbi­

tych, a ■wiele łódek poprzewracanych.
Flisak jakiś miał utonąć.
W powiecie węgrowskim, w gubernji siedleckiej, 

szczególniej w wioskach Falbogacb, Cierpiętaęh i 
Wierzbnie, wiele stodół i chałup zostało zawalonych.

W powiecie kozienickim, w gub. radomskiej, ■wi­
chura poprzewracała i pounosila daleko cale sterty 
zboża.

W osadzie Dobrej, w kaliskiem, nawiedzonej nie­
dawno pożarem, wiatr pprozpraszał materjał budo­
wlany, powywracał stodoły i sklecone naprędce 
domki, słowem zrządził bardzo dotkliwą klęskę po­
gorzelcom.

W wielu miejscowościach zaszły wypadki śmierci 
skutkiem gwałtowności burzy...

I nad Lublinem srożyła się we czwartek wichura.
Burza wyrywała ramy z okien, łamała drzewa, 

zrywała dachy.
Przejście przez ulicę było prawie niepodobne.
Największą szkodę poniósł młyn parowy zwany 

Kośmińskiem, z którego burza zerwała ogromne 
płaty dachu.

Drzewa w mieście są zupełnie prawie ogołocone 
z liści.

W Łodzi taż sama burza zrządziła jeszcze stra­
szniejsze spustoszenia.

Setki szyb jest wybitych, wiele dachów zerwa­
nych, mnóstwo drzew wywróconych.

W Wólce pod Łodzią nowobudowany komin fa­
bryczny został silnie uszkodzony.

W Piotrkowie wicher zrządził równie znaczne 
szkody.

Szczególniej zostały spustoszone lasy w okolicy.
We Włocławku burza także sporo sprawiła znisz­

czenia.
Z innych okolic kraju oczekujemy jeszcze wieści...
Dodać należy, iż komunikacja telegraficzna w Kró­

lestwie skutkiem burzy prawie we wszystkich kie­
runkach została przerwaną...

Burza owa szalała również i na północ w Ce­
sarstwie.

= Sprawa o nadużycie.
W dniu dzisiejszym I-szy wydział karny sądu o- 

kręgowego warszawskiego roztrząsać będzie głośną 
sprawę przeciwko Gotliebowi Maas, b. sędziemu 
gminnemu, Ludwikowi Dobrowolskiemu, ławnikowi i 
Piotrowi Gadomskiemu, pisarzowi sądu gminnego — 
oskarżonym o nadużycia w obowiązkach służbo­
wych.

W obronie podsądnych stają adwokaci przysięgli: 
M. Kamiński i Ks. Krysiński, tudzież pom. adw.prźys. 
Ant. Pilecki.

O przebiegu tej sprawy nie omieszkamy uwiadomić 
czytelników.

= Pożar.
We czwartek od iskry wypadłej z lokomotywy po­

ciągu biegnącego z Aleksandrowa do Warszawy wy­
buchnął pożar we wsi Tużno, nieopodal Ciechocinka.

Płomienie rozdmuchiwane wiatrem objęły naraz 
kilka zabudowań.

Spłonęło więc sześć gospodarstw wraz ze wszys 
tkiemi zabudowaniami, stogami, stertami i t. d.

W płomieniach zginęły konie i ptactwo domowe...
Strata jest bardzo znaczną.
Zabudowania były ubezpieczone na 5,000 rs., 

nadto zaś szkoda w krestencji i ruchomościach prze­
nosi 22,000 rs.

Pożar zrządziłby daleko znaczniejsze zniszczenie, 
gdyby nie ratunek, jaki niosła odległa z Nieszawy 
straż ochotnicza, pod przewodnictwem p. Antosie- 
wicza i sikawki przybyłe z wsi Wierzchowa.

= Wypadki.
* Na Pradze w domu nr 209A mąż i żona pbkłó- j 

ciii się ze sobą.
Energiczna małżonka w zawziętości kłótni porwa­

ła talerz i uderzyła nim męża swego w nos tak silnie, 
że koniec nosa oberwany został i zawisł tylko na 
kawałku skóry.

Po udzieleniu mu pomocy lekarskiej na miejscu | 
powieziono biedaka do szpitala praskiego.

Winną pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.
* Ludwik Z., przechodząc przez Marszałkowską u- 

licę, pośliznął się, upadł na bruk i złamał lewą rękę 
w ramieniu.

Odesłano go do szpitala przy domu paralityków.
* Maszyma parowa, drożna, przejeżdżając przez, 

plac św. Aleksandra, spotkała się z dorożką nr 195.
Konie dorożki, przeląkłszy się huku i pary wydo­

bywającej się z maszyny, rozbiegały sie.

Pędząc gwałtownie w kierunku Mokotowskiej 
rożka najechała na 63-letniego wyrobnika Igbal ° 
M., który upadł na bruk i mocno się potłukł.

Taż maszyna na Nowym - Swieqe przestraszy 1 
konie zaprzężone do bryczki do wojska należącej’

Konie rozbiegały się, ale na szczęście utkpęw 
latarni, którą rozbiły. . ,

* Powożący dorożką nr 865, Feliks M., na|.c 
na omnibus drogi żelaznej konnej i złamał dp 
u omnibusu.

Nikt z ludzi szwanku nie poniósł. 0,
* Na Krakowskiem-Przedinieściu Jan W., P°'|

żacy karetką hotelu polskiego, najechał na “oroZ 
nr 499 i dyszlem ranił powożącego dorożką Leom 
da P. w biodro. ,

Koń dorożkarski także mocno skaleczony zosta •
* W domu nr 4 przy ulicy Franciszkańskiej, 

paliły się dziś w nocy sadze.
Ugasili ogień mieszkańcy. v
* W dniu wczorajszym, w domu położony ró P’5

ulicy Długiej, w restauracji „Zaciszem11 zwanej,zU 
rzył się bardzo smutny wypadek. . ...

Kilkunastoletni chłopczyk, bawiąc się Przyul®S'|jł 
nym przez służącego nabitym „flobarem“, wystrzc 
do malej swej siostrzyczki i trafił ją w... serce, p . 
tkiem czego biedne dziecko natychmiast wyz-ion'. 
ducha. j|

Służącego, który w rękach dziecięcia pozosth 
broń nabitą, pociągnięto do odpowiedzialności.

Fatalny ten wypadek posłużyć winien za przesil 
gę dla rodziców, aby baczną zwracali uwagę D 
dzieci.

* Kradzież zuchwała. . •
W domu pod numerem 4 przy ulicy Mirowsk’ J> 

popełnioną została w zeszły piątek zuchwała K 
dzież. , , 0.

Pomimo, iż domek ten, pełen lokatorów, S*°’/U?n)i, 
bok koszar, a przed nim kręcą się ciągle żandai » 
złodziej, czy też złodzieje około południa otwoiz. 
witrychem drzwi od mieszkania, pierwszego zfll 
po wejściu do sionki. . 1

Zabrali wszystko, co jest dla kawalera najdr 
szem... garderobę prawie całą. pj

Przez nieuwagę, czy też na pamiątkę pozosta'. 
w „uporządkowauem mieszkaniu11 jakiś żelazny 
strument złodziejski. oj

Wartość skradzionych rzeczy wynosi około r 
dwieście.

Poszkodowany, jeden z młodych pracowników P 
ra, w tym czasie, gdy go zmuszano do wyrzecz6 0 
się garderoby, pisał właśnie w redakcji artyk° n 
poszanowaniu własności cudzej “.

Autentyczne!...

= Les femmes qui,— fument... , g^.
Już w r. 1864 doktor Decaisue oddawał się 

djom nad wpływem palenia tytuniu na serce,
Uczony znalazł, że u mężczyzn wpływ ten by* ], 

nieznaczny, przeciwnie rzecz się ma u niedoros j 
i u kobiet.

Stan chorobliwy, w jaki palenie tytuniu wpra eIJJ 
wrażliwsze indywidua, nazwał Decaisne „nikoty21 
serca . .

Od roku 1865 badał on 43 kobiet palących 
lazł u nich zgodne we wszystkich wypadkach 
wy, a mianowicie nieprawidłowe funkcje serca; 
ność do palpitacji, wielką zmienność pulsU; a ,)£i- 
krwistość, ociężałość umysłową i silny pociąg 
pojów rozgrzewających. . jcze-

Pewne pismo fachowe, przytaczając te doświa 
nia doktora, robi słuszną uwagę, że las id"
fument nietylko paleniem tytoniu, ale i z 'V'cnyc^ 
nych powodów skłaniają się do używania 
napojów... ,

== Pogrzeb chiński.
W Nowym-Yorku odbył się w tych dniach p ° 

chiński. .,
Korowód składał się z pięćdziesiątki chiuc 
Ponieważ w Nowym-Yorku niema wrcale 

wengo religji Konfuncjusza, nie odmawiali 
modłów... .• yfott'

Zmarły, Lee-Wan, był kupcem z kol'111! 
stret. _ , rz11'

Na karawanie siedział jeden z jego ] odz,il °r' 
cający nieustannie na ulice, któreini pi’zec 
szak żałobny, skrawki papieru ryżowego. £1)1-

Zabobonny ten zwyczaj przestrzegany 
nach, zdaje się, dla ułatwienia zmarłemu o< zlcg° 
drogi i powrotu z grobu, mimo zasadz 
ducha... si)ał°uOni

Na cmentarzu Evergreens w Brooklyn g-roh'- 
dzież Lee-Wana; następnie umieszczono " \ ]jerbańb 
świece zapalone, ryż, kurczęta, barami’^ .,odróz> 
aby dusza nieboszczyka mogła się po3ihe 
do stref niebieskich... . e bci'ba J

Na zakończenie orszak rzucił po g .ado niias^-’ 
na świeżą mogiłę i ruszył w powozach d
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h Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego'. 
b’5'/8’ rs* i’ Kościsław rs. 3 na wpisy 

(L ?c?njch uczni; Aleksander Piechowski kop. 50 
'^ędzy wyjątkowej.

ta • ^nek W....w kop. 15 dla biednych, jako karę 
^Uważne pełnienie obowiązków.

Za niewłaściwe znalezienie się w dniu wczo- 
K?* ?v salonie p. M. składani rs. 1 na kościół 
bbźl^kieh Świętych, upraszając kogo należy o 

Raczenie. — B.
tajni »■ Zasyłam przy niniejszem kop. 50 na mo- 
Pa^p-aniedbanych dzieci, aby tern zwrócić uwagę 
^l>ie a tylko grzeczność i dobre obejście się ce- 

dobrze wychowanego człowieka.—E. L.
.bransoletkę, znalezioną na ulicy Wierzbowej d. 

W kai t ern’ka’ za udowodnieniem odebrać można 
^^bU'ze administracji Kurjera Warszawskiego.

0 ptriost/m.
jjei|diwy adres wy pisany był na liście, oddanym 

awno na poczcie w SybillenorL
yes ten brzmi :

^y8°kości najunlżeńszemu księciu Brun- 

ty Zaświadczenie lekarskie.
Da ..Płucni mieście skazany na śmierć zachorował 

gorączkę.
Od,] strzyinauo więc wykonanie wyroku i chorego 

jUo do szpitala więziennego.
Li 'arz więzienny po wyleczeniu chorego taki zlo- 
/ gd°wi taport.
iźna P J podpisany, lekarz więzienny zaświadcza, 

‘nkwent X. jest całkowicie wyleczony i bez 
^8^y dla jęgo zdiowia może być powieszonym/

t W’ -------typ>Sr 6 wtorek, dnia 26-go października r. b. w kościele po- 
bbne°Wsl£'ni, o godzinie 11-toj zrana, odprawione będzie ża- 

aabożeństwo, a następnie przeniesienie do grobu fami- 
*nei^ Zw^°k ś. p. Walentego Huberta, b. naczelnika gló- 
bcfj archiwum Królestwa i ś. p. Zofji z Rakowskich Hu* 
M które pozostała wdowa z synami i wnukami, oraz 

"r ty0*^ zapraszaj.'} rodzinę i znajomych. —25234—
M 27-myin października r. b., jako w 17-tą roez- 
*kiej ll!tci ś. p. Marji z hr. Małachowskich hr. Jezier- 
a eHin ?dprawion^ będzie za spokój jej duszy, w kościele 
* “tej nienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, o godzinie 
*rty0? ft*10’ msza święta, na którę nieobecna córka zaprasza 
i ’ Przyjaciół i znajomych. —24247—

’Pokój duszy ś. p. Anny z Brodnikich Piegłow- 
4 °l0’e z'narłej w dniu 17 b. m., odbędzie się nabożeństwo 

o'v kościele katedralnym św. Jana dnia 27 b. m., we 
godzinie 10-tej zrana. —25269—

n^^kój duszy ś. p. Antoniego Rozembcrga, b. ka- 
4 9 Sin' m’ W., jako w doroczną pamiątkę śmierci, odbę- 

jj* dniu jutrzejszym, o godzinie tO-tej zrana, w ko- 
Rdzenia N. Marji Panny na Lesznie, żałobna woty- 

t ś. tó'A zaprasza się. ' -25271-
J1'®, Marjanna z Lipińskich Dębska zasnęła w Bogu 
? ^dziennika r. b., przeżywszy lat 84. Pogrążony 
Sr ''o n zaPrasza kolegów, przyjaciół i znajomych na 

ko^^oźeństwo dnia 26 b. m., o godzinie 10-tej zrana 
^w. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, oraz na 

X*11’ 2 do*6"'0 ?wtok tegoż dnia, o godzinie 4-tej po połu- 
^Z^°WaŁ, nr tO, przv ulicy Browarnej, na cmentarz po- 

c * Ś. pŁ‘- ’ ’ —25298—
Źd^’ po^ania t'*at*er’ cdrka Frydrycha i Katarzyny z Ja- 

'r“lkiej lecz ciężkiej chorobie, w dniu 24-tym pa- 
Jloskanj b- powiększyła grono aniołów, przeżywszy lat 3. 
d ba ■■ ro;'z*Ce zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 

Z‘Uie lQZ^0.lj'le nabożeństwo w dniu 26-tym b. m. i r., o go- 
6 Ha eJ rano, w kościele dolnym św. Krzyża, a następ- 

° MuflJ^Wadzenie zwłok tegoż dnia, o godzinie 2-giej 
U’ na cmentarz powązkowski, odbyć się mające.

^88^ —25252—

kronika telegraficzna. "
*a fram>,S."-K° l)ażdziernika.— Hr. Barral, sekretarz po- 

Un?te't tirznnrii16^? pr?-v ""tykanie. podał się do dymisji 
Por/1*11! Sek-J'n?Wadzu"'a dekretów marcowych. Mer depar- 
^isb^Zenie u-riH * ^‘se’ który oddał swój zamek pod roz- 
•ek, P WaleTu.it i11!6'1 mn>chów, złożony został z urzędu. 
»>U‘tarza stano’ „ r7 ." ystosował gwałtowny list do pod- 
łbiJy zostaniu „,Vo1!ullls,,eriU111 spraw wewnętrznych, we- 

N-Z-przi}du. ' 26 8lłd policji poprawczej pod zarzutem 
^k?naNiH*ieońa°wvsHr<‘rni!ta ~ Przeciwnicy księcia Hie- 
M,aj* z prośh-i ,5‘-,‘,i| męża zaufania do ex-cesarzowej 
sPorv aynn; Eugeiia odiSk™’?'*1’’- .k8iScia do abdykacji na 

p niowiła jednak mieszania się w te
* 'izi^jpjji' P*Z|i7-iermka.— We środo rozpoczął się

vcdjl francusl-;?.;8 uroczystych, zapowiedzianych 
^inn o prze.lstawioni,/,^"llcznoK«i •)«' 200-letniego istnie- 

x/mbetta ei iiń ,1’le,1"’sze‘" by* obecny Grevy z ro-
VIl,liera ’ Somatyczne itd. Grano dwie ko- 

f .t r* *ychćdz?ć iX'iiMlllllil'r'V dniu 15 listopada za- 
t>e national ? orSan księcia Hieronima Napoleona

8o października.— Z Gwadelupy i Martyniki 

donoszą, iż żółta febra szerzy się tam w sposób zastraszają­
cy; groźna ta choroba dotyka głównie europejczyków nie­
zupełnie zaaklimatyzowanych.

X Rzym 23-go października.—Garibaldi wyjechał dziś do 
San-Damiano-d’Asti, a w dniu 3 listopada przybędzie do Me- 
djolanu na inaugurację pomnika Mentany.

X Rzym 23-go października. — Mgr. Hassoun obejmuje 
kierunek wszystkich spraw wschodnich w ..Propaganda fide.“

X Madryt 23-go października.— W środku miasta skon­
statowano onegdaj rano lekkie trzęsienie ziemi, które trwa­
ło około sześciu sekund. Nie spowodowało ono znaczniej­
szych szkód. Również i w kilku miastach prowincji Kamory 
zauważono wstrząśnienia ziemi. Równocześnie szalała tam 
straszliwa burza.

X Lizbona 23-go października.—Tutaj i w Coimbra da­
ło się onegdaj rano uczuć trzęsienie ziemi; według nade- 
sziych wiadomości, trzęsienie skonstatowano również w całym 
kraju.

X Londyn 23-go października.— Do Irlandji sprowa­
dzaną jest z Ameryki znaczna bardzo ilość broni; dla uni­
knięcia podejrzenia broń ładowaną jest w małych przesył­
kach.

X Londyn 23-go października.— Do Timesa donoszą 
z Ottawy (w Kanadji): Ciało prawodawcze brazylijskie u- 
chwalilo subwencję w ilości 50,600 dolarów na utworzenie 
linii steamerów pomiędzy Kanadą a Brazylją. Komunikacja 
wkrótce zostanieotwart i.

X Dortmund 23-października.—Pociąg koloński idący do 
Berlina wykoleił się kolo stacji Courl. Lokomotywa spadła 
z nasypu kolejowego. Kilka wagonów rozbitych. Maszynista 
i jeden pasażer zabici, a 26 osób poniosło cięższe lub lżejsze 
uszkodzenia.

X Dortmund 23-go października.— W szybie „Arnold!!, 
kopalni towarzystwa harpeńskiego, w rewirze Bochum, na­
stąpiła eksplozja. Czterech górników zabitych a trzech ran­
nych. Przyczyną tej katastrofy ma być niezastosowanie się 
do wydanego niedawno rozporządzenia.

X Strasburg 23-go października. — Odbywa tu narady 
wiec nauczycieli alzaeko-lotaryńskich, w którym uczestniczy' 
około 850 nauczycieli i nauczycielek.

X Berlin 23-go października. — Hr. Harry Arnim otrzy­
mał prawo przyjazdu do Lipska na rewizję swego procesu.

X Berlin 23-go października.—Zawalił się podziemny ka­
nał, prowadzący z pałacu cesarskiego do opery.

X Berlin 23-go października. — Onegdaj srożyła się tu 
groźna burza, która spowodowała znaczne szkody; podobnej 
siły uragan szalał ostatnio w 1869 roku.

X Kraków 23-go października.— Zmarła tu powszechnie 
szanowana matrona Klotylda z Malinowskich Tomkowiezowa 
małżonka kapitana b. w. p.

X Opawa 23-go października.— Cesarz Franciszek Józef 
ofiarował z prywatnej swej szkatuły 3.500 guldenów na cele 
dobroczynne miejscowe, a 1600 guldenów na takież cele w Cie­
szynie.

X Tarnów 23-go października. — Zinarł tu Mikołaj Gli- 
zelli, żołnierz w. p., weteran z r. 1813, kawaler krzyża vir- 
tuti militari i medalu z wyspy św. Heleny, przeżywszy 
lat 84.

X Lwów 23-go października. — Federaliści usiłują zało­
żyć polityczny dziennik, który wychodzić ma od nowego 
roku.

X Peszt 23-go października.—Pesti Naplo pomieszcza roz­
mowę jednego z swoich redaktorów z Smolką i Riegerem; 
obaj posłowie cheą wspierać lir. Taaffego.

X Bukareszt 23-go października.— Linia drogi żelaznej 
Buzen-Marascheschti oddaną zostanie do użytku publicznego 
w listopadzie r. b.

X Konstantynopol 23-go października. — Z mauzoleum 
sułtana Hamida I w’ Stambule skradziono kaszmiry, drogie 
kamienie i brylanty wysokiej wartości.

X Ateny 23-go października.— Król dokona w przy­
szłym tygodniu inspekcji wojsk znajdujących się tu i w oko­
licy, a przeznaczonych do wymarszu na granicę. Podolno 
król będzie miał do wojska stosowną mowę. Zaraz potem 
nastąpi przegląd floty w Piritus.

Przegląd polityczny.
Niezupełnie jeszcze przedstawia się sytuacja we­

dług ostatnich telegramów; z Cetynja wiadomości 
głoszą, iż widoki rychłego wydania Dulcigna zmniej­
szyły się po ostatnich nowych propozycjach Porty. 
Układy czarnogórskich delegowanych z Bedzi-beyem 
przerwane wRjecz, zostały na nowo rozpoczęli w Vir- 
bazarze. Depesza Agencji Havasa zaś zaprzecza po­
głoskom rozsiewanym ze źródeł czarnogórskich i na 
podstawie prywatnych wiadomości z Konstantynopo­
la twierdzi, iż sułtan cofnął wszystkie warunki, obo­
wiązujące sprawę wydania Dulcigna i polecił takową 
jaknajrychlej w zgodny sposób załatwić.

Według innego telegramu wprost z Konstantyno­
pola nadesłanego Said-basza jeszcze w dniu 21-ym 
po południu miał członkom ciała dyplomatycznego 
oświadczyć, iź Porta zrzeka się pierwotnych warun­
ków i Biza baszę upoważniła do natychmiastowego 
wydania miasta i okręgu Dulcigna czarnogórcom.

Ta ostatnia wersja wydajesię też prawdopodobniej­
szą, tern bardziej, iż zasiągnięte zkądiuąd wiadomości 
tłómaczą nam przyczynę tego ustępstwa Porty; oto 
Austrja, Niemcy, Francja i Włochy zaczęły na nowo 
nalegać wspólnie na sułtana przy pomocy Anglji i 
Rosji. Ambasadorowie tych mocarstw przypomnieli 
sułtanowi obietnicę wydania Dnlcigna bez wszelkich 
zastrzeżeń i wskazali na sprzeczność tego przyrzecze­
nia z warunkami stawianemi przy układzie konwen­
cji, która miała dotyczeć tylko kwestyj wojskowych. 
Telegram z Berlina wszelako zapewnia, iż Porta 
przed tern przypomnieniem objawiła ponownie chęć 
bezwarunkowego dotrzymania słowa.

Pocóźby w takim razie posłowie mocarstw wystę­
powali w “tej sprawie i sułtana napominali, aby się 
sianem nie wykręcał, ale dotrzymał wszystkiego, co 
przyrzekł.

W dość zagadkowy sposób głosi telegram z Kon­

stantynopola, że posłowie postanowili nie oznaczać 
Porcie terminu wykonania zobowiązań. Nie domy­
ślamy się, coby to w tej chwili znaczyć mogło. Porta 
sobie sama termin określiła, zobowiązując się jak 
najrychlej wydać czarnogórcom terytorjum sporne.

Pol. Cor. twierdzi, źe jednym z powodów nowej 
przewłoki w układach czarnogórsko-tureckich jest 
także prześladowanie ludności muzułmańskiej wPod- 
gorycy i innych miastach, o co nawet sułtan upomi­
nał się w Cetynji.

Wydanie Dulcigna ma się odbyć w obecności de­
legatów mocarstw; podobno z tego względu właśnie 
oficerowie floty demonstracyjnej udali się do ks. Mi­
kołaja w Cetynji, aby tam z nim naradzić się nad 
dalszym przebiegiem sprawy.

Pol. Cor. po zasięgnięciu wiarogodnych informa­
cją zapewnia, iż obiegające po niektórych dzienni­
kach pogłoski, jakoby eskadra austryjacka miała 
być jeszcze zwiększoną podobno czterema pancerni­
kami w przystani czarnogórskiej jest bezpod­
stawną.

Porta poleciła wypełnić luki w załodze adrjano- 
polskiej, powstałe przez wysianie do Tessalji i Epi- 
ru części wojsk regularnych; wt tym celu 10,000 lu­
dzi zaciągnąć ma do Adrjanopola.

Ambasador angielski p. Goeschen pośredniczył 
między Porta a Czarnogórą w sprawie reklamacyj 
z powodu prześladowania turków w Podgorycy i 
zasłużył sobie na podziękowanie^zp, strony Porty. 
Wymógł on u ks. Mikołaja, źe uwięzieni muzułma­
nie zostali wypuszczeni na wolność; nadto przyrzekł 
mu książę, że po zajęciu Dulcigna wyda nawet o- 
gólną amnestję.

Telegram z Aten doniósł nam o otwarciu parla­
mentu greckiego i podał treść mowy tronowej, która 
dosyć dyplomatycznie i ostrożnie dotyka drażliwej 
kwestji dalszej akcji rządu helleńskiego i właściwe­
go celu poczynionych przygotowań wojennych.

Król wspomniał o sytuacji, wytworzonej skutkiem 
konferencyj berlińskich i konieczności przygotowania 
się do akcji wojskowej. Mobilizacja była niejako o- 
bowdązkiem względem helenizmu i mocarstw trakta­
towych. Armja pozostanie pod bronią, dopóki nowy 
porządek rzeczy w nowych prowincjach nie zostanie 
zaprowadzonym. Pytanie wielkie, kto się właściwie 
ma zająć tym nowym porządkiem? Mocarstwa samo 
nie przyłożą ręki, ani jednego bagnetu nie ofiarują 
dla pretensyj heleńskich, a heleńczycy sami nic nie 
poradzą; szkoda tylko kosztów, zachodu i straco­
nych illuzyj. W depeszy z Paryża czytamy wiado­
mość, iż dzisiejszy stan armji greckiej pomimo jej 
uzbrojenia, nie pozwala nawet przypuszczać, aby 
Grecja jakąkolwiek akcję w bliskiej przyszłości roz­
poczynać mogła. Do tego wszystkiego dołącza się 
jeszcze kwestja finansowa, hamująca zamiary rządu*.

Z Aten zaś co innego telegrafują; król w tym ty­
godniu odbyć ma wielką rewję wojsk Jadowych, 
przeznaczonych do wymarszu nad granice i floty. 
Bank narodowy upoważniony został do wypłacenia 
pierwszej raty pożyczki państwowej w kwocie 12 mil- 
jonów franków w przeciągu dni czternastu.

Kiedy z Paryża, Wiednia i Londynu nadchodzą 
wieści, iż tam w sferach rządowych panuje przekona­
nie, iż król Jerzy usłucha życzliwych rad i przestróg 
zalecających mu rozwagę, spokój i unikanie gwałto­
wnego przeholowania sprawy, ostatnie wiadomości 
z Aten zupełnie co innego zapowiadają; oto głoszą 
one, że wobec usposobienia opinji publicznej i cią­
głych przygotowań mobilizacyjnych, rząd wbrew 
przedstawieniom mocarstw traktatowych, odważy się 
na okupację Tessalji i Epiru. W stolicy greckiej łu­
dzą się tern, źe Turcja takiego kroku nie będzie uwa­
żała za ultimatum wojenne, a źe nawet w takim ra­
zie Grecja na poparcie dwóch przynajmniej mocarstw 
liezjć będzie mogła.

Zresztą miał się wyrazić jeden z greckich dygni­
tarzy: „Jeżeli solidarność mocarstw do niczego nie 
doprowadzi, spróbujemy rozbić tę solidarność dla u- 
zyskania większych korzyści. Grecja nie ma nic do 
stracenia,a ze względów materialnych nie może pójść 
za przykładem Czarnogóry1'. Brzmi to tak jakoś, 
jakby pan dygnitarz powtarzał swoje poglądy za u- 
krytym suflerem, któremu na rozbiciu tej solidarno­
ści więcej zapewne, aniżeli rządowi ateńskiemu za­
leży. W tej chwili zresztą nie można jeszcze nie sta­
nowczego orzeknąe o usposobieniu i zamiarach rzą­
du greckiego z tej prostej przyczyny, iź rządu teg*o 
niema; sesja parlamentarna bowiem rozpoczęła się 
od... dymisji gabinetu. Antagonizm stronnictw -zaraz 
w pierwszej chwili objayvil się nader jaskravro; przy 
wyborze prezesa izby opozycja odniosła zwycięstwo 
nad stronnictwem rządorrem i 92 glosami przeciw 
55 przeprowadziła swojego kandydata; skutkiem te­
go zapewne ministerjum postanowiło ustąpić, a u- 
tworzeniem nowego gabinetu zajął się podobno Co- 
munduros.

Jednocześnie przyniósł nam telegraf wiadomość 
o przesileniu ministerjaluem w Bialogrodzie. Przy­
czyną upadku gabinetu Risticza miały być.jego nie-
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Dopełniono 
tranzakcji

Wartość kuponów: ud list. last. 136%, 
listów likwidacyjnych 160—, obligów skarbowych 267/)0,

Monety: Półimperjały rs. 
pruskie bilety bankowe rs.

(Ajencji telegraficznej Rudolfa 0 kręta?
Peszt 24-go.— Wczoraj odbyło się poufne zebranie 

delegacji, na któreni hrabia Coronini odczytał prze­
mowę, którą jut: i mieć będzie do cesarza.

Białogród 24-go. — Z powodu nie przyjścia, do 
skutku traktatu handlowego (zapewne z Austrją, 
przyp. Ageu.), gabinet Risticza podał się do dymisji. 
Książę polecił Marinovicsowi utworzyć nowy ga­
binet.

Ateny 24-go. — Komunduros otrzymał polecenie 
utworzenia nowego gabinetu.

Paryż 24-go. — Bartliełemy Saint Hilaire przed­
stawił na wczorajszej radzie ministerjalnej cały prze­
bieg sprawy Duieigno i wyraził nadzieję, że wyda­
nie miasta nastąpi w ciągu trzech dni.

Konstantynopol 24-go.— Riza-pasza otrzymał pole­
cenie od Porty, abyDuieigno wydane zostało czarno- 
górcom najdalej w dniu 27 b. m.

Wiedeń 24-go. — Pester Lloyd donosi z Londynu, 
że porażka polityki Glaóstona spowodowała pewne 
zmiany w gabinecie angielskim. Sprawy zagraniczne 
mają być wyłącznic powierzone hr. Granville.

Bukareszt 24-go. — Książę Aleksander bułgarski 
przybędzie do Bukaresztu, gdzie zabawi cztery dni.

trzyletnich, dwuletnich, jednorocz­
nych, klaczy stadnych i ogierów 

zdatnych do rozpłodu.
Osoby, życzące zamówić podwody, ze- 

ehcą telegrafować do W-go Trembickiego, 
stacja Iwangorod. a—24326—3—6Teatr Wielki.

Dziś: Paust (tragedja).
Jutro: Ernani (występ p. Tamburli- 

niego).
Teatr Rozmaitości.

Jutro: Ostatnia próba.—Sztukaprzy­
podobania się

— Z powodu ukończenia nauki Hn WRE A jTÓ W 
przez pięć uczennic w Zakładzie Rękodzielniczym dla 
kobiet (plac Zielony nr 10), otworzyły się wakanse, 
na które można zapisywać się codziennie.—15932—

powodzenia w sprawie kolejowej i nieporozumie 
nia w samem łonie ministerjum. Niezadowolenie o- 
gólne z polityki wewnętrznej i zewnętrznej dotych­
czasowego rządu przyczyniło się do przyspieszenia 
tego faktu. Przypuszczają wszelako, że zmiana mi- 
nisterjalua pociągnie tylko za sobą zmianę personal­
ną, ale nie zmianę programatu politycznego.

Kolońska Gazeta, pragnąc widocznie ukarać nad- 
reńskieh nlti amontanów za ich manifestacje podczas 
uroczystości katedralnych, głosi, iż cesarz Wilhelm 
nosił się z zamiarem wydania ogólnej amnestji dla 
duchowieństwa katolickiego, ale mu humor zepsuły 
demonstracje katolików' niemieckich w ostatnich 
dniach i dlatego zamiaru swego zaniechał.

Kardynał Jacobini, zdajesie został już zamianowany 
sekretarzem papieztwa; urzędowej wiadomości o tern 
telegraf do dnia wczorajszego nie podał.

Standard prżed kilkoma dniami zamieścił sensa­
cyjną wiadomość konpromitującą Austrję wobec 
rządu niemieckiego; zapewniał bowiem, że Austrja 
poza plecami Niemiec, chciała układać się z Rosją, 
Skutkiem czego nawet Porta ośmieliła się wysiać 
swą oppozycyjną i zuchwałą notę z dnia 3 b. m. Ka- 
lumnję tę mnsiał wspomniany dziennik odwołać 
w urzędowym artykule, który bardzo ostro zaprze­
czył podobnej insynuacji, twierdząc że minister, któ­
ryby się dopuścił "takiej politycznej przewrotności na 
własna odpowiedzialność, w przeciągu 24rch godzin 
musiafby ustąpić- ze swego stanowiska.

Akcje i obligacje:
wiel. (owa. Kos. kolei żel. 
za rs. 120..............

dr. żeb V arsz.-W. rs. ICO 
dr. żel. Warsz.-B. rs. ICO 
dr. żel. Warsz.Terespolsk. 
drogi żel. Fabr .-Łódzkiej. 
Banku lladl. w Warszawie 
Banku Dyskon. w Warsz- 
Banku handlów, w Łodzi. 
W arsz. Iow. ub. od ognia 
Warsz. Iow-, labr. cukru.. 
Iow. Fabr. cukru Józefów. 
DobrzeL tow. labr. cukru. 
1. Lilpop, Kau i LewensL 
towarzyst. iabryki machin 
towarzyst Łazien. i Łaźni 
Tow zakł. przędz. Zawier.

Obligi skarbowe rs. 100....
4°/0 L- zast. 3 okr. ser. 1 i 11
5% L. z. nowe zr. 1869 duże 

„ „ „ male
Lisi. zast. m. W arsz. ser. 1

. „ • , 11
’ \List z. ui. Łodzi ser. I i 11. 

4% List, likwidacyjne duże.
  male.

Bil. Bank. Ces. ser. 1,11 i 111
Kos. Poż. Brem. z r. 1864.. 

„ „ r 1866..
I Poży czka wschodnia rs. 100
II w , rs. 100
III , , rs. 100

— Największy wybór knyeluasy da niskich 
w magazynie mód i nowości Sj. ulica
SS iet slKtii ti itr. '£■ (4»38a). —25264—1—6

posiadająca kapitału 2000 rubli, może nale­
żeć do wspólnego działania i dochodów w v.-a- 
żuem i nader korzystnem przedsiębiorstwie 
kopalnianeui, które się rozwija w blizkości 
pruskiej granicy; — dla osobistego porozu­
mienia się, osoby interesowane raczą zgłosić 
się do hotelu Drezdeńskiego Nr 36, od go­
dziny 12-ej do 2-ej z południa.
______________________ k—25232—1—2_____  

Dr. Adam Podolski, 
zamieszkał w mieście Piotrkowie w domu 
W-go Stachurskiego, na tak zwanym Maśla- 
nym rynku.k—25210—1—3

pół godziny drogi 
szećh, wspaniała 
zimowy. Hotel 
położeniu z ogrodem, poleca cliambres-gar- 
nieś z całkowitem utrzymaniem po cenach 
umiarkowanych. Za wyborną kuchnię i su­
mienną usługą zaręczają właściciele.

i koiie-g^!?’

Wyrobów Cukierniczo-aalanteryjnycli
i Cukrów Desserowych

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 26, t. j. we W'torek, Rosół z kaszką, 
sztuka mięsa. Groch polny.

 

iiOTEL EUROPEJSKI. 
Przyjechali dnia 24 Października 1880 r.
Książe Gedroic Romuald, szambelan dworu

J. C. M. z Berlina; Milutin Maciej, rzeczywi­
sty radca stanu z Włudykawkazu; Hr. Fer- 
sen Elżbieta, żoną rzeez. rad. tajnego z Pe­
tersburga: Michelson Jan, ob. z Petersburga; 
Kaiser Dorota, ob. z Petersburga, Bcraz Jó­
zef, ob. z Wilna; Brochot Juljusz, negocjant 
z Paryża; Dalnoky Adolf, ob. z Berlina; 
Fritz Henryk, ob. z Berlina; Trębicki Wła­
dysław, ob. z Kutna; Grodziecki Felicjan, ob. 
z Wojciechowa; Shearman John, ob. z Pe­
tersburga; Jendron Fryderyk, ob. z Peters­
burga; Adelow Juljan, obyw. z Mochilewa; 
Stełnbardt Rudolf, kupiec .z Monachium; Jen­
ny Nadzieja, ob. z Monachium; Podowski 
Leon, ob. z Jarezewa. 

V -Jt-r W J—IJL * A y 
uzdolniony do sprzedaży i znający języki 
znajdzie zajęcie. — Wiadomość w składzie 
futer Juljana Penkali codziennie od 5-ej do 
8-ej wieczorem. k—25204—1—3

Kto ma do zbycia 
Obrazy olejne, chociażby bardzo ***^io8" 
dzone, raczy nadesłać swój adres / . p, 
ku przy placu bankowym pod lit.
______  k—23238-t-I-^-**

b, zastawnych in. Warszawy serii 1 i 11 óo-/,, tiiiasmop'i*’ - 
pożyczki premiowej 1-ei emisji 14rJ/i0, drugiej emisji 58’/io- 

.— sztuki dwudziestofrankowe rs. .—, marki niemieckie kop. . 
kop. —. bankowe guldeny austryjackie rs. — k. —.

 

Do sprzedania

Palto zimowe.
Ulica Miodowa Nr 11 w Sali licytacyjnej. 

k—25262—1—1

Pierwszy tegoroczny transport

Pasztetów Strasburskich
w terynkaćh, otrzymał Skład

Ant. Stępkowskiego,
Wierzbowa Nr. 5.

k—25255—1—3

Lekcje Tań<^.
udzielam u siebie i w domach pryffa^n^
Ulica Dzielna Nr 3 nowy. .„ió. .
k—24647—2—8 w. Pucba*®>^

W now-o otworzonym Zakład^*® 
Najmu Karet i Powozów, 

na Nowym-Swiecie Nr 28, jeni® 
Przyjmują się do 1-go Grudnia za®. zape' 

nn sezon Zimowy, dla życzących uU® .jeez°' 
wnione sobie tanio karety, na bule, .|ef 
ry, teatra, koncerta i maskarady- b i,»iJ?i® 
każdą takową jazdę teraz zamówiony- rllbli, 
kosztować w miejsce zwykłej cenY jię- 
tylko rs. 2 kop. 50. Przrtem Żaku/ 'i» 
nor zawiadomić Szanowną Publ|l’z .^jeiii11 
w każdym także ezasie przy „fze^’ 
większej ilości karet na śluby i pre' 
odstępuje się od zwykłej ceny znacf17 
cent. t>l 0—10—22377^^'^

ZGUBIONO
w Ratuszu dnia 22 b. m., to jest 
w Piątek, 4 Banknoty po loó rubli.— 
Zacny znalazca zechce złożyć 8wóf adres 
w Redakcji tegoż pisma, gdzie nieszczęśliwy 
poszkodowany " a niewłaściciel pieniędzy się 
zgłosi i sowicie wynagrodzi.—Adres pód li­
terami a. A 5. a—25266—1—3

przyjmuje wszelkie zamówienia na Pirami­
dy, rozmaite fantazje, wyroby z marcepanu 
i czekolady po cenach bardzo umiar­
kowanych.
Nr 7. Ulica Trębacka Nr 7.

w WARSZAWIE.
k—25229—1—3

147.30
9.96

118.80
127.50

Dopełniono

SPRZEDAŻ KONI
10-go Listopada 1880 r.

Stado Miso LiiMa KrasiflskMo.
W Osmolicach, ‘2 mile od stacji ko­

lei Nadwiślańskiej Iwangorod, (gdzie zaw­
sze można dostać lurmanek) odbędzie się 

spizeaaż przez licytację

TRZYDZIESTU

OSOBA
z chlubnemi świadectwami, obeznana 
dokładnie z gospodarstwem wiejskiem i do- 
mowem, mogąca zarazem podjąć się i szycia, 
poszukuje miejsca na wsi lub w mieście.— 
Ulica Nowomięjska (dawniej’ Gołębia) Nr 13, 
trzecie piętro, mieszkania Nr 20.

‘ w—25301-1—2

przy ulicy Krakowskie-Przedmiescie, 
w domu gdzie dawniej była Poczta, 

poleca Się Szanownej Publiczności z wyboro­
wą Kawą, Herbatą, Czekoladą,* jak i 
codziennie swieżeini ciastami, a dla Amato­
rów’ gry w Szachv, urządzony został oso­
bny pokój, oraz Czytelnia pism periodycz­
nych. Z szaeunkim
k-25273-1-6 ikodeni.

134.50 
! 290.

295.

164-

zn jud na tlscji ,1 raga* tieęi żelaznej warsz.-i
z d. 24 października 1880 r.

i wyborowa ... 
tiednia.... .

wdynaryina 
i wyborowe nowe ..

Żyto: ' średnie stare.,
( wdynaryjne  

wyborowy.. 
średni ..... 
wdynaryjny

102 *

112 -

105

150 — r

Teatr Eldorado.
Jutro, L j. we Wtorek:

Gościnny występ śpiewaczki 
panny Hat ji alter, 

z Wiednia.- 

BOCCACCIO, 

operetka w 3-ch aktach, Suppć.
Początek o gods. 71/,. 

k—25270—1—1

PZAEnSTA, 
znany z dobrego grania, przyjmuje zamó­
wienia na wesela ze skrzypcami lub bez, 
w Warszawie i na prowincję. Ulica Chło­
dna Nr 56 schody frontowe 3-cie piętro, mie­
szkania Nr 1. k—24718—2—5

Jęczmień:

i wyborowy
Owies: ■ średni.............

( ordyuaryjny
Groch: ....................................

. gorszy 
Gryka: .................................
. , ( wyborowa
Łasza jaglana^ ) ^reCniti.. •., 

I ordy nary jna

C E ¥ Y K B O Ż A. .81dł.feresf0”11 J

’’Fiś

134 —

do wynajęcia od 1-go Listopada, ’"(jiiło^00 
z życiem, vis-vis kościoła. — Ulic* 
Nr 8, mieszkania 29, 2-gie lli?łl’.0ór)4o^> 
_____________ d3—3—249.—

Podczas uroczystości ślubnej 'v 
b. m. w kościele Narodzenia 
Panny na Lesznie, zabrano nain:

DWA PUGILARES’^ rS. g8' 
z których w jednym było około węl . 
tówki, oraz rewers na 156 rs-’ ..uClio®oS 
jazdy, polisa ubezpieczonych 1 
inno drobne przedmioty, n rS- goBn-a- 

w drugim pugilaresie bjrło ,’ns ki*8 { 
sola-weksel na rs. 2<0, rewełstografie’ ° 7 
set rubli i paszport, oraz 4 i° ’ * wY* na loterię i t. p. powy^-Lnbi0

Upraszamy więe posiadacza ^ani? ]„vch 
mienionych pugilaresów o J pienl?„;esi0 
gotówki, a zwrócenie dowou njfl ,jclt 
i paszportu, z których korzy*® .^.jnik0 gjr. 
gdyż zastrzeżenia są porobione 
sposobem, do redakcji Eurjei' 
pod literami K, & i M. b- —

Zgubiono^ zing; 
w Sobotę przed wieczorem 
zynu Ed. Loth, na ulicę Prz^,jnie^ 
damski czarny z białem P raczy ‘ za»' 
czarnym aksamitem. Znala^a pl.zeZen 
do tegoż magazynu za 
czoną. K '

od Genui
miejscowość
Victoria w ślicznym

utrzymaniom po cenach 
Za wyborną kuchnię i su- 

B. Castelló i G. Fieccłiia.
k-25224—1-3

Papiery publiczne:

W e k s 1 e:
Berlin a vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek........
Londyn 3 mieś. , za 1 i. st..........
Paryż 8 dni ł» r za 300 fr..........
W iodeń 8 dni n za 150 fl............

z koncern
żąda. | płac

99.50 I-I
 1

98.25
98.10 __ e_
94.10 _
92.20
91.- —.—

.—,1_
86.- 8550
86.- 85.50

■ 
i 

r 1 1 1 1 1 1
91.—

ł



i KEDAILLE
? PARIS 
’ -1 CM

Amsterdam

Najlepszą i jedynie prawdziwą

I k—23804—7—12

Poleca się względom Szanown. Publiczności 

1

Senatorska Ti r 22

V

”7 H
k—25264—1—6 I

H

FABRYKA KRAWATÓW, Dzika Nr 11.
Największy wybór rozmaitych najnowszych Sezonowych 

Krawatów, znajdują się w 24 naszych filjach, jakoteż w fabryce.
Sprzedaż detaliczna odbywa się tak jak od początku również 

i obecnie, po cenach oryginalnie fabrycznych; jednocześnie zwra- 
9 camy uwagę Szanownej Publiczności, iż tylko za te dobroć to- 

waru ręczemy, które naszą marką, niżej oznaczoną opatrzone są, 
g uniknjenja nadużyć, które w ostatnich cza-
tój ) D ” < sach się okazały.

t Cena >
jw Warszawie^ 
S^^NZ'^V****-*-**'^

MARSZAŁKOWSKA Nr 37.
PP. Handlującym odstępuje się stosowny 

procent. Za dobroć i trwałość poręcza się. 
k—2451Ó—3—3

Fsrbiarnia i Pralnia.
Uprasza się osoby interesowane, aby po­

spieszyły z wykupieniem roboty w przeciąga 
jednego miesiąea od daty niniejszego ogło­
szenia. W przeciwnym razie zrealizowana 
będzie za koszta jako zaniedbana. Krakow- 
skie-Przedmieście, wprost Kopernika Nr 4.

F. Świderski.
n—24512—3—3

1

16 Senatorska 16, róg Bielańskiej, 
egzystujący od lat 30 poleca względom 
Szanownej Publiczności, znaczny wybór me­
bli po cenach umiarkowanych. Magazyn ku­
puje i sprzedaje meble używane w dobrym 
stanie, zamienia używane na nowe. Usku­
tecznia roboty tapicerskie i dekoracyjne. 
Meble gięte po cenach fabrycznych.

k—23134—5—10

FINLANDZKIE
“łótna we wszelkich szerokościach, jak niemniej Obrusy,

Serwety, Ręczniki i t. p. ,

dorocznego blichowania na murawie, a
nadeszły świeżo do Składu

się nn i przyjmowanie bagaży nstaje na półtory godziny do odejścia każdego pociągu. — Ajent Stacji Miejskiej stale 
’okealu drogi Petersburskiej. k-23734-8-12

znana Szan. PnWicznoSci oS lat 12, 
mieszcząca się tymczasowo obok kościoła św- 
Krzyża, w dniu wczorajszym przeniesioną zo, 
stała do dawnego lokalu na ulicę hr. Berga, 
świeżo i z komfortem wyrestaurowanegoj 
gdzie jak dawniej tak i obecnie, ze znanel 
swej dobroci towarem, poleca się i nada 
swym Szanownym Klijentom.

' k—24895—2— 3

Slown^o Towarzystwa Dróg żelaayoh HossyjskioL
Ze względu na znaczne oddalenie stacji Praga drogi Petersburskiej od miasta, Główne To­

warzystwo Próg Żelaznych Rosyjskich, chcąc ułatwić pasażerom i kupcom stosunki z drogą Pe­
tersburską, z dniem 7-m Października otwarta została w środku miasta (ulica Królew­
ska Nr. 5.) Stacja Miejska, w której uskuteczniać się będą też same operacje co i na stacij 
Praga tejże drogi, a mianowicie:

Sprzedaż biletów na wszystkie stacje drogi Petersburskiej, oraz stacje innych dróg, będące 
w bezpośredniej komunikacyi z drogą Petersburską.

Przyjmowanie i wydawanie bagaży, posyłek i towarów zwyczajnych i pośpiesznych, tak 
w miejscowej, jako też i bezpośredniej komunikacji, oraz, przyjmowanie bagaży, posyłek i towarów 
z domu i dostawienie takowych podług adresu do domu—i,

Odbieranie bagaży za osoby przyjezdne na foksalu drogi Petersburskiej i dostawianie na 
stację lub do mieszkania.

Warszawska Stacja Miejska otwarta codziennie nie wyłączając świąt, od godziny 8-ej z ra­
na do 8-ej wieczorem.

zimowe, jesienne, letnie od rs 2, Ubrania 
dla panienek i chłopczyków, po ce­
nach najprzystępniejszych, dostać można uli­
ca Nowy-Swiat, Nr 19 domu, mieszkania 14, 
w oficynie, wprost bramy, na 1-em piotrze.

k—24289-3—12

DO SKŁADU HURTOWEGO 

111161, fthW, Komet, 
i BiałycŁ Towarów, 

8. Koskowski & Comp 
pi’zy ulicy Długiej Nr ł3, róg Bielańskiej, 

nadszedł świeży transport 

PLUSZÓW JEDWABNYCH
w różnych kolorach i przystępnych cenach.

hfcn ' “ k—25259—1—3

według oryginalnego przepisu wynalazcy, wyrabia

JOHANN MARJA FARINA, 
JULICHS-PLATZ Nr 4

Patem W
‘owany Dostawca wielu Cesarskich i Królewskich Dworów, nagrodzoną pier- 

wszemi medalami, na wszystkich wystawach międzynarodowych.
Wyr.i ^^raca się baczną uwagę PP. kupujących, że każda flaszka prawdziwego 

posiadać winna na etykiecie nietylko nazwisko fabrykanta Johann Maria 
ale nadto niezbędny dodatek, Jiilichs-Flatz Nr 4.

«t,l powyższą Wodę Kotońską nabywać można w składach: PP. Leona Bern- 
LeSj,’ ”• 8. Brilnner et Comp., J. Galińskiego, Gicrdawy et Jakubowskiego, Braci 
i innyr‘| kpinka, J. D. Różańskiego (dawniej Pohoreeki), W. Śnieehowskiego ||

Główny Reprezentant na Królestwo Polskie
JLefiJ-sa BemlinirdLt, i

Erywańska Nr 6. k—25145—i—12 Ph

jowszechnie
^niości, gustu

1 trwałości

KRUZINSKI i LEWI, ft
Marszałkowska Nr 50, róg Świętokrzyzkiej w Warszawie, 

polecają swój nowo-otworzony

SKŁAD i WYPOŻYCZALNIĘ 
NUT MUZYCZNYCH, h’

zaopatrzone w utwory klassyków i nowszych autorów, tak na fortepian, 
skrzypce i inne instruments, jak i do śpiewu. P

I.VST’ll'JIKXTA i wsaelkśe przybory mnzycz
& J tie: struny prawdziwe włoskie, smyczki, kalafo- td 
'ni nję, papier nutowy we wszelkich formatach i gnijaturach; W 

fotogralje i wszelkie inne artyku ły w zakres muzyki wchodzące. 
p? Jako specjaliści muzycy. ułatwiamy wybór 
H nut przy fortepianie znajdującym się namiejscu. $ 
Ki ’ k—24610—2—6 ble

Dziś i codzień,
I prócz potraw ń to carte, wydaja sie OBIA- 
; DY cd godziny 7-szej do 6-tej." pó kop. 75 

i rs. 1 kop. 50.

w Restaurecji S. Zipkiewi® 
Plac Teatralny, Kr 7, 1-e piętro. 

k—61 —17940—0

Pracownia Sukien i Okryć 
l>a niskich 

Marji Gałkowskiej, 
ŚWIĘTOKRZYZKA Nr 35, 

róg Marszałkowskiej, 
przyjmuje wszelkie zamówienia w znkres 
tualety damskiej wchodzące i w y kończą tako­
we pidług najświeższej mody, tak z materia­
łów powierzonych, jakoteż i własnych.

k—24404—3—6
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W Drukarni liwrjera W ar szu u sinego.— Hat-Teatralny >r 473ć (nowy ó/.

Pistolety systemu 
Flobera j Re­
mingtona, w ce­
nie nil rs. 8 do 20. 

Rewolwery syste­
mu Lefaucheux, 
z 50-ma ładunka­
mi, weenie od rs. 6.

Rewolwery syste­
mu centralnego 
„Buldog*, z ła­
dunkami, w cenie 
od rs. 14.

Rewolwery ame­
rykańskie Smith 
i Wessona, z ła-

upraęzą się składać 
skiego. ■

”1

1. 
faso-

I Kąpiele Rzymskie I .
Krakcwskie-FrzednueścicNr52, gjj Ządanemby także był°n.żone z alit ® 
otwarte codziennie od godziny 8 ? rana w Cl> sklep i Mieszkanie • orcrty l’.0“,tani®> , 
do 10 wieczorem,—w Niedzielę i Swię- pokoi, z kuchnią.—Bp10®*”, ; za Pel­
ta, tylko wanny ijrysznice dogod«'■ -,<jj un z oznaczeniem cen za ,3--

jn, ż południa. —22597—119— 0

52 r.
45 W

■ ■ VHS.JIIVIII. 
udziela lekcje tańców salonowych 
u siebie w domu jakoteż po domach prywa- 
nych i pensjach, również; osoby bez względu 
na wiek, to jest do Jat 50-ciu, z zastosowa­
niem nauki do tegoż wieku, sposobem najkró­
tszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach 6-ciu 
tańców, najpotrzebniejszych. Ulica Mazowiec­

ki- o tam edzie budują. 1—1— 25294—

SS .i <>**<•

Kiedym w roku 1874 otworzył tu w Warszawie Magazyn ubiorów męzkich 
i sprowadzałem tylko najlepsze a trwa# Iraneuzkie, angielskie i austrjackie mate­
riały, przekonałem się, ii zadowoliłem tern Wysoką Publiczność, oraz sta­
łych moich Kundma:-aów, zyskując coraz to większe zaufanie, dla tego ośmie­
lam sio niniejszem donieść, iż na obecny tak Jesienny jak i Zimowy SEZON, 
sprowadzam znów materjały angielskie, dokładając wszystkich starań, by tak samo 
Wysoką Publikę jak imoich Szanownych PP.Kundmanów zadowolić i w za­
ufaniu jakie we mnie położyli ich utwierdzić—Zarazem zwracam uwagę, że nowe 
te transporty zamówione, już. się znajdują na Składzie i sprzedawać je będę po 
tak możliwie taniej cenie, że każdego kupującego w podziw wprowadzę—np. 
najlepsze jesienne Sakpnlto od rs. IG.—Zimowe Palto od rs. 25; Szlafroki double 
od rs. 15.—Pantalony zimowe od rs. 6.—Ubrania dla chłopczyków oddoję również 
po jak najtańszej ceno. Mogę więc stanąć z każdym do konkurencji, gdyż sprze­
dawać będę odtgd li tylko podług cen Wiedeńskich, które są niesłychanie tanie.

Polecając się tedy Szanownym względom Wysokiej Publiki i Szanownych 
PP. Kundinąńow, mam honor prosić ich o liczne zwiedzanie mego, od lat dawnych, 
pod jedną i taż samą firmą istniejącego Magazynu.

Z wysokim szacunkiem ~9
Krawiec z Wiednia. Sfefansplsc Nr !; w Y5 arszewie, Senatorska 
Nr 22; w Kijowie, Ilriszczatek, dom Linincenkoi. k—23572—16—0

Koleje żelazne.
Warsz.-wiedeńska

Pośpieszny 3 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . , 
Osób. 3 ki. do Piotrkowa. 
Kurierski 2 kljsy . . .
Warsz.- bydgoska 

Osobowy 3 klaśy . . . 
Kurjerski 2 klasy . . . 
Osób. 3 kl. do Włoeławk 
Warsz.-terespolska 
Pocztowy . 3 klasy . . *. 
Kurjerski 2 klasy . . . 
Osobowo-towarowy. . .
Warsz.-peterśburs

Osobowy 2 klasy. . . . 
Osobowy 3 klasy.... 
Pocztowy 3 klasy . . .
Nadwiśl. do Mławy

Pasażerski............. ..
Pocztowy.....................
Nadwiśl. do Kowl

Pocztowy........................
Pasażerski..................

Obwodowa:
,Z dworca Wiedeńskiego.

Najtańsze źródło
do zakupu stołowej bielizny i innych 

towarów jest bez zaprzeczenia
Skład przy rogu ulicy Dzikiej 
i Nowolipek, dom Brauna 

Nr 1, mieszkania Nr 10, 
gdzie sprzedają się:

Obrus li.iciany duży, z frendzlą lub bez 
rs. 1 kop. 10.

6 Serwet dużych stołowych, adama­
szkowych rs. 1 kop. 80.

6 Serwet desserowych ślicznych kop. 60. 
1 Garnitur stołowy, składający się z du­

żego obrusa i 6 stołowych dużych serwet a- 
damaszkowych rs. 4 kop. 60.

1 Garnitur na 12 esób, obrus ogromny i 
12 stołowych serwet rs. 8.

1 Garnitur na 24 osób, adamaszkowy, 
rs. 15.

Serweta cudowna himmalajska, do salonu 
duża rs. 4 kop. 50.

Ręczniki niciane. śliczne po 42 i 55 kop. 
Prześcieradła bez szwu, gotowe obrę­

biane i znaczone, 3'/, łokcia długie i 2’/3 sze­
rokie, po rs. 1.

Koszule męzkie eleganckie wyborowe 
z cretonu zdrowia, webowe cienkie ------
kołnierze i mankiety rs. 2.

Gacie wyborowe i trwałe rs. 1. 
Koszule nocne bardzo trwałe rs. 
Kołnierzyki męzkie, najnowsze 

ny po 25 i 30 kop.
Mankiety męzkie, poęzwórne po 40 k. 
Kołnierzyki damskie webowe po30k. 
Craton zdrowia, na koszule l'/s lok. sze­

roki po 15 kop.
Perual najlepszy 1'/, łok. szer. po 13 k. 
Creass pół płótno po 12 kop. za łokieć. 
Flanelka drukowana. Cudowne de­

senie. Łokieć po 22 kop.
Obstalunki adresować należy: Róg Dzikiej 

i Nowolipek, dom Brauna, Nr 1, mieszka­
nia Nr 10. k—24862—3—6

i t.
trunnvw c,v. uao.iu u v V.V..J , .. y 
w Kiosku pod lit. J. T., przy1111®^, 
w prost Kapitulnej, n—24655——

starożytne srebra, biżuterje, koronki, 
obrazy, miniatury, pasy lite staroda­
wne, materje. rzeźby z kości, meble, 
bronzy, zegary, porcelanę, fajans, 
wachlarze, dywany, uzbrojenia dawny, 
i t. p. od r. 2310 egzystujący starożytne 
zakład Nahke, teraz Wężarski. —Krakow.- 
Przedm. Nr 12, naprzeciw św. Krzyża, 1-sze 
piętro. u—24585— 3—3

dom Hr. Mrasin^kie^o.
Bogaty dobór Perfurrsrji zagranicznej i Kosmetyków, obfituje we wszystko 

eo tylko Paryż, Londyn, Wiedeń i Berlin, najmodniejszego i najlepszego produkują.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna,
CENY NAJNIŻSZE. k—21743-12-40

AnclmsE
AJ eksander Lipink

denkami, w cenie od rs. 12.
Zwraca się przytem uwagę Szanownej Publiczności, iż Skład nie sprzedaje jak 

tylko broń wypróbowaną, mając zaś na składzie około 120 sztuk Dubeltówek, sy­
stemu Lancastra, przedstawia PP. kupującym tern łatwiejszą sposobność dobrania 
sobie dubeltówki z wygodnym przykładem.

Wszelkie reperacje uskuteczniają się po cenach umiarkowanych we własnym 
warsztacie. k—23923—3—6

0 FIC E fU
przygotowuje młodych ludzi do <’.“20jiin6ka' 
wstępnych do wojska. — Aleja J®} o 
Nr 7. - --------------------------

ć u

___ , —— T—
Xo3BO4eńu il,en3yijoio Bapiuasa, IŁ (23). —/--•

FairT"Dalszy ciąg Kurfora

WORKI ANGIELSKIE
korcowe, po kop. 48, a 5-cio ćwierciowe po kop. 56, sprzedają się 

w Składzie Machin Rolniczych 

A. MUSZYŃSKIEGO 
na lirakowskiem-Przedmieściii /I r 40.

naprzeciw Hotelu Europejskiego. k—23849— 4 — ti

KAPELUSZE DAMSKIE
jesienne i zimowe, w wielkim wyborze, kopiowane podług najświeższych 

modeli Paryzkioh, poleca nowo-otworzony 

MAGAZYN MÓD F. KITZMAN, 
Nowy-Swiat Nr 41. k—24073—6—12

Kalendarze Kartkowe na rot Mml 
z oznaczeniem "Uni uroczystych kolo10 

kartkami,
po kop. 50. 

Kalendarze Kieszonkowy 
kartkami do zapisywania na trszy 

dnie roku,
po kop. 50. .

NaW ANTONIEGO SZUSTBA, 
plac Teatralny Nr 473 c- 

PP. Handlującym odstępuje się r® a 
________________k—25051—2jX— 

Z kaucją Bs. 7£0<r 
były dzierżawca majątku, człowiek .].u jtib 
tny, poszukuje miejsca rządcy niaj?: 
też kasjera, buchaltera, magazyn101’’’; rZe- 
senta, zarządzającego jakim zakład®1 pj-^ty 
myślowym lub fabrycznym i t. p- "7 ąyai- 
uprasza się składać pod lit. R- 
szawskiej Agenturze Ogłoszeń, 8®na Nr 22.______________ x-24747-j^^

Mężczyzna
żonaty, z kaucją rs. 600, 1'”'
z handlem, rachunkami i meldunk ^dej11 
szokuje posady w każdym C7!'s’ej'.}ódzie. P1’ 
domu, dozorcy w jakimkolwiek za 
sarza, ekspedytora, inkasenta, 1 przed#ż?

p. przyjąłby administrację do 
ików etc. Łaskawe oferty Pr?p^ podw'a ’

Pod korzystnymi warun­
kami do sprzedania: 

POSESJA, 
położona za Belwederską rogatką 
pomiędzy Łazienkami a ogrodem Ęel- 
wederskim.

Powierzchnia 35,000 łokci kwadrato­
wych. Na niej dom jednopiętrowy, mur 
pruski drzewem oszalowany, składają­
cy się z ośmiu mieszkań po jednym 
pokoju z kuchnią, oraz do tego nale­
żące stajnie i komórki. Ogród owoco­
wy w wielkim porządku utrzymany, 
w którym jest 550 sztuk drzew owo­
cowych’ w dobrych gatunkach, 600 po­
rzeczkowych i agrestowych krzaków 
i bardzo dużo malin, tudzież dużo świe­
żo założonych zagonów z poziomkami, 
młoda szparagarnia i szkółka. — Cała 
ta posesja ogrodzona nowym, 9 stóp 
wysokim parkanem.

Za pomocą projektowanych 
tramwayów do Belwederu, ko­
munikacja s Warszawą będzie 
bardzo ułatwioną.

Bliższą wiadomość powziąść można 
u p. R. Wildt, Długa Nr 12-ty dom 
Wernera, do godziny 8'/» rano i po­
między 3-ią a 41/.. po południu.

k-24873-4-6

.W.
Interes Przemyślowi 

na czasie, dający czystego dochod". nzil,.»z, 
źonego kapitału 50%, do odstąP’^^^ Sta' 
kapitał potrzebny 7,000 rs.—^'al^na 
re-Miasto Nr 40, mieszkania 9, 
i od 3 do 5 po południu, k—|

Potrzebny L(g„a.
zaraz lub od Nowego Roku 1®, ’ S15".' 
Ście pokoi, zawierające cyrk.010 j
okień, w okolicach 4, 5/6 1 y‘’i11u onc^,vi 
Mozo być domek sam w sp^^yferty 1 oj- 
oddzielone od innych lokatorow-^jży® 3 
mienieniem ceny, uprasza sl2 
dakeji pod lit. F. H. 35.

Potrzebnym jest od Now®ff° 
obszerny

SKLEP

GO 
T5
Cl)

SKŁAD BBO.NI 
istniejący przy Jiandiu towarów żelaznych 

I ROBERTA ZIEGLER, 
ulica Długa, w Hotelu Niemieckim, 

i® ma honor zawiadomić niniejszem. iż otrzymał wielki wybór broni 
I® powicie: Dubeltówki kapiszonowe, z fabryk E. Perard i 

w Liege, z prawdziwym dziwerem, w cenie od rs. 25 do rs. 60. 
^Dubeltówki systemu 

Lancasira.zpraw- 
H dziwym dziwerem 

kwiatowym i Ber- 
3 narda z fabryk 

E P e r a r'd, 
B. Berszard, J- B. 

ii?) Renga tils w Lie- 
ge i Manton w 

@ Londynie, wraz z 
całym przyborem, w 

g cenie rs. 50 do 130. 
IKKarabinki Flobera 

systemu Varnant i 
RS Remingtona, w cenie 
® od rs. 15 do 22.

Ź>o sprzedania

Okno wystawo#®^t 
wysokie 2 łokcie i 23 cale, s':eI?“j-ecl1 <’k1°11' 
i cali 16; oraz kilkanaście F01'. '
Nowy-Świat Nr 48, u Właśęicie^_^^^> 

k—2497j^

Odchod.

— r.
5r.

50 w
15 W

03 
C2.

“■CO

Przy end
tn.

"9 20 W
5 50 w
9 5f-
7 10 r.

10 30*
2 45 P-
9 55

7 11«
1 37 r-
7 34 r-

7 33*
3 53 r.

10 20 r.

8 55*
10 14r-

3 51p-
8 55 r-

10 -r

^



Dnia 13 (25) października 1880 rokuDalszy ciąg nru 238 Poniedziałek,

— Dyrekcja główna Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego podaje do powszechnej wiadomości, że 
dla ułatwienia odbioru należności za listy zastawne 
w dniach 1!), 20 i 22 września (1, 2 i 4 października) 
r. b. wylosowane, jak niemniej za kupony w drugiem 
półroczu r. b. do wypłaty przypadające, należność 
za papiery te, o ile przed dniem 29 listopada (10 gru­
dnia) r. b. złożone zostaną do sprawdzenia, wypłacaną 
będzie od dnia 2 (14) grudnia r. b., to jest przed ter­
minem 10 (22) grudnia r. b., w którym należności, o 
jakich mowa, stają się dopiero wymagalncmi. W tym 
więc celu dyrekcja główna gotową jest przyjmować 
aż do włącznie dnia 27 listopada (9 grudnia) r. b.

! codziennie od godziny 10 zrana do 1-szcj z południa, 
wyjąwszy święta, tak listy zastawne wylosowane, jak 
i kupony bieżącego półrocza, za rewersami z księgi 
sznurowej wydawanemi.

Prezes baron Mengden. 
p. o. pisarza Nowosielski.

—25181—1—3

czajenia, lecz przez cały przeciąg życia otaczał ją 
w samej istocie rzeczywistą, szczerą przyjaźnią; lu­
bował sie w jej niczasępioncj wesołości, figlarności 
i obchodzi! się z nią jak z dzieckiem, któremu się 
ten lub ów kaprysik chętnie przebacza...

Heine oddał ją na pensję, ażeby nabrała trochę 
wykształcenia, którego brak jednak pomimo wszel­
kich starań występował u niej na jaw na każdym 
kroku!!...

Na małżeństwo z tą tedy Matyldą zdecydował się 
Heine dopiero przed odbyciem pewnego pojedynku, 
chociaż już dłuższy czas nosił się z myślą konieczno­
ści tego kroku dla zabezpieczenia przyszłości długo­
letniej towarzyszce swojego życia.

Pomimo tysiącznych okazywanych Matyldzie do­
wodów miłości i dobroci, ona nie czuwała nigdy 
długo przy łożu chorego męża; ba! zdarzało się, że 
w chwili gdy ból najmocniej go szarpał, ona „stroi­
łaś* się i śpieszyła na przechadzkę...

Jednego dnia Matylda zanadto długo nie wracała 
do domu ..

Heine, niezmiernie strwożony, poseła czuwającą 
przy nim służącą do pokoju żony dla zobaczenia, czy 
jej ulubiona papuga jest jeszcze w domu, a dowie­
dziawszy się że jest, uspokoił się i zawołał:

— No, to i Matylda wkrótce wróci, bo bez swojej 
papugi nie zabrała by się całkiem z domu!

Gdy Heine konał — ona spala!
Po śmierci poety, chciał brat jego, zamieszkały 

w Wiedniu, postawie kosztowny pomnik na grobie 
jego.

Gustaw musiał jednakże odstąpić od swego zamia­
ru, ponieważ wdowa sprzeciwiała się temu stanowczo 
i nie chciała dopuścić pozbawienia jej prawa pier­
wszeństwa w tym względzie.

„A dzisiaj—pisze signora Marja Embden-Heine— 
grób pokrywa zwyczajny kamień marmurowy, na 
którym tylko imię poety stoi wypisane.* 1 * * 4 * * **

— Dyrekcja główna Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego podaje do powszechnej wiadomości, że za 
listy zastawne ■wylosowane w dniach 19, 20 i 22 
września (1, 2 i 4 października) r. b., oraz za kupo­
ny w terminie 10 (22) grudnia r b.‘ płatne, kasa głó­
wna Towarzystwa kredytowego ziemskiego dopełnia 
wcześniejszej wypłaty codziennie, wyjąwszy święta, 
od godziny 10 zrana do 1-szcj z południa, potrąca­
jąc jedynie procent za brakujące dni do oznaczone­
go powyżej terminu płatniczego w stosunku 5% ro­
cznie.

Prezes baron Mengden.
p. o. pisarza Nowosielski. 

—25180—1—3
Dyrekcja dróg żelaznych warszawsko-wiedeńskiej

i warszawsko-bydgoskiej 
wdaje do wiadomości, że od dnia 20-go październi­
ka (1-go listopada) r. b. wprowadzony zostaje w wy­
konanie następujący rozkład biegu pociągów na po- 
mienionych drogach.

I. Kurjerskie z powozami klasy I i II: a) z War­
szawy do Granicy i Sosnowic, wychodzący o godzi­
nie 9-tej minut 15 wieczór, przybywa do Granicy 
o godzinie 5 min. 55, a do Sosnowic o god. 6-tej m.
4 rano.

W odwrotnym kierunku wychodzi z Granicy o g„ 
10 m. 40, a z Sosnowic o godz. 10 min. 32 wicczó*
i przybywa do Warszawy o godzinie 7-mej minut 2u
rano.

b) z Warszawy do Aleksandrowa i Ciechocinka, 
wychodzący o godzinie 2-ej minut 35 po południu, 
przybywa do Aleksandrowa o godzinie 8-ej minut 
5j a do Ciechocinka o godzinie 8-tnej minut 55 
wieczór.

Dziecięce lata Heinego nic zdradzały przyszłej po­
tęgi umysłowej,—jak to się zresztą często wy­
darza... ’

W czwartym roku życia, oddany do pewnej starej 
panny na nauko, musiał być codziennie karany za u- 

! pór i krnąbrność; Heine przez zemstę wlewał staruszce 
wszystek atrament z kałamarza do filiżanki z mle­
kiem, albo nasypywał piasku do tabakierki surowej 
nauczycielki po za jej plecami.

Razu jednego schwytano go przy takim figielku na 
gorącym uczynku,a zapytany przez starą nauczy­
cielkę,- dlaczego żartów takich sie dopuszcza, odpo­
wiedział: „ponieważ jesteś nieznośna...**

W dziesiątym roku życia genjusz jego wypuścił 
pierwsze pączki.

Siostra Heinego Charlotta, matka autorki, miała 
wypracować zadanie, ale temat omówiony przez na­
uczyciela wyszedł jej zupełnie z pamięci.

Z przestrachu i obawy dziecko zaczęło płakać...
To wzruszyło starszego jej bpata Henryka, usiadł, 

wyszukał jakiś temat, osnuł na nim powiastkę i po- 
i emacik, i oddał urądowanemu dziewczęciu.

Nauczyciel przeczytawszy wypracowanie, musiał 
je uznać*za arcydzieło, które swoim kolegom z po- 
dziwieniem przedstawiał, a dowiedziawszy się od 
zakłopotanej uczennicy, kto jest właściwym autorem 
poszedł do matki, ażeby jej powinszować takiego 
syna.

* Owa Charlotta poszła później za mąż za kupca 
bamburskiego Maurycego Embden, i z tego małżeń­
stwa pocie dzi właśnie Marja, autorka niniejszego 
dziełka.

Charlotta Embden żyjc jeszcze do dziś dnia w Ham­
burgu, i mimo siedindziesięciu siedmiu lat wieku, trzy­
ma się jeszcze nadzwyczaj czerstwo i sprawia wraże­
nie pięćdziesięcio-letniej osoby.

W posiadaniu jej znajduje sic album, którego je­
dną stronicę Henryk Heine własną ręką zapisał.

Ustęp ten brzmi:
„Ludzi można podzielić na dwie klasy: najpierw 

na takich, którzy się wzajemnie kochają; powtóre 
na takich, którzy sobie wzajemnie często i wyraźnie 
powtarzają, że się kochają. Ty, moja droga Lociu, 
możesz ninic śmiało umieścić w pierwszej kategorji.

20-go czerwca 1827. Twój brat H. Heine*
Wdwndziestym roku odbywał Heine studja w Got­

tingen.
Jednego dnia w studenckiej bawarji przyszła mu 

ochota dać młodej ładnej kelnerce całusa, ale źle na 
tern wyszedł, dostał bowiem od niej energiczną od­
prawę.

Gdy po dłuższym czasie odwiedził znowu ów lo- 
i kal, powitała go ta sama kelnerka miłym uśmiesz­

kiem i chętną do całusa buzią, odezwawszy się głoś - 
no, tak że wszyscy słyszeć mogli:

;— Pan nie jesteś zwyczajnym studentem tak jak 
inni, pan jesteś już tak sławnym jak sami profeso­
rowie! Czytałam pańskie poezje, niektóre umiem na­
wet na pamięć, wolno panu mnie tu wobec wszys­
tkich pocałować, ale musisz mi przyrzec, że jeszcze 
dużo takich poczyj napiszesz...

Heine ku końcowi żywota zmienił wiele z młodo­
cianych swoich chorobliwych wierzeń.

Blizki już śmierci, gdy go nakłaniano do pojedna­
nia się z Bogiem, odpowiedział z uśmiechem:

— Bądźcie spokojni, Bóg mi już przebaczy, wszak 
jO jego święta rzecz.

Wiadomo, że Heine był racjonalistą, ale iż nie był 
ateistą, dowodzą słowa jego napisane do wydawcy 
Campcgo w Hamburgu, które mniej więcej brzmią 
tak:

— „Nie chcę już dłużej trwać w rozdwojeniu z Pa­
nem Bogiem, i z całego serca przepraszam Go i od­
wołuję wszystko, co tylko przeciw niemu napisać 
ośmieliłem się...**

„Blady Henryk11 odznaczał się nietylko potęgą 
ducha, ale i serca, a przyjaciele jego mogli śmiało 
na nim polegać.

Jako przykład wspomnicmy tu tylko Ryszarda 
Wagnera, któremu Heine poleceniami swojemi i t. d. 
największe przysługi wyświadczał w Paryżu, wów­
czas, kiedy gwiazda Wagnera nie zeszła była jeszcze 
w Niemczech...

Na francuskiej ziemi spoczął Heine, gdy go śmierć 
dnia 17-go lutego 1856 r., od cierpień doczesnych 
uwolniła, i jak już wyżej wspomnieliśmy, stary po­
rosły kamień przykrywa kości jednego z najwięk­
szych-poetów niemieckich.

Z życia Heinego.
tytułem ^Eicordi della vita intima di Enrico 

(ij?e.'’v(yszła obecnie z druku u Ballecca w Floren- 
^lążeczka zawierająca biografię Heinego.

!'Orką jej jest siostrzenica poety, signora Marja 
Pick C*nc> k'kizna della. Rocca, pani niezwykłej 
^.'•(‘'ości, rzadkiego umysłu i burzliwej acz uczciwej

obejmuje cały szereg nader ciekawych 
!)pzególów i szczególików z prywatnego życia Hei- 

mnóstwo „niedrskrecyj-*, które nikogo dotknąć 
pU10są...

] j1Zecz odznacza się zwięzłością, prostotą iwdzię- 
]^nb nic zawiera nic. coby nic miało ścisłego związ- 
sta Os?’)fł poety i ma tę zaletę, że autorka unika 
ijJannie wypowiadania osobistych przekonań przez 
’a swojego bohatera — jak to się zwykle dzieje 
IMobnycb publik a ej ach.

obiadujemy sio więc przedewszystkiem z tej pu- 
].„ C.P, iż dzień urodzin poety przypada istotnie na 
W 8!«'czn’a 1880 r.; data ta dawała mu powód do 
żf Jeu^a żartobliwej uwagi, że „jest pierwszym mę- 
■ r. s.'Vojego stulecia...**

autentyczny, potwierdzający prawdzi- 
°wej daty nie istnieje, ponieważ podczas oku- 

^icli P^sseldorfu przez francuzów wybuchł tamże 
Za- j’. P°żnr, który zniszczył większą część ksiąg 

''Wum miejskiego.
<lZj? Prawdzie według twierdzenia matki poety uro- 
tori.s”ł Henryk 13-go grudnia 1799 r., ale —jak au­
le Zn*"w utrzymuje — babka jej popełniła to świę- 
f|0 v*ainstwo z potrzeby, ażeby synowi ułatwić wstęp 
lit^^ycli klas gimnazjum diisseldorfskiego, do 
in-i'eS°by go nie byli przyjęli z powodu braku wy- 

4ai,ych lat.
U\yn'aw'ąc o wyznaniu religijnem poety, robi autorka 
to]-żc kwestja wyznaniowa nie grałaby żadnej 

ftanenzów’lab anglików; twierdzi więc tylko 
* wolowato, że wuj jej nalrtaNflo feligji pro- 

,^nckiej...
tr i?'’0ro della Rocca myli się jednakże cokolwiek 

'Vzględzie, wiadoma bowiem rzecz, że Henryk 
rej a późnym wieku dopięto porzucił wiaro, wkfo- 

w^ek°ffau0> ’ przeszedł na religję prote- 
tJjiU *■

Sk‘pn- a‘Uzię dotej kwestji zastosowuje autorka ną- 
]>e',n'C!ł anegdotkę, o Aleksandrze Dumasie:

^vStw,nC^° wieczoru, w bardzo przyj emnem towa- 
; Ie> zapytano Dumasa, czy to prawda, że ojciec 

kreolezykiem ?
u 8 Potwierdził to pytanie, poczem ów jego- 
g a ł,

*kóyV]^eto dziadek pański był w takim razie czarno- 

jest — odpowiedział uprzejmie znakomity 
pisarz.

■ Pański pradziadek?
Ple2 u?a^P*b Wdi panie—rzeki Dumas i odwrócił 

I imp111* niedyskretnego panicza.
ze Heine należał do wielkiej rodziny, 

,! HafZ,'jif,nków los bynajmniej nie w równej mierze 
cz(v.t ’^W'-csnemi dobrodziejstwami, tak, że i po- 

Vjija r°ń skazany był tylko na łaskę swego 
ficBńio , •|r’nei‘a, który też i dzieciom miljony w spu- 

ZrJ^ostawil. *
^laiUcy ■ *i°chody poety nie przekraczały nigdy 

i ltlleiuości, a oszczędność nic była wcale jego
* W '
r auy,latach życia dopiero, slaby już i zła- 
J.'a^tecz]Cza*l. l,rzemyśliwać nad uciułaniem małego 

śm'U’. • y towarzyszki życia nie zostawić po 
kiC° Pr.-Uwb01 biez za<lucg° utrzymania.
e ’ P°Zósta 4 raz zony poety, według rysu autor- 

ZeUia. ’ 1 Wla Pod niejednym względem wiele do ży-

Mirat—pisze Embden-Heine—była to 
st ’ 0 krttr- 1.n'? 'st°ta wspaniałemu czarnemi oczy- 
'^l 1 biaU^L . 'vl(>sach, rozkosznych świeżych u- w śnieg zębach... ?

żn-^^iienii n te^1' ZW(,rtniczemi przymiotami ze- 
v|yła się bezmierna wewnętrzna pró- 

^L^yzńah'1?''}1- <io ,7A‘,ln mężczyzn, którzy 
C/n-. 1 śyciń 1 K(,,)iecie stanowiska wiernej towa- 

tUako bawhMi '’’ / <I,,br(‘i doli' J}ł ril' 
Wd-r^kuwSzv u 0 P,zePędzenia czasu...

i tizvn r *>e)’ie, lgnął do niej pra-
jmał się jej nietylko czysto z przyzwy-



W odwrotnóm kierunku, wychodzi z Ciechocinka 
o godzinie 8-mej minut 23, a z /Aleksandrowa o go­
dzinie 9-tej minut 20 rano i przybywa do Warszawy 
o god. 2-ej ni. 45 po południu.

II. Pośpieszny z powozami klasy I, II i HI, wycho­
dzący z Warszawy o godzinie 6-tej rano, przybywa 
do Granicy o godzinie 2-ej minut 28, a do Sosno­
wic o godzinie 2-giej minut 38 po południu.

W odwrotnym kierunku, wychodzi z Granicy e g. 
1-szej minut 5, a z Sosnowic o godzinio 12-tej minut 
58 po południu i przybywa do Warszawy o godzinie 
9-tej minut 38 wieczór.

III. Osobowe z powozami klasy I, II i III.
a) z Warszawy do Sosnowic i Granicy, wychodzą­

cy o godzinie 11-tej minut 10 przed południem, 
przybywa do Sosnowic o godzinie 9-tej minut 30, 
a do Granicy o godzinie 8-ej minut 33 wieczór.

W odwrotnym kierunku, wychodzi z Sosnowic i 
Granicy o godzinie 7-mej minut 50 rano i przyby­
wa do Warszawy o godzinie 5-tej minut 55 po po­
łudniu.

b) z Warszawy do Aleksandrowa, wychodzący 
o godzinie 6-tej minut 5Q rano, przybywa do Ale­
ksandrowa o god. 1 m. 20 po południu.

W odwrotnym kierunku, wychodzi z Aleksandro­
wa o godzinie 3-ciej minut 45 po południu, i przy­
bywa do Warszawy o godzinie 10-tej minut 35 
wieczór.

IV. Csobowo-miejsccwe z powozami klasy I, II 
i ni.

a) z Warszawy do Piotrkowa, wychodzący o go­
dzinie 6-tej minut 45 wieczór, przybywa do Piotrko­
wa o godzinie 11-1 ej minut 25 w nocy.

W odwrotnym kierunku, wychodzi z Piotrkowa 
o godzinie 5-tej minut 45 rano i przybywa do War­
szawy o godzinie 10 minut 15 rano;'

b> z Warszawy do Kutna, wychodzący o godzinie 
5-tej minut 10 wieczór, przybywa do Kutna o godzi­
nie 8-ej min. 58 wieczór.

W odwrotnym kiarunku, wychodzi z Kutna o go­
dzinie 5-tej minut 25 rano i przybywa do Warszawy 
o godzinie 9-tej minut 15 rano.

V. Towarowo-osobowy z powozami klasy I, II 
i III, wychodzący z Ząbkowic o godzinie 9-tej rano, 
przybywa do Granicy o godzinie 9-tej minut 34 
rano.

W odwrotnym kierunku, wychodzi z Granicy 
o godzinie 7-ej minut 22 wieczór, i przybywa do 
Ząbkowic o god. 8-ej wieczór.

VI. Towarowo-osobowy z powozami klasy II i III, 
wychodzący z Aleksandrowa o godzinie 7-ej minut 
30 rano, przybywa do Ciechocinka o godzinie 7-mej 
minut 40 rano.

W odwrotnym kierunku, wychodzi z Ciechocinka, 
o godzinie 9-tej minut 30 wieczór i przybywa do 
Aleksandrowa o godzinie 9-tej minut 42 wieczór.

Pociągi, kursować mające pomiędzy Aleksandro­
wem i Ciechocinkiem, wyprawiane będą tylko trzy 
razy w tygodniu, mianowicie: w niedziele, wtorki i 
piątki.

Bliższe szczegóły o biegu wszystkich pomienio- 
nych pociągów podają rozkłady jazdy, znajdujące 
się na wszystkich stacjach obu dróg żelaznych.

Rozkłady jazdy formatu kieszonkowego nabyte 
być mogą w każdej khsic sprzedaży biletów osobo­
wych po 5 kop. za sztukę. —25106—1—1— 

W 10
stanu. Dotąd nie można było jeszcze oznaczyć stałej cyfry 
osób z podziałem na stan, ta zresztą okoliczność przedstawia 
niejakie trudności, nieznwsze bowiem wypada osobę przybyłą 
po radę lekarską zapytywać o jej pochodzenie i powołanie. 
Chrześcijan bylo"847, iż.raelitów 661.

W końcu zarząd okręgowy „Krzyża czerwonego* w imie­
niu zgromadzenia uprasza wszystkich współczujących w spra­
wie lecznicy i niesienia pomocy bezpłatnej biedakom, aby 
składali ofiary wyłącznie dla biednych, znosili starą odzież 
i bieliznę (szczególniej dziecinną), bańki apteczne, szklaneczki, 
flaszeczki, i inne lekarskie przybory, które w domach pry­
watnych po użyciu bywają po większej części wyrzucane.

Każda ofiara w rzeczonym* celu przyjmowaną będzie codzien­
nie przez siostrę dyżurną w zabudowaniu zgromadzenia, ulica 
Długa, naprzeciw Bielańskiej, gmach warszawskiego artyle­
ryjskiego laboratorjuin.

— Rozkład godzin przeznaczonych do przyjmowania 
w bezpłatnej lecznicy urządzonej przy warszawskiem zgro­
madzeniu sióstr miłosierdzia św. Elżbiety przy ulicy Długiej 
(wprost Bielańskiej), gmach warszawskiego artyleryjskiego 
laboratorjnm.

Poniedziałki: od 12—1 choroby gardła: prof. Trautfetter 
i dr Żera; od 1—2 choroby oczu: profesor Wofring i dokto­
rzy Przybylski i Mikucki; od 2—3 choroby nerwowe i we­
wnętrzne: profesor Lambl i doktorzy Ołtuszowski i Rosenthal; 
od 3—4 choroby chirurgiczne: prof. Kosiński i doktorzy Sta- 
rynkiewicz, Kruszewski i Sztejner.

We wtorki: od 12—1 choroby wewnętrzne: profesor An- 
drejew i doktor Mayzel; od 1—2 choroby kobiet: prof. Neu­
gebauer i doktor Sztombart: od 1—2 choroby oczu: profesor 
Wolfring i doktorzy Przybylski i Mikucki; od 2—3 choroby 
wewnętrzne: doktor medycyny Heinrich i doktor Sobolewski: 
od 3—4 choroby chirurgiczne: doktor medycyny Zawadzki i 
dr Perkowski.

We środy: od 1—2 choroby oczu: prof. Wolfryng i do­
ktorzy Przybylski i Mikucki; od 1—2 choroby uszu: doktór 
medycyny Harten; od 2—3 choroby wewnętrzne: doktor Ste­
fanowicz; od 3—4 choroby dziecięce: doktór Kramsztyk; od 
3—4 prof. Efremów ski i’ doktorzy: Kruszewski i Staryn- 
kiewicz.

We czwartki: od 12—1 choroby gardła: prof. Trautfetter 
i doktor Żera: od 1—2 choroby oczu: prof. Wolfring i dokto­
rzy Przybylski i Mikucki; od 2—3 choroby nerwowe i we­
wnętrzne: prof. Lambl i doktorzy: Ołtuszewski i Rosenthal; 
od 3—4 choroby chirurgiczne: prof. Kosiński i doktor Sztej­
ner.

W piątki: od 12—1 choroby skórne: prof. Trautfetter i 
doktor Anders Teodor; od 1—2 choroby oczu- prof. Wolfring 
i doktorzy: Przybylski i .Mikucki; od 1—2 choroby kobiet: 
prof. Neugebauer i doktor Sztembart; od 2—3 choroby we­
wnętrzne: prof. Andrejew i dr Mayzel; od 2—3 choroby we­
wnętrzne: prof. Łuczkiewiez; od 3—4 choroby chirurgiczne: 
doktor medycyny Zawadzki i doktor Perkowski.

W soboty: od 12—1 choroby kobiet: doktor Ficki; od 
1—2 choroby oczu: prof. Wolfring i doktorzy: Przybylski i 
Mikucki; od 2—3 choroby uszu: doktor medycyny Harten; od 
3—4 choroby dziecinne: "doktor Kramsztyk; od 3—4 choroby 
chirurgiczne profesor Efremowski i doktorzy: Starynkiewicz i 
Kruszewski.

Od lecznicy ł-szej (Niecała 7). 
łbr med. Anna Tomasiewicz, 

rozpocznie przyjmować w lecznicy w dniu 25 b. m. 
(choroby właściwe kobietom, i choroby dzieci), codzien­
nie od godz. 6—7 wieczorem, z wyjątkiem niedziel i 
świąt. —24645—5—6

— Dr Skobiesiseicski, przybywszy z Marien- 
badu, przyjmuje od 4 do 6-tej. Bielańska nr 4.

—24797—3—3

— Doktor Seweryn Górslii po powrocie 
z zagranicy zamieszkał przy ulicy Kruczej nr 8, pier­
wsze piętro, przyjmuje zrana od 8—10 i po południu 
od 2—4-ej. 6—6—23142—-wmjMW’w ■J'XKJK.nai'aa i Bui i> r 5 wmwrr a ji—i

— DoBtfor Leftn Hłeiicki ma zaszczyt za­
wiadomić szanownych kolegów, iż otworzył u siebie 
pracownie zoochemiczną, w której dobonywa: roz­
biory tak jakościowe jak i ilościowe: a) moczu, b) ka­
mieni moczowych i żółciowych, c) wszelkich wydzie­
lin patologicznych (plwociny, zawartości żołądkowe, 
torbielowe) oraz poszukiwania mikroskopijne osadów 
moczowych, ciałek nasiennych, krwi i t. p. Przyj­
muje dó godziny 9 i pół rano i od 4 — 7 po połu­
dniu. Xiefna nr 5B. —24967—2—3—

Żarząd stowarzyszenia spożyw­
czego ,,MerJkury“ ’ 

podaje do wiadomości członków, że zawiązany zo­
stał stosunek rabatowy z firmą p. Deubel, Trębacka 
nr 3, o sprzedaż wędlin.

Stowarzyszeni otrzymują marki rabatowe lit. C. 
-24559—3-3—

— Choroby sekretne leczy lekarz od 30 
lat praktykujący, Chmielna nr 18. — J. Ba- 
aieuski. —23946—3—6

— Franciszek OSIECKI, Adwo­
kat przysięgły w Petersburgu, zamieszkał 0- 
becnie przy ulicy Nowej (od Newskiego Prospektu) 
pod nrem 20. —24725—3—3—

— TSTlZB ZEbAAT-A-Ć! ZĘBÓW! Jnljan 
Wolff uwalnia w każdej chwili od bólu zębówkażdego 
cierpiącego bez użycia jakiegokolwiek metalowego na­
rzędzia, sposobem przez władze lekarską za nieszko­
dliwy uznany. Także, plombuje zęby. Adres róg Ale- 
ksandrji i Krakowskiego-Przedmieścia nr 16, 1-sze 
piętro. —24997—1—3

— Prof, dr Wisłocki przeniósł swe ®,eBvftrycb 
przy ulicy Wspólnej pod nr 14 i przyjmuje . , 
na suchoty, astmę, rozedmę płuc, błędnicę, 
wnośćit.p., chcących sic leczyć oddychaniem 
cznem powietrzem, codziennie od 10 do 12 rano.

—24804—

— Dentysta Botheim leczy chorobysz 
zębów i dziąseł, plombuje i wstawia zęby sztucz 
kauczuku, na siatce metalowej i zlocie; unieczu,a 
przy wyjęciu zęba; przyjmuje 10—6,Królewska11

— Sprawozdanie z działalności lecznicy bezpłatnej dla 
przychodzących chorych wszelkiego stanu i zamożności, urzą­
dzonej przy warszawskiem zgromadzeniu sióstr miłosierdzia 
św. Elżbiety a to od dnia otworzenia takowej, to jest od 17 
(29) lipea do 17 (29) września r. b.
, W ciąga rzeczonych dwóch miesięcy otrzymało w lecznicy 
poradę lekarską 1508 chorych: chirurgicznych 295 osób, ner­
wowych i wewnętrznych 427, kobiecych 88, gardlanych i skór­
nych 117, usznych 110, dziecinnych 103 i ocznych 368.
’’ Bezpłatnych recept biedniejszym chorym wydano 748. Oprócz 
tego chorzy potrzebując}- pomocy chirurgicznej korzystali 
bezpłatnie z bandaży i tym podobnych przedmiotów.

Eiostry dopełniały bandażowania tak w miejscu samego 
zgromadzenia, jak i w mieszkaniach chorych; również siostry 
ętawiały bańki,synopizma, wizykatorjc.

Koszt lekarstw bezpłatnie wydawanych, nie licząc tych, 
które znajdowały się. w miejscu zgromadzenia, wynosi: lekar­
stwa rs. 297, inne zaś przedmioty rs. 93, razem rs. 390;
1 tej sumy rzeczywiście zapłacono ża lekarstwa aptece sukce­
sorów dra F. Heinricha rs. 119, gdyż administracja rzeczo­
nej apteki zdeklarowała się Towarzystwu „Krzyża czerwo­
nego* wydawać lekarstwa z ustąpieniem 6O°/o.

Bez względu jednak na rozchód rs. 212, w ciągu dwóch 
miesięcy okazał się przewyższającym i dla tego, acz z przy­
krością wydawanie lekarstw wypaduie ograniczyć, udzielając 
takowych jedynie najbiedniejszym chorym.

Ilość rad lekarskich udzielonych, w lecznicy, mianowicie 
1408 w ciągu zaledwie dwóch miesięcy od jej otworzenia, ja­
sno dowodzi tej korzyści, jaką ten nowy zakład przynieść 
może uległej ludności miasta Warszawy. Zresztą rzeczona 
cyfra nie wykazuje jeszcze tej ilości osób, które żądały po­
rady w lecznicy, takowoch było daleko więcej, lecz panowie 
lekarze nie są w stanie w ciągu wyznaczonej godziny na 
konsultacje przyjąć wszystkich zgłaszających się. Zarząd o- 
kręgowy, pragnąc o ile możności tej potrzebie zadosyć uczy- 
hic, otworzył przy zgromadzeniu drugi gabinet dla przyjmo­
wania chorych, lecz i ten środek w części tylko odpowiada 
celowi.

Do lecznicy zgłaszają się osoby wszelkiego pochodzenia i

Choroby nerwowe. , 
Leczenie elektrycznością- 

Prof, dr Feliks Aa wrocki. . 0 
Krakowskie-Przedmieścic nr 7, dom hr. KrasiuS® 
(dawniej Grodzickiego) od 4 do 5 godziny. «

—23787—3^,

Ł I K I E B Z D Ii O W I A’śrOd- 
wynalazku dra profesora Kratkowskiego, je ro­
kietu leczniczym bardzo skutecznym na r^^jniej 
dzaju choroby żołądka, wątroby i t. p., 
zaś zaleca się przeciwko cierpieniom hemoroid 
i hypohondrji. łf.cznVcb

Skład główny w składzie materjałów apte ujjCy 
A. jtf. U.allego w Stś arssau'ie prZJ 
Senatorskiej nr 18. Butelka po rs. 1 k. 80.

—20985-1

Stanisław Bełza, 
adwokat przysięgły, 

mianowany adwokatem przy 
systor^u ew angelicko-aiigsbnisk»* ’ 
przyjmuje interesantów w sprawach’ do rzecZ°izjDy 
konsystorza odnoszących się, codziennie do g0<1 
10-tej rano i między 4-tą a 7-mą po południu.

Zielony plac nr 13 
(obok hotelu Victoria).

—24947—3—6^^

— USalsani Brzozowy dra LengielO; 
smetyk do nacierania i mycia twarzy, rodzaj 
wpłynie, preparowany z soku brzozy, pomaga u:1^.zy, 
tecznicj do pozyskania pięknej i gładkiej cery 
Jest wybornym środkiem hygienicznym na wyg} 
nie liszai, wyrzutów, plam i węgrów na twarzy * 1 
le. Flaszka rs. 1 kop. 50. torsk®

Sprzedaż u Aleksandra Kocha, Nowo-Seną>° 
nr 4. —23315— 6—2^^

sYsWÓj
— Hternail’d Manierkach przenoś g- 

kantor węgla pod nr 10 przy ulicy Dzielnej- ^12 
daje gatunki wyborowe i tanio. —22421^;-?^

Dewizki męzkie i damski^.b(r 
z najlepszej fabryki paryskiej w największy10 f ko­
rze, rozmaitych fasonów, pod względem g]'® ^jelld 
loru kompozycji nie ustępujące złotym, tiad pai" 
wybór breloków z tejże kompozycji p° ccBt:(1jsti’za 
dzo przystępnych, nadeszły do zakładu zegar 3Ń 
Wł. Konopnickiego, Nowy-Swiat 
Zakład tenże stałe zaopatrzony w zapas z »yc- 
męzkich i damskich, złotych i srebrnych, 
newskich, po cenach przystępnych. —

Istniejąca od roku 1873 ,
Pierwsza I^eczni^t

dla przychodzących thorych. Ulica NIECAŁA ^5 pcl;.a!^a 
Towarz. Letarsk.). Przyjmują v niej iiartęp11'1!'-Mpecl-u

Od g. 9—10 Dobrski K. Choroby rrewrętl-zo® 
phic i krtani; Laryngoskopia). Codziennie. Cb°l

Od g. 10—11 mayzel W. Asystent, przy ' 
wewnętrzne. Codziennie. , . rfl kob'c;

Od g. 10—11 Erlich Jan, choroby wła^cl ,0„ 
Codziennie z wyjątkiem niedziel. „ArW0,fe’ ‘

Od g. 11—12’ Adam Baucrertz. Choroby ” _
czenie elektrycznością. Codziennie. ,«ui>ętrż-

Od g. II1/}—12>/2 kosnaowskiW. Chor." 
ejalnle wieku dziecięcego). Codziennie ri,„-nbv wen

Od g. PżPj—2 Stankiewicz Henryk. O • - j^eo.
czne i skórne. Codziennie. ,

Od g. 1-2 Thieme A. Chor, właściwe kola®1 pz,ecnl
Od g. 2'/,—3'/2 Benni K. Lekarz Crd\ "/..iąfki iqkói- 

Jezus. Choroby uszu. W poniedziałki, srouy Li-ycz®6
Od g. 2>/2—3'(, Eełke Teofil. Choroby w®11’ or 

ne. Codziennie z wyjątkiem poniedziałków. gneoj®.,Il„, nie-
Odg. 3-4 Brzeziński J. Chor, wewnętrzne.®DtlmJl11 

wotcc. Leczenie elektrycznością. Codziennie z eihoroW 
dziel i świąt. " Warsz- >

Od g. 3-4 Taiko J. Okulista Okręg® itM.ftW 
oczu. Wtorki, czwartki i toboty (w niedz ruł-riczi>e ‘

OH g. 3‘/j—4‘/j GutweinJ. Choroby cn ■ ,ebótf- 
Codziennie z wyjątkiem niedziel. _ , 6zcz?k s

Od g. 4</3-5>/2 Cinnkiewicz B.Choroby . „wartcy 
Trzy razy na tydzień: w poniedziałki, siouj .

Od g. 5—6 Perkowski S. Lek. ord- ®.Ije l)(f 
weneryczne i skórne. Codziennie. (Ty,nl',‘„ prz.yi’T1Uie.w^'

Od g. 4>/j—5'/j, w poniedziałki i srod) 1 9e) 
mówieaia m. aparaty dentystyczne (zęBJ15*'
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J

ij0 . ' J jl vy jux jl jl 
*^ca’c>' 'Wka niemieckiego w 3ch mie- / 
Pi'zez p? bez nauczyciela, opracowana

w miejscu

rs. 3 kop. 50

kop. 30

kop. 50

rs. 1 kop. 20

w średnim wiekn, mówiący głównemi języ­
kami europejskiemi, gotów jest towarzyszyć 
osobom słabym, przy nadchodzącym sezonie 
zimowym, do miejsc klimatycznych. Oprócz 
doświadczania lekarskiego, zaleca go obycie 
z podróżami i pobytem zagranicą. Przy sprzy­
jając} ch warunkach gotówby również przy­
jąć miejsce lekarza domowego w zamożnym 
domu w Królestwie, mb Cesarstwie. Re- 
fiektanci raczą złożyć adres w Składzie Ma- 
terjalów Aptecznych p. Edwarda Krupskiego. 
Nowy-Swiat, róg Wareckiej, 

—•147:19—3—3

Podpis, imię i nazwisko. 
"Warszawa, dnia . . .

Prezes Banku Polskiego T. Baumgarten.
Naczelnik Kancelarii A. Hertz.

te-l slduGZiJ Gluld,
?zytu t *a‘ona v. Reussner. —Cena ze- 

kop. 95. — Całe dzieło koszto- 
^r,'Win'„- 16 na Warszawę rs. 2 kop. 40, na 

3.-Skład

Wypożyczalnia Nut muzycznych
przy Księgarni i Składzie Nut

Q z przesyłką

0 rs. 4 kop. 25.

0 kop. 40.

0 kop. 65.

n rs. 1 kop. 50. 
d-24600—2-6 ‘

-"•^^194-3-3

..Bank Polski Ba
I>rin -nZ‘G w*‘l<lorno.sci, że począwszy od dnia 12 (24) V rześnia r. b., odbywać

2 ,ank zinżnnvUi1' wyPrzedaż starych Win Węgierskich, po cenach ostatecznie 
do er.?onkl‘n-ii«i ,1i„’i cJ rs- 1 k°P 20 do rs. 8 za butelkę.
rzaL Llny 2 1)0 !'M.l,na zgłaszać się mogą w dniach biurowych, od godziny 11 rano

’ “Jó może -I11’ do Naczelnika'Kancelarji Banku Polskiego, gdzie również przej-
zegulowa specyfikacja wystawionych na sprzedaż win.

*"22082— G__p Vice-Prezes Banku A. Nagórny.
Naczelnik Kancelarji A. Hertz.

j ,
b1 od2ini Pow®'.echnej wiadomości, że w dniu 30 Października (11 Listopada) 18.80 r., 
£>) i,,.1® 12-tei w południe, odbędzie się w sali posiedzeń Banku Polskiego, licytacja (in 
opżiśf?tz opieczętowane deklaracje, bądź osobiście składane, bądź nadesłane pocztą, na 

duia2aw>enie dochodu propinacyjnego w dobrach: Lubartów, Brzeźniea-Książęca i Tarło, 
A 4,Odo1 ^3) Stycznia 1881 do dnia 1 (13) Stycznia 1882 r.—Licytacja rozpocznie się od 
r/aezL'.. Szczegółowe warunki przejrzeć można każdodziennie z wyjątkiem dni świątecznych, 
“Ul'towiellka Kancelarji Banku Polskiego, lub u administratora dóbr' Lubartowskich w Lu- 

dek^Uln..do '*fly,ae.ii w gotowiznie lub papierach procentowych, winno być złożone 
g ^ziajn p.la?ji w summie rs. 500.—Mogą też być nadsyłane przy deklaracjach kwity kassy 

baa*owego w Lublinie, lub kassy administracji dóbr Lubartowskich na powyższą 
A'ny i2^]aiaci® przyjmowane będą do dnia 30 Października (11 Listopada) r. b., do go- 

J w południe.

. Wskf Wzór do deklaracji:
'loch’'i °Sj0Szeaia Banku Polskiego za Nrem 411.05, deklaruje niniejszem wydzier- 

ss9«znia jgó, l‘,opinacyjny w dobrach Lubartów, Brzeźnica-Książęca i Tarło, od dnia 1(13) 
li Poddaj 1‘-daty 18b2 r., za summę .rs. . . .
4cytaCy: ‘ 1® M przytem wszelkim zobowiązaniom i zastrzeżeniom objętym w waruukaęh 

kłl!re mi są dokładnie znane.
W r;i ■ w ,**oc.e rs. 500 załączam.
Sta|e' 9lea,izymania sie przy dzierżawie, po odbiór tej summy sam się zgłoszę. 
Pisałem wT!Ł1,XOje jeBt W

z druku i jest donabycis we wszys- 
sSięg-aruiach zeszyt I-szy dzieła p. t.

NAJNOWSZA METODA

przy ulicy Senatorskiej Nr 496, 
pod warnnUiami nader prasystępnemi, 

Abonament Z preitiją lub bez takowej, 
ua Warszawę, oraz na prowincję.

d—22129-6—12

Czasopismo tygodniowe ilustrowane 

w E D E 0 WI i: c.
zamieszcza głównie podróże i wiadomości dotyczące geografii, tudzież powieści 

i rozmaitości. Wychodzi co Czwartek od lat osiemnastu i kosztuje: 
w księgarniach i redakcji rocznie rs. sześć, 
z przesyłką pocztową rocznie rs. siedm.

OD NOWEGO ROKU 1880 WYCHODZI CO MIESIĄC ZESZYTAMI 

SŁOWNIK GEOGRAFICZNY 
KRÓLESTWA POLSKIEGO etc., 

którego każdy zeszyt kosztuje dla prenumeratorów Wędrowca: 
w księgarniach i redakcji kop. 50,

z przesyłką pocztową kop. 60.
Dla nieprenumerujących Wędrowca każdy zeszyt o 15 kop. drożej.
Dotąd wyszło 10 zeszytów (do artykułu Czeremosz). W grudniu skoń­

czony będzie pierwszy tom z 12-tu zeszytów. Można też prenumerować tomami 
a. nawet w oprawie. Za oprawę dopłaca się na tomie rs. 1 lub rs. 1 kop. 20 
J®8'i z przesyłką pocztową). Najlepiej adresować pieniądze wprost do redakcji 
'Wędrowca i Słownika: w Warszawie, Nowy-Świat Nr 59.

W tejże redakcji na nabycia:

Podróże E. de Amicis, (Hiszpanja, 
tto!andja. Konstantynopol, Londyn) tom. 4

W ycieczka na Łomnicę Bronisława 
^.jchmana,...........................................
, wspomnienia Czarnohory, M. A. Tur­
owskiego, ..........................................
|.^e wspomnień żołnierza Wł. K. Zie-

ZARZAD , 
Drogi Żelaznej 

Warswsko-Terespolskiej 
jodaje uiuiejsżcm do wiadomości pu- 
dicznej, że w dniu 17 (29) październi­
ka r. b. o godzinie 12 w południe, w sali 
dworca drogi żelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej na. Pradze, odbędzie się 
głośna in plus licytacja na sprzedaż 
starych zużytych szyn, w ilości 10,000 
pudów.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą codziennie z wyjątkiem dni świą­
tecznych, w czasie od godziny 10 rano 
do 3 po południu, w biurze Zarządu 
drogi żelaznej Warszawsko - Terespol- 
skiej.

Mający chęć przystąpienia do licy- 
tacj, obowiązany jest złożyć w Kassie 
drogi żelaznej Warszawsko - Terespol- 
skiej na Pradze, przed dniem odbycia 
licytacji vadium w wysokości rubli ty­
siąc, bez tego bowiem nikt do licytacji 
przypuszczonym nie będzie.

Nieutrzy mającym się przy licytacji, 
vadium bezzwłocznie po ukończenia ta­
kowej będzie zwróconem. 
_________________ nć—3—25039—

Potrzebną jest. 
Sklepowa, 

znająca język niemiecki —Wiadomość w Skła­
dzie pończoch Ludwika Riedel. — Senatorska 
Nr 22. n—250’8— 2—3

Potrzeba do Bielizny kilkanaście

podręcznych i do dziurek. — Marszałkowska 
Nr 37, trzecie piętro, od frontu, w Pracowni. 

 i>—24721— 3—3

! Lekcje Buchbalterji 
udziela egzaminowany Buchhalter.—Swiętw 
krzyzka Nr 3, mieszk. 12. n—24995— 2—6

O s oba Młoda,
z pożąduego domu, praktyczna, znająca się 
bardzo dobrze na kuchni i na gospodarstwie, 
może zająć się gotowaniem sama, poszukuje 
miejsca.—'Wiadomość w Kiosku, przy Koper- 
niku. ___________ n—25059— 2—3

’ Student Uniwersytetu 
życzy dawać lekcje, lub korepetycje, w za­
kresie nauk gimnazjalnych: specjalnie zaś 
lekcje języka rosyjskiego i matematyku 
Adresy proszę składać w Redakcji, pod lit.

_____________ n-24829- 3—4 
Lekcje muzyki na fortepianie, teorji 

i harmonji udziela

Nauczycielka,
i posiadająca patent z Instytutu Muzycznego, 

oraz przysposabia uczennice do egzaminu.—
I Chmielna Nr 46, mieszk. 6. d—24834— 3—3 

Poszukuje się zaraz zajeeia

i Buchhaltera-Kasjera, 
kaucja może być złożona. Oferty proszę sk!a~ 
dać w kiosku, obok szpitala św. Ducha pod 
literą K. _____  3—3 —24594—d______

Lekcje języka Niemieckiego
i konwersacji pod warunkami nairzystępniej- 
szemi udziela osoba wykwalifikowana. Może 
być i za obiad. —"Wspólna Nr 26, lokalu 10. 
___________________—05-6-23135—
PANNY 

podręczne i do nauki, potrzebne są zaraz, do 
pracowni, przy ulicy Zielnej Nr 13, mieszka- 
nia 18, drugie piętro. d—24932—2—3

, 0 S 0 B A
Pożądany jest

Wspólnik,
z kapitałem 12,00 1 rubli, do parowej .fabryki, 
już w ruchu bodąeej, oraz wspólne zajęcie 
się interesem. Żysfc roczny, zależy od 
okoliczności, lecz w najgorszym razie docho­
dzi do 14,000 rubli. Kurjer Warszawski 
przyjmuje oferty, pod adresem ,Admini­
stracja^u—25043— 2—3

w średnim wieku, znająca języki obce, z kau­
cją rs. 400, poszukuje miejsca Kasjerki, lub 
innego odpowiedniego zajęcia. Adres: Boguc. 
ulica Freta Nr 5. mieszk. 10. d—24969—2—3

ANGTE LK A
wykształcona, z Londynu, życzy dawać lekcje 
za obiad, oraz na godziny. Oferty proszę 
składać w Redakcji Kurjera, pod lit. A. Z.

d—24811— 3—3

MPIRfi'

W

Krzysztof Brun i Syn, 
Ułapili W na Krilestwo Poisłie" 

Amerykańskich patentowanych Wyżymaczek

Warszawa, Plac Teatralny.

zł yżymaezki te są bezwarunkowo 
najlepsze i najpraktyczniejsze ze wszy­
stkich dotychczas .wyrabianych. Ma­
ją one korbę umieszczoną na osobnym 
trybie, nio zaś wprost przy walcu, 
przez co wprowadzają się w ruch z da­
leko większą od innych łatwością. 
Tryby nie potrzebują być niczem sma­
rowane. wskutek czego unika się smo- 

4 lenia bielizny.
"Wyżymaczka Nr 10, zupełnie wy­

gi starcza <Jq, domdwego ubytku, wyży­
mać można na niej wszystko,’ ód 

drobnych rzeezy koronkowych, aż do największych obrusów lub prześcieradeł; 
oszczędność zas w pracy i niszczeniu się bielizny w porównaniu 
v. wyżymaniem w ręku, jest ogromna.

CENY:
Wyżymaczka Nr 3, z walcami 10 cali ang. długości, rs. 14. 
, , , Nf 5> r, 12 » iB-

Przy obstalunkaoh z prowincji, uprasza się o dokładny adres i o nadesłanie 
rs. 1 na opakowanie i wyekspedjowanie.

Handlującym ustępuje sig znaczny rabat.
Reparacje kupionych u nas Wyżymaczek uskuteczniamy szybko i tanio.

Ktoby potrzebował z Szanownych Państwa

TAPICERA,
który pracował w znaczniejszych miastach 
za granicą, a obeenie przyjmuje wszelkie 
roboty tego fachu, u siebie, jak również 
uskutecznia takowe na miejscu, po cenie bar­
dzo nizkiej. Osoby interesowane raczą swe 
adresy nadsyłać.— Ulica Piwna Nr 17.

n—25044— 2—3 A. Sikorski.

HWa Osoba
z patentem, przysposobiwszy kilkauezennic, do 
gimnizjum klasy III-ciej, obecnie ma czas 
wolny dla przygotowania nowych kandyda­
tek, do wszystkich klas.—Tamże przyjętą być 
może Panienka na edukację, z eałem utrzy­
maniem, na warunkach przystępnych—Ulica 
Freta Nr 5, mieszkania 10. d—24665—2—3
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Bardzo Ważne!!!
Drukarnia i Litografia 

C. PRZYBYLSKIEGO, 
egzystująca dotąd przy ulicy Dobrej Nr 26 
z dniem 1 Października r. b. przeniesioną 
została na ulicę Marszałkowską Nr 
34, do domu P. Multanowskiego. Przy kan­
torze drukarni otworzony został Skład Pa­
pierów krajowych i zagranicznych. Przyj­
mują się również zamówienia na karty wi­
zytowe. drukowane i litografowane, pa­
piery listowe z herbami i monogramami 
kolorowemi, po cenach możliwie najniższych. 
____________________ r>2—3—23777— 

lewa otworzony Magazyn
Strojów, Sukien i Okryć (takich
F. Pietrzykowskiej.

Zaopatrzony został w najświeższe fasony 
Sukien, Okryć, Dolmanów, Szlafroków i ubrań 
dziecinnych, przyjmują się wszelkie obsta- 
lunki z własnych materjałów, jak i z powie­
rzonych, oraz przyjmują się wszelkie Futrza­
ne roboty po bardzo nizkich cenach, z czem 
poleca się szanownym kundmanom.

F. PIETRZYKOWSKA.
Ulica Długa Nr 4.

n2 -2—25045—

Paito wojskowe, barany pokryte suknem 
czarnym, pozostawione w komis do sprzedania 
u kuśnierza Lipińskiego, Nowy Świat Nr 57. 

d2—3—25005—

Obszerna Szuba z bardzo pięknych tumaków; 
Szuba lisowa, oraz inne Futra.—Ulica Brac­
ka Nr 7, mieszkania Nr 6, na 1-m piętrzę 
od frontu.______________ 1)2—2—24808—

Sklep stałej wyprzedaży
B. Korpaczewskiego, Trębacka 4. 

Kupuje, zamienia, wyprzedaje;
2) ubrania męskie i damskie, mało 

żywane, we wszelkich składowych częściach 
na każdą porę roku.

2) Ozdoby mieszkań i naczynia domowe 
jak dywany, serwisy, lustra, porcelanę, szkła 
zegary i wszelkiego rodzaju starożytności 

_____ i 1—0 —21474—p 
Poszukiwany jest

Wspólnik,
do interesu gospodarczego i przemysłowego, 
z funduszem Rs. 5,000. — Wiadomość 
w sklepie pieczywa, ulica B elańska Nr 19. 

 d3—3—24365—

Syndycy Massy upadłości firmy

Karol Braus i Com.,
w ZAWIERCIU, 

niniejszem podają do wiadomości publicznej 
iż w należącej do tejże Massy posesji fabry­
cznej, położonej w osadzie Zawiercie, po­
wiatu Będzińskiego, gub. Piotrkowskiej, 
(stacja kolei żelaznej Warsz. Wied.) przez 
licytację publiczną, która rozpocznie się 
w dniu 27 Października (8 Listopada) 1880 r. 
o godzinie 10-ej rano, sprzedane będą: 1) 
Wełna naturalna, sztuczna i mieszana, oraz 
szmaty różnych gatunków. 2) Przędza goto­
wa, i niewykończona. 3) Różne korty gotowe 
i niewykończone. 4) Pilniki, srubsztaki, mło­
ty kowalskie, kowadła, trzy tokarnie do to­
czenia żelaza z odpowiedniemi narzędziami i 
tym podobne przedmioty. 5) Sikawki ognio­
we z wężami ioeczkami. 6) 15 centnarów 
kleju. 7) Lampy wiszące, kosze, skrzynie, 
piecyki żelazne i urządzenie w kantorze. 8) 
Robocze wozy, sanie, pługi, brony, ubranie 
na konie i .tym podobne przedmioty.

Piotrków d. 30 Wrześn. (12 Paźdz.) 1880 r. 
Syndycy Tymczasowi

Karol Bronikowski Ad. Prz.
Albert Kachane kup.

>4457—

en

Nowa ta woda farbuje siwiejące włosy na 
głowie i brodzie najtrwaiej po 2 naciera- 
niach na kolory: szatyn i czarny, zupełnie 
naturalnie. Użycie łatwe i proste. Skutek 
pewny. Duża flaszka Rs. 2 kop. 70. Pomada 
Chinino, Dziegciowa Figaro, podobnież dzia­
ła, chroniąc przytem włosj’ od wypadania. 
Słoik rs. 2.

Sład Główny w Warszawie 

u Aleksandra Kocha, 
Nowosenatorska Nr 4.

16—0—23316—
Na Pradze pod Nr 24Ś, przy 

ulicy W ołowej, jest do sprze­
dania

Fortepian,
mahoniowy, za przystępną cenę. — Bliższa 
wiadomość na miejscu. d3—3—24787—

Domy i Place.
Dwa domy o 2 piętrach, na Nowej Pradze, 

oraz.73,000 łokci kw., przy głównej stacji 
Dr. Żel. Nadw., zawierające w sobie 16 pla­
ców do zabudowania, są do sprzedania lub 
zamiany w części lub całości na większe do­
my w Warszawie lub też na znaczniejszy 
Majątek ziemski. Wiadomość, ul. Solna Nr 12, 
na 1-m piętrze od frontu, mieszkania Nr 4.

mm®

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
Nr 40, wprost Hotelu Europejskiego. 
Okrycia damskie i wierzchy do futer, 
jakoto: rotondy, dolmany, polonezy za­
wsze są poszukiwane, to też wykoń­
czając takowe od jat kilkunastu dla 
najpjerwszych zakładów kuśnierskich 
i.magazynów, uważani za swoją spe­
cjalność, zezem polecam się Szano­
wnym. Damom, zapewniając, że każde 
okrycie lub wierzch z materjałów wła­
snych i z powierzonych mi, wykończo­
ne w moim magazynie, o'drobione jest 
starannie podług najświeższych modeli 
sprowadzonych przeżeranie z Paryża.

Suknia biała atłasowa, na osobę śre­
dniego wzrostu, szczupłą, zupełnie świeża za 
rs. 25; Lustro w palisandrowych ramach 
duże za rs. 50, Kredens masyw jesionowy 
za rs. 25, Miedź i inne rzeczy.—Wiado­
mość: w Kiosku na Nowym Świecie, wprost 
Izby Obrachunkowej. »3—3—24765—

NAJTANIEJ!
Bprzedaje wyroby złote, własnej fabryki, ró­
wnież kupuje zużyte biżuterie, tamże do 
sprzedania futro niedźwiedzie za rs. 
75. Jubiler, Józef Betcher, Piwna 11 nowy.

d4—6—24311—

_____________•

»5-6—23609—

w języku polskim, jakoteź i niemieckim piszę 
jak dawniej za skromnym wynagrodzeniem, 
zrana do godziny 10, a po południu od go­
dziny 3 do 7.—Długa Nr 25, mieszkania 2.

1)3—6- 24749—

Ola panów Restauratorów 
i ' . ' fliiże rtonj.

Kilkaset korcy pięknych i nadzwyczaj sma­
cznych Kartofli jest do sprzedania.—Wia­
domość i próbki ulica hr. Berga Nr 11, mie­
szkania Nr 3. d4—6—24582—

Składy Węgli Kamiennyeh 
i Brzewa, oraz Węgli 
Drzewnych do samowara, 

l-szy ulica Bracia Nr 2.
2-[i ulica Swiętokrzyzta Nr 12.

Sprzedają najlepsze gatunki węgli tak zagra­
niczne jako też krajowe, oraz drzewo suche, 
nadto Węgiel drzewny do samowara, po 
cenach najprzystępniejszych z dostawą na­
tychmiastową. — Biorącym większe ilości, od­
stępuje się stosowny rabat.

d7—8—23481— •
Do sprzedania

włók 10, niedaleko Warszawy. — Wiadomość: 
ulica Karmelicka Nr 4d, 3 piętro.

d3—3—24702—

Od 1 października.
-y Plac Teatralny Nr 7, dom p. Neprosa.
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Brunn w Mnrawji,

Próbki franco

Udało mi się nabyć kilka partyj towarów, 
po cenach niższych od fabrycznych, które 
gotów jestem chętnie wyprzedać.

Materje na spodnie na zimę, z dobrej 
wełny, na jedną paro spodni, po fl. 3 — 1,17 
metra.

Materje na ubiory jesienne z dobrej 
wełny, po fl. 10—3,10 metra.

Pledy podróżne, z bardzo dobrego ma­
teriału 3,50 metra- długie, a 1,50 metra sze­
rokie, sztuka po fl. 4, 25 kr.

Materje Menszykow, bardzo dobre, za 
metr po U. 2 80 kr.

Płaszcze deszczowe z dobrej wełny 
za metr po fl. 1 80 kr.

Największy wybór nadzwyczaj eleganckich 
palt zimowych, spodni, materyj na ubiory, 
kangaru, cheviotu, Kruvieru, Dosttingu, filcu, 
Teftlu.

Drugi Zakład.
OSZCZĘDNOŚĆ.

ZAKŁAD REPERACYJNY,
Graniczna Xr 6,

1) Reperuje, przerabia, odświeża,M 
czyści i farbuje odzież męzką.—2) Re- y 
peruje, żeluje, podszywa obuwie dam- . 
skie i męzkie.—3) Przerabia, odświe- N 
ża, fasonuje kapelusze.—4) Pierze, re- W 
peruje rękawiczki.— Wszystkiemu q 
nadaje pozory nowości i ele­
gancji. d 2309—7 —0

Austrja

5 kilom wolne- od cła.
12—16 —21633—n

KOŁDRY GOTOWE
od Rs. 5 kop. 90, przyjmują się także Kołdry 
do szycia. — Podwal Nr 7.

R. Koecher.d35—40—14958—

zupełnie nowy, paro lub jednokonny, za 
umiarkowaną cenę. — Wiadomość: ulica Pań­
ska Nr 70A, u Właściciela domu.

i>3-3—24678—

okazałości, są poszukiwane

Są do nabycia

Drzewa Owocowe
z własnej szkółki, gatunki te dla smaku i 
okazałości, są poszukiwane przez amatorów 
ogrodnictwa, i chętnie zakupywane po owo­
carniach jako wyborowe. Drzewek można 
dostać na rogu ulic Górnej i Rozbrat, Nr 1. 
Tamże są do zbycia Orzechy Włoskie i Róże 
sztamowe, chodowane w wazonach, które z ła­
twością po wsadzeniu przyjmują się.

K. Górecki.
n4—6—24293—

W Sali Licytacyjnej (Miodowa Nr 11) znaj­
duje się

Stół j adalny,
orzechowy, rozsuwany, na 30 osób, za przy­
stępną cenę do sprzedania. Stół jest roboty 
wykończonej, prawdziwie amatorski.

3 —3—24709 -

Pracownia Tapicerska,
ul. Leszno Nr 33, stróż wskaże.

Przyjmuje wszelkie roboty jakie wchodzą 
w zakres tapiccrstwa, po cenie najniższej, 
nieprakrykowanoj, naprzyklad: zrobienie ma­
teracy sprężynowych po rs. 17 i materacy 
waldharowych po rs. 8. Przerabianie mebli 
od moli i przyjmuje wszelkie obstalunki no­
we. Z uszanowaniem.

J. Szyszkowski.
3—3 —24686—n

Dla braku miejsca jest zaraz do sprzedaniaDla braku miejsca jest zaraz do sprzedania

cztero-osobowy, w dobrym stanie i dwie pary 
Chomont angielskich. — Marszałkowska 
Nr 59, stróż wskaże.r>3—3—24735-

do sprzedania w Królestwie, z obrotem 2,300 
do 2.500 rs. rocznie. Szczegóły udzieli p. Za- 
biełło w aptece p. Borkowskiego. — Ulica 
Marszałkowska. d3—3—24660—

Mężatka
któraby chciala wziąć Dziecko do ]”. 
dwu-miesięczne, raczy się zgłosić P°11 .. 
nowy na iLcszno, do Właściciela domu-

__ _________ _ d2—3-24873^2——

Rs. 4,OO0. ,
' „ j-szf

Rubli cztery tysiące potrzebne .są 
numer hipoteki majątku ziemskiego- ", p,e- 
jeden, procent do umowy. — Wiadomos • 
szno Nr 18, mieszk. 17, zrana do 
po_po 1 ndniu od 2—4._____r>2—3—

Tanio do sprzedania^
Dolman czarny, zimowy, rs. 10, milion.1 ra- 
kowa rs. 10, garnitur czarny kasztan).J 
wdziwe rs. 5, wszystko w dobrym staj” ia. 
Ulica Marszałkowska, domu Nr 29. nj'e- 
nia 10.____________ u—24848— 2—

Zakład Mleczny-,, 
połączony z Kawiarnią, z powodu p'?” 
wyjazdu, jest do odstąpienia, za bardzo „ 
ceno.—Wiadomość w" Kiosku na _Plac“^g 
trajńym obok Kanoniezek. d—24853,-~j^5--<

Lekcja kroju-
Powodowana chęcią, przyjścia r. 

matkom, pragnącym praktycznie uzdo’1”!^;^- 
córki, źdawńa zwróciłam u ragę na u!n. ,0' 
ność dobrego kroju i szycia sukien, JazCic- 
wnież różnych robót kobiecych. N>e ^'eni.-> 
dząc trudu w celu gruntownego wy”c.^cju 
się tych przedmiotów na miejscu, z.””1 
pochwyciłam sposobność , dopełnienia sleya' 
znnjomości w Wiedniu, jaka mi się .,a- 
wno wydarzyła. — Dziś sumiennie in(1f gjj' 
lecić sio. Szanownej publiczności Z L. „a 
CJAMI KROJU SUKIEN i ta» 
różnych maszynach, które ućzięla°L 
u siebie, jako też i na mieście P" ^,4 
mach prywatnych. Przyjmuję 
na naukę panienki z prowincji, a3P?50]f te' 
im staranną opiekę, macierzyńską. ® ..„.nc'1 
go sprzedaję po nader przystępnych es: 
gotowe formy sukien, paltocików 'Xoni11 
Wspólna Nr. 20 pierwsze piętro od 
drzwi wprost schodów: n2—5—

Pracownia JęuJiień
skicli i bielizny

' • < i u I” .tpotrzeba na 1-szy numer hipoteki DOnl-oe(f‘‘ 
tek ziemski, pod samą Warszawą, F 
dobry.—Wiadomość: Nowy-Świat Ni' *** 
szkatiia 9; do godziny 10-tęj rano.

«2 -3-24927^>^

Marszałkowska Nr 5
î P1** przyjmuje Panienki do teoretyczne) 

ktyczne.j nauki kroju. d2—3—

'fflWKl h®B

3q3. Elektoralna
Poleca się z znacznym wvbori’in jt,/aycL 

rek pierwszorzędnych fabryk za?r;‘ojni^ 
krajowego wyrobu mogącym zadów 
kapryśniejsze wymagania.

U, /liliij RaiUljJaiUjy 
egzystująca w pałacu brilhlowskim. 
prty ulicy Niecałej, obok f0< 
grodu, przeniesiona została na uluj? .X.', 
wal Nr 2.0. Wykonywa wszelkie 
w zakres toalety damskiej wchodzą”0 ? u-',J 
dług najświeższych żurnaii paryjskicn<cll ci 
większą akuratnością po możliwie 
nach. — Poleca się" Szanownej P00 ,, 
_________________  2-2 -24912^>ę 

Fabryka Bonbonierek, PaP 
rów pod Torty

oraz. a
Zakład Litograficzny

Jest do spnedania
Zakład Fotograf^.,.- 
przy jednej z głównych u*łC . n 
Wiadomość u p. Berenta Opty1* ‘ 
wskie-Przedmieście Nr 57.

p4-6^231/-->'^
Potrzebne jest używano

Piani
w cenie około 75 rs. — Wiadon10Xjł57^ 
mierska Nr 14, u stróża, w**-

C9.69B

173442

0045

^
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Medal Złoty na Wystawie Przemysłowej w Paryżu 1879 r.

K Nowe Lampki Nocne Paryzkie (Veilleuses) 
ułożone w dęta bańkę porcelanowy pala się podług grubości 15 albo 24 godzin 

2 ładnego swędu (pudełko na 3 miesiące 15 kop.).

Wielki wybór abażurów paryzkich.

przy ulicy Bielańskiej Nr 4, 
rozmaitego rodzaju, 3 Garnitury używa­
ne, Fotele, Kanapy, Szeslongi i Sofy, 

po cenach nizkich.
uti—0—24087—

> Ekonomiczne Brnie Bont Baryzkie
^rfile-bout jest mały przyrządzik metalowy, którego jedna częśc. wkłada się w otwór 
ta..'1*r?a’ druga zaś obejmuje świecę w sposób że ta może się zupełnie wypalić, nie 

aWjąc proiitki na pęknięcie i zabezpieczając lichtarze od ubrudzenia (sztuka 15 kop.).
t Zapałki Erancuzkie „Sphinx“

a^'7ki Rcehe et Comp., doskonałego gatunku, w rodzaju Szwedzkich (12 pudełek 18 kop.) 
, PP. Handlującym 'odstępuje się stosowny rabat.

GŁÓWNY SKŁAD w MAGAZYNIE FHANCUZKIM, ulica Hr. Berga w Warszawie.
d—23260—4—12

Józefa Witkowskiego,
ulica Elektoralna Nr 19,

W’ r°zniaite meble, własnego wyrobu; dla braku miejsca, sprzedaje po znacznie zniżo- 
Roboty stolarskie i tapieerskie przy jmują sję. i>—23499—6—8   

Pigułki Żelazne.D-ra Rabuteau*
Laureata Instytutu Francyi. f

Pigułki żelazne Rabuteau są pokryte cukrem.
Liczne studya, dokonywane w szpitalach przez professorów fakultetu parrzki.

wykazały stanowczą skuteczność pisułek żelaznych Kubutcau w następujących 
■ 'nbościach: błędnicy, bezkrtrisloici, w utratach. krwi, w oyólnej niemocy. wycieńczeniu. w re- 

’■‘twaiescencyi, w słabościach dzieci i wszystkich w ogóle niedomaganiach spowodowa­
nych brakiem krwi.

Pigułki żelazne Rabuteau ais czernią zębów, dają się trawie najsłabszym 
s°bom. nie powodując obstrukeyi.
, Kuracya żelazna za pomocą pigułek Babuteau ażywana, jest bardzo oszezę- 
"'l: stanowi ona bardzo mały wydatek dziennie.

, Należy wystrzegać się podrobień, i na wszystkich flakonach pi- 
btizcl: żelaznych doktora Rabuteau, znajduje się jako zabezpieczenia 
njarkh fabryki z podpisani Glin et Cle i medal nagrody Montyon.

Nabywać można w Paryżu u Clin et C‘« uiica Rassyna Nr. 14.
L w Warszawie u P. p. A. F. Galie, Ludwika Spiess, J. Mrozowskiego, K.

Sierzputowskiego drogistów i w Aptece p. K. Lilpop. ,**

S a!"<rowei
^2y ii r' •“•w i
ł°bzy»f\ ^ars2,^>|'?’ za. fenę umiarkowaną, 
W kleJ. w Sk ^,ei Nr 50; ró- świ?- 

bladzie nut Kozińskiego7 i 
’'-25053— 9—:i

J sPrz«<Iiuia7^-----------------

Koni,
WK^Mędyńczo lub w parze.

1 paiQ liURUW,
loltŁ 3 l°ków krauzowanych, warkocze 

H’ °ra.z peruczki damskie w różnych 
Zakładzie Fryzjerskim Jana Kle- 

°t° przy ulicy Podwal Nr 3. 
 1.9—12—21338— 

! apeltisze Damstie 4 rs. 
kf Kapelusze Damskie od 4 rs.

gd • (jjeowni Natalii W., ulica Długa 
Hj’ Eldorado, 2-gie piętro, w bra- 
•iiif.^'iia *z przyjmują się Kapelusze do 

Sis’>lnz Suknie, Okrycia i Futra przyj- S^obotr. D3-6-24837-

Kwiatów 
Wl-FITKM

“Ot? " do kan.i zonJ wrozmaitego rodzaju 
Pl'V^’lo'm,11*^’ garnitury balowe i ślu- 
. ■ w?, Itbrtov ,.Z:iszc'D't polecić sio panom

Woai J1”’ Magazynom Mód, jako 
s® i|„l?he__T.,„anowne.j Publiczności, ceny

wdl^tów lze Potrzebne są Uczenni-
2    d3—5—24813— 

~1~^V *1° 8lirze<iania 

Pianino
ZUpi,n!®„ nowe< z Pianym to-

tl|aj ?rzysp°6obienio. i sprzedał niżej wymienionego środka jako niezawierąjącego w swym 
11Y' 10 części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.
Ml k >'T UIP POTTTP kobiecych twarzyczek jak nieustająca zmiana użycia 
l’Hi I lift" f \ll Ir na <Wilrz pudrów, blanszów i kosmetyków, do których

u *1111 11111 1 iJUuJj cera nicprzyzwyczajona; ubiegając się za talismanem 
Jsti^ . .... piękności i mieniając każden dzień eo innego, odzy-

amy, wysypy i liszaje: dla zapobieżenia podobnym wypadkom, zaleca Się najrady- 
6l'°dek BRYLANTOWY KREM mający własność niszczenia tych fatalnych 

•gBl0"'V—Tritćba jeszcze dodać i to, żc BRYLANTOWY KREM jest to nieoceniony 
bi; os^k’ ,ia których twarzy czas pozostawił ślady swojej neubłaganej działalno-
’^■gz .1° jej tyle, barwy młodości, szczególniej przy oświetleniu wieczornem, że najprzeni- 

złt^^eniu, zaprzysięgniu w tej sztuce.naturalną młodość

PUDER ANGIELSKI (nie VELOUTINE)
* Jh. S odznaczający się tern, że złożony bez przymieszki

JL -i.ń.Yi bismutu i wapna, nie zsypuje się z twarzy, pozo-
n stawiając trwałą i naturalną białość’. Cena

V Gl P°J®‘1yr-czo Rs. 1 kop. 50..
n’e,tbo "ny Skład w Warszawie, Magazyn a la Renaissance Dobrzańskiego, ulica

Hotel Angielski. Handlującym odstępuje się stosowny rabat, d—17677—12—12

Sklep Stałej IN yprzedaży 
B. Korpaczewskiego Trębacka Nr 4 

Kupuje, zamienia,
XV y p r z <- (1 a j e

1) Ubrania męzkie, damskie, mało uży­
wane, we wszystkich składowych częściach

na każda porę.
2) Przedmioty służące co ozdób, zbiorów, 

narzędzi, naczyń, jak:’ dywany, gobeliny, nu­
mizmaty, wizerunki, stara porcelana, wazony, 
serwisy, zegary, szkła, muzyczne inne instru­
menty: oraz wszelkiego rodzaju Antyki i dr o- 
bnośtki.

Do zwiedzania Zakładu upr>sza sio 
wszystkich. p—2935—92—0

Egzystujący w Brześciu Kujawskim od 
roku 1820 

Skład Win
Węgierskich pod firmą „S. M.; Danziger“, 
z powodu śmierci męża mego wyprzc-daję 
■wszystkie wina stare’ około 6-,000 butelek, 
po cenach przystępnych.—S. M. Danziger.

u—25048— 2—3

IMAGAZYN MÓD 
i stroi damskich, 

przy Fabryce Kwiatów BI. Fitkał, na 
ulicy Długiej Nr 16, zaopatrzony w świe­
że modele zagraniczne i nowości.—Tamże po­
trzebna zdolna Panna i podręczna do

I kapeluszy. d3—5—<24809—
Sprzedają się

Spadkobiercy pokładów 
bursztynu Karasin’o, mają 
zaszczyt podać do wiadomości 

j swych kundmanów, że skutkiem
I i niedawnego odkrycia bogatego
i S pokładu bursztynu, ceny stoso-
kE wnie do wielkości — bardzo zna-
f.;|| cznie obniżyli, w tej nadziei, że
|H bajecznie nizkie, niżej podane usu-
|isf ną bezwartościowe i szkodliwe
E? imitacje i utrzymują utrwaloną,

i' naturalną sławę bursztynu.
Ceny dentych cygamic z 

jt gwarantowanych burszty­
nów naturalnych w elegan­
ckich pudełeczkach. Fason 
jak oboczny rysunek.

Nr I 10 Cm. długości Rs. 2 
kop. 50; Nr 11 9 Cm. długości 
Rs. 2; Nr III 8 Cm. długości 
Rs. 1 kop. 50; Nr IV 7 Cm. dłu- 
kości Rs. 1 kop. 25; Nr V 6 Cm. 
Rs. 1. — Gładkie cygarnice w 
gsztalcie walca Nrl Rs. 3; Nr II 

MAM "s’ 2 kop. 50; Nr 111 Rs. 2;

Mnlji.J kop. 50. Takież cygarnice w 
3-cicj części z pianki morskiej

KfflS Rs. 2 kop. 50, 2, 1.80. 1.50 i
MMjl 1.25. Cybuchy i główki od 60
©jOfaj M kop. do '5 rs. ’ Przy obstalunku 

uprasza się o podanie sił. N'ie- 
gtfflffl, ® przypadające do gustu nabywcy 

z ch$c'? się zamienia, lub zwra- 
uHlfibaB ca s*? P’en,’ądze. Zamówienia do 
[gjjl'1' U Rosji mogą być uskuteczniane 
KlIX® jedynie za poprzednim 

nadesłaniem należności, 
w gdyżaustro-węgierskie stacje po- 
'SI cztowe. nie pryjmują przesyłek 

do Rosji z zaliczeniem. — Obsta- 
luuki adresują się do:

■ w# Hen‘n, Wien,
Wielk. natur. 10 Bezirk.
kon.cyg.10c._____ 16—6 —21145—_____

Do sprzedania

Futro damskie
lisy, jedwabiem kryte, mało używane.—Ulica 
Rymarska Nr 6. Widzieć można codzień td 
godziny 10-tej do 2-giej. i>3—3—24732—

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia na 
bardzo dogodnych warunkach, blizko Banku 
Polskiego

Fabryka Lamp 
i wyrobów blacharskich,' z wszelkiemi 
maszynami, lakiernią, kuźnią, gisernią i t. p., 
tamże wyprzedają się różne gotowe Lampy. 
Wiadomość przy" ulicy Orlej Nr 4, stróż 
wskaże. i>3—6—24338—

BULJON
Ukraiński

sprzedaje się hurtownie i częściowo. Cena 
kop. 95 za funt. — Saski plac Nr 7, stróż 
wskaże._______________ t3—3—24691—

Futro męzkie
w bardzo dobrym stanie, oraz Dewizka i Pier­
ścień herbowy, złote, do sprzedania.—Elekto- 
raliia Nr 15, mieszk. 19. o3—3—24580—

Jest do sprzedania za przystępną cenę 
elegancka, zupełnie nowa

BRYCZKA
czteroosobowa, z lartucąanii i latarniami. 
Wiadomość ulica Kru: . Nr 6, mieszkania 
Nr 11, 16-6-2397'-

najnotrszej konstrukcji, z blatami metalowe- 
mi i szprejcami metalowemi, oraz przyjmuje 
wszelkie reperacje Fortepianów i Pianin z ró­
żnego rodzaju mechanikami i strojenia tako­
wych.—Ulica Krakowskie-Przedmieśeie Nr 2,
w r a bryce fortepianów

d3-3-24661
Do sprzedania

gniada, 5 lat, bez wszelkich tfad, ujeżdżona 
pod wierzch i do zaprzęgu.— Ulica Erywaii- 
ska Nr 4, dom p. Nipanicza.

d3—3—24616—

MAGLE.
Z powodu zmiany interesu są do sprzedania 
Magle nowe, na bardzo korzystnych warun­
kach.—Wiadomość przy.ulicy Brackiej Nr 4.

n3—3-24622—

T u m a k i
bez przykrycia i za bardzo małą cenę, płaszcz 
szopami podbity, z kołnierzem stojącym z si­
wego baranka.’jakoteż burka z kapturem do 
sprzedania, w Składzie nici K. G., przy ulicy 
Smolnej. n—24581— 3—3

-"Walki s W aty~ 
do okien,

Kit zimowy, 
Kit pokostowy,
Szyby w różnych gatunkach, 
Dyjamenta Szklarskie

w składzie szklą przy ulicy Podwal Nr 7.

kastorowa z pięknym puszastym włosem, fa­
sony najnowsze, poleca Magazyn Kapeluszy

przyjmuje si ? do roboty.—Nowy-Świat Nr 19, 
w lewej oficynie na dole; tamże przeniesiony 
został Kantor Loterji ze sklepu rękawiczek.

i)5—6—24373—

Teodora Wejgt,
Krakowskie-Przedmieśeie, rćg Hró« 

leuzski^i ultr.v

TRAKTJERNIA egzystująca ol lat trzy­
dziestu, jest do odstąpienia w każdym czasie, 
na dogodnych warunkach. — Wiadomość: 
Podwal Nr 26 w Kawiarni, p—2486'i—3—3

z puchu Edredenowcgo i puch czysty, dostać 
można w Fabryce Waty Karola Kretschme­
ra. — Nowy-Swiat Nr 68. dom pane Boje.— 
Wata wyborowa pod kołdry zawsze jest go- 
towa.______________ i> 4 —12—24151 —

Są do sprzedania 

t51-i Pianina 
bardzo ozdobne, z silnym tonem, nowe i uży­
wane: Koncertowy fortepian Biofcra. 
Przyjmuje reperacje i uskutecznia strojenie 
fortepianów. Fabryka fortepianów R. Zirkwitz, 
Marszałkowska Nr 73. e3—3—24522—

za ko-

Za 300,000 rs. 
y iiabyć nwżna 
Świetny Interes!!!

zagranicznego, z dostawa, sprzedaje 
wj^głi 

pod firma „KONKURENCJA” 
SO Leszno 30.

Drzewo opałowe po cenach nizkich. 
p—23333— 2-2

Majątek Hiemski, li tyl­
ko pszennej gleby, z bardzo dobre- 
mi budynkami, łąkami, lasem so­
snowym i dębowym.—Wiadomość 
w Kantorze Hotelu Niemieckiego. 

p3—3—24i 48 —
Dia ucznia Szkoły Realnej, wzrostu śre­

dniego, jest do sprzedania

PŁASZCZ
futrem podbity, używany. — Wiadomość 
przy ulicy Bielańskiej, w Składzie Kuśnier­
skim p. Schneider. p—24566 — 3 —3

Jest d<> sprzedania, lub wydzierżawienia

owocowy, 
zawierający około 40,000 łokci Q, z zabu­
dowaniem. — Bliższa wiadomość przy ulicy 
Młynarskiej Nr 15, u Właściciela.

p—25057—2—3
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SYNDYCY TYMCZASOWI
Massy upudłcści

S. Lechotzky i K. Arizta.
Stosownie do art. 502 K. H. wzywają wie­
rzycieli rzeczonej massy, do złożenia w cią­
gu dni czterdziestu od daty niniejszego ogło­
szenia podpisanym syndykom, lub też w wy­
dziale upadłości Sądu handlowego warszaw­
skiego wszelkich tytułów będących podsta­
wą ich pretensji do massy rzeczonej.

Warszawa, 11 (23) Października. 
Michał Lande.

Ksawery Chraszczewski.
Adw. przys. ulica Świętojerska Nr 20.

i.—25226— 1—1

Bona Francuzka,
z elementarnem wykształceniem, łub Polka, 
mówiąca jezykamij obecnie poirzebna jest, 
do początkujących panienek. — Wiadomość 
w Redakcji Nowych Mód Paryzkich Niecała 
Nr 10. ______ u—25205— 1 -3

Potrzeuną jest

Bona francuzka, 
mówiąca po niemiecku, do jednej dziewczynki 
na wieś. — Wiadomość: ulica Nowozielna 
Nr 35, mieszkania 1. d—25215— 1—3

OSOBY
posiadające dawne książki, ryciny, monety, 
medale, i t. p. do sprzedania, lub pragnące 
podobne artykuły nabywać, raczą nadsyłać 
swoje adresy i wykazy posiadanych, lub po­
szukiwanych' przedmiotów najdalej do poło­
wy Listopada, 3 (15) Novozubra b. r., 
pod adresem: W. Bartynowski, poste-restante 
Lublin, Mirisk guber., Wilno, War­
szawa, Płock. Tenże dostarcza gotowe 
i przyjmuje zamówienia na tytuły i pojedyn­
cze karty iaksimilowane do rzadkich dzieł. 
____________________ p—25192— 1—3

IMa Nauczycielka
z wyższym patentem z gimnazjum, poszukje 
miejsca stałego na pensji, lub też w domu 
prywatnym. Adresy znajdują się w Redakcji 
Kur. Warsz., pod lit. X. Y. "Z. 
_______________________d—25223— 1—3

Człowiek Młody
z prowincji, żonaty, z kaucją, poszukuje obo­
wiązku, przy jakimkolwiek zakładzie, fabry­
kach i handlach, potrzebujący raczą zgłosić 
się na ulicę Wspólną, pod Nr 17, w mie­
szkaniu Władysława Murawskiego. 
____________________ v—25228— 1-3

Eztowiek Młody
znający dobrze ruski i polski język, ładnie 
pisząey, poszukuje posady. Uprasza o łaska­
we adresy w Redakcji Kur. Warsz., pod 
lit. W. G.__________ d—25216— 1—3

Młody Człowiek
Kupiec (Niemiec), przybyły z Prus, gdzie 
dłuższy czas w znaczniejszych interesach pra­
cował, poszukuje zaraz miejsca Buchhaltera, 
Korespondenta, Kasjera, lub Magazyniera. 
Na żądanie może być złożona kaucja. Adresy 
uprasza się składać w Kantorze Przedsię- 
bierstwa Asfaltowego J. Paul, Nowy-Świat 
Nr 51.______________d—25197 - 1—3

Student Uniwersytetu 
poszukuje kondycyj, lub korepetyeyj na wa­
runkach umiarkowanych. Adres: E. G., ulica 
Zgoda Nr 1, wprost ulicy Przeskok, inieszk. 24. 
____________________ y—25231— 1—3

Potrzebny jest 

Uczeń, 
wieku lat od 14 do 16, dobrej konduity. — 
Leszno Nr 8, w Fabryce wyrobów srebrnych 
Ł. Cararia.__________ d—25203- 1—3

Potrzebnym jest na wieś 

Ekonom, 
bezżenny, z dobremi świadectwami.—Wiado­
mość u Rządcy domu Nr 1437, przy ulicy 
Wielkiej, d—25229— 1—3

Specjalny Kuśnierz, 
podejmuje się robót kuśnierskich, starych i 
nowych, po domach prywatnych, przerabia 
futra damskie i męzkie, oraz mufki i kołnie­
rze jak nnjakuratniej, bliższą rekomendację 
można powziąć.

L, Szuwalkiewicz, 
ulica Podwal Nr £8, mieszk. JO. 

d—25222— 1—3

Osoba
jadąca do Kijowa, szuka .owarzyszki 
podróży. Adresy prośże składa" w Redakcji 
Kuriera pod lit. 'A K. ' d—25198 — 1--2  

Francuzka
wykształcona, życzy znaleźć zaraz demi place 
w zamożnym domu, >a parę godzin muzyki 
i konwersacji francuzkiego, oiaz pragnie da­
wać lekcje tychże przedmiotów na bardzo 
przystępnych warunkach.—Wiadomość ulica 
Zgoda Nr 1 litera a, mieszkania Nr 1, na 
dole, od 11 rano do 2 po południu.

i>1—2-25110—

patentowany, z Gaiieji, mogący zaiządzae 
większemi Jasami, poszukuje odpowiedniej 
posady. — Życzący zecheą zostawić adres 
u Szwajcara w Hotelu Sławiańskim. 

p!—3—25258—

KF Restauracja- 
do odstąpienia w każdym czasie. — Wiado­
mość w Browarze p. Junga. Obiady w Re- 
staucaeji przy ulicy Podwal .pod Mostem" 
Nr 13, od godziny 12 do 5 każdodziennie 
po kop. 25, a w abonamencie no kop. 22’/a. 
____________________p—25240— 1—3 

Przyjmuje się do roboty, 
Futra z wycelowaniem. Palta, Dolmany, 
oraz Suknie nąjeleganoiej-i doskonalej wy­
kończone. po bardzo niskiej i przystępnej ce­
nie.—Ulica Miodowa Nr 6, mieszkania 16. 
____________________ ul—1—25206—

Bo sprzedania 

UT'KM.ttaT’O 
skunksy, janatami podbite, w zupełnie do­
brym stąnie, za przystępną cenę.—Ulica Szczy­
gla Nr 3, mieszkania 4.
____________________ nl—3—25218—___  

Z powodu zmiany Interesów jest do sprze­
dania

Garnitur Mebli
orzechowy, rzeźbiony, zupełnie nowy, oraz 
Stół mahoniowy przed kanapę, Biurko 
dębowe o 5 szufladach i Sekretarka ma­
honiowa, ozdobna. — Ulica Dzielna Nr 9a, 
w oficynie, w 2 sieni na lewo, Nr 18 mie­
szkania 3 piętro. ul—2—25212—

niTAjwin
na Marszałkowskiej ulicy Hr 65, 

vz handlu galanteryjnym 
W, Truchhńskiego,

gdzie Kapelusz filcowy tylko rs. 2, a Czap­
ka z dobrego sukna zimowa tylko rs. 1 
kosztuje.

Za rs. 3 kop. 50 
można się ubezpieczyć od Smutnych następstw’ 
przeziębienia—g-dyż tam ciepły, ezysto-weł- 
niar.y kaftanik i para ciepłych czysto weł­
nianych kalesonów tylko rs. 3 kop. SO 
kosztuje, których wielki wybór poleca

W. THUCHLIŃSKŹ, 
Nr 65. Marszałkowska Nr 65.

____________________ Dl—6-25199—
PO FS. 1,

Korzec Węgla kamiennego szląskiego, 
najlepszego salonowego (jsalonkote), 
grubego, bez miału,

po kop. 05,
Korzec Węgla g atunku wyborowego, 
grubego i kostkowego, z odstawą najmniej 
5 korcy, w skrzyniach zamykanych 60 pu­
dów zawierający ca, z przewagą na żądanie 
wyłącznie w składzie, oraz DRZEWO so­
snowa szczapowe sążeń rs. W, olszowe 
rs. 17, Brzozowe'rs. £8, z porąbaniem 
o rs. i drożej, z odstawa, sprzódaje się 
w składzie L. Goldhirsz, od lat 15 tu bez. 
przerwy egzystującym w Alei Jerozolim­
skiej Nr 57 .—Hurtowe zakupy czyniącym 
odstępuje się stosow’ny rabat. — Obstalunki 
przyjmują się w kantorze głównym ulica 
Widok Nr £6, pocztą miejską i w skła­
dzie na miejscu Jerozolimska Nr 57.

pl—6—25242— 
W dniu 19 Października 1880'r. została 

poświęcona nowo-otworzena

Fabryla Orjaś* i IhstrwntGw 
Władysława Kołodziejskiego, 
przez Księdza Larniekiego z Przytuliska.— 
Przy poświęceniu znajdowało się liczne grono 
Obywateli i Fabrykantów.

Nowogrodzka Nr £8. 
____________________ nl—2-25211—

Dla utrzymujących materjaly piśmienne, 
do sprzedania

SZAFA
do bryetolu i innych papierów, z 12 szu­
fladami, w bardzo dobrym stanie, za cenę 
przystępną. — Obejrzeć można w sklepie A. 
Czyżyńskiej, na rogu Bielańskiej Nr 2, dom 
W-go Bruna. »1—1—25209— 

korzystny Interes!
Sklep z towarem niciarsko-pońezoszniczym, 

z przyczyny wyjazdu do sprzedania, z calem 
urządzeniem, na pryncypalnej ulicy. Do kupna 
potrzeba gotówki rs. 6,000, reszta może być 
na wypłaty na dogodnych warunkach. Re- 
flektanci zecheą zostawić adresy w Redakcji 
niniejszego pisma, pod lit. 8. Z. Nr 125. 
_______ ____________ p—25235— 1-3 ____

Jest do sprzedania:
-eęar duży z brązami, na postumencie: drugi 
mały, stołowy, francuzki: Kufer duży, skó- 

: rżany; Kapa ręcznej roboty, na pon- 
j sowyni suknie; dwie Półeczki; Koszyczek 
' damski do robótek i Sprzenty porcelanowe i 
■ Szklanne, pojedynczo do użytku w gospodar­

stwie.—Ulica Nowy-Świat Nr 38, mieszk. 11. 
Zastać można w godzinach rannych do 12-tej 
w południe. d—25239— 1—3

Zakład fapicerski 
C. TBZASKŁ

posiada dobór Mebli wyścielanych, różnego 
rodzaju, oraz przyjmuje polerowanie mebli 
po cenach umiarkowanych, pi—3—25254—

fabryki Bucholca o 6*/3 oktawach, do sprze­
dania u Jubilera za 90 rs.—Piwna Nr 11 nowy.

r,2-3—24975—

*ł*>’

ryka Fortepianów
Józefa iSiidynowicza. 

Ulica Długa Nr 32, wprost Hotelu 
Niemieckiego.

d2—z—24986—

Koń wierzchowy, 
ślicznie ujeżdżony, do sprzedania tanio.—Uli­
ca Przejazd Nr 15, w pałacu Mostowskich. 
Zapytać o stangreta dowódzcy pułku. 
_______________________ d2-3-24921—

Dwa osły i oślę
uprzężą i powozikiem dziecinnym do sprze­

daniu. Osły iln iizą pod wierzchem. Widzieć 
można codziennie od 9 rano do 1 po połu­
dniu, przy ulicy Przejazd Nr 15, w pałacu 
Mostowskich. Zapytać u stangreta dowódcy 
pułku.___________ 2—3 —24922—d________

, Ktoby sobie życzył nabyć

Szal Turecki,
bardzo piękny, mało używany, w bardzo do- 

, brym stanie, raczy zgłosić się na ulicą Prze­
skok pod Nr 1 domu, w bok ulicy Brackiej, 
u lokatorki pod Nr 4 mieszkania,'w rannych 
godzinach. d2—3—25031—  

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli 
orzechowy, brokateią kryty. — Ciepła Nr 1,

I mieszkania Nr 9. d 1 —2— 252 i7—
Kto ma do sprzedania

POMPKĘ 
podnoszącą, z dubeltowemi heblami 
rurami, systemu Lesesta, także przedmio­

ty do Szlamiarni. — Może nadesłać adres 
do inżeniera Ritter, ulica Elektoralna Nr 33. 

d!—3—25201—
Do sprzedania

Tygodnik Ilustrowany
w calem komplecie i w porządnej oprawie.— 
Tamże Pokoik do wynajęcia z wspólnym 
przedpokojem, z opałem i usługą, w każden; 
czasie. — Wiadomość Nowolipie Nr 15, mie­
szkania Nr 10. d1—3—25230—

Suknia ślubna”
z białego jedwabnego bareżu, zupełnie nowa, 
jest do sprzedania.—Wiadomość róg Smoczej 
i Pawiej Nr 9, 2 piętro, stróż wskaże. 
____________________Dl—2—25257—

Jest do odstąpienia

Skład Węgli 
kamiennych na Nowej Pradze, idąc od roga­
tek Wileńskich pierwsza ulica na lewo, trzeci 
dom po lewej ręce, gdzie jest znak czerwony 
tegoż składu.________ cl—3—25207—______

Jest do sprzedania

Kaukazki, 7 lat mający, maści ciemno siwej. 
Wiadomość u Wachmistrza 2-giej’sotni dy­
wizjonu Kubańskiego, pod Tarasem Zamko­
wym. »—25237— 1—2

Zakład
Studniarski

u U A

Z dniem 8 Października została c—alD- 
Piacownia Sukien i Okry®.^ „odług 
skich, gdzie takowe wykończają SIIjn j^rko* 
najświeższych żurnali i po nader. u 
wanej cenie.—Tamże przyjmują si? 
do podbicia, Krucza Nr 8, dom 
skiego. 1-Bze piętro. n2—2—

Drzewka, 
ośmioletnie, Kasztany, Jesiony, Akaę^ 
bione i inne gatunki, kilkaset sz!uk'' rzed»- 
wodu zajęcia placu pod budowę, d° tj 
nia. — Wiadomość w Składzie A>a! J 
Aptecznych J. Różyckiego na ^aga

Do sprzedania za przystępną , 

Garnitur Me uli 
mahoniowych, rypsem bordeaui j^tro 
Kanapa, 2 hotele; 8 Krzeseł, StM. zenls»- 
w ramach złoconych, Lambrekiny 
mi i Stoliczek u armurowy, razem, lub 
Daniłowiczowska Nr 4, mieszkania 11 
________________ Ć2—3—25001^-----

Do sprzedania:^ 
stolik do kart, 2 fotele gięto i kozetka, 
Krzyzka Nr 3, mieszkania Nr 12 

n2-2-24998^_^-

egzystujący od lat sześciu. prz7 1 J>łJ 
znej, w tych dniach przenieei0"-’ wł1*"
ulicę Krakowskie Przedmieśeie.1 
Kopernika (doin zwany KarasśD-, 
ję wszelkie roboty, jako to: nTch. *® 0-
drewnianyeh, murowanych, za“.vC’h, 
reperacje wszelkich studzien sta ; z W Wy­
rządzenia drenów dla osuszan nym ( 
domów, z czcm polecam sio 8zn> ’ 
wateiom. Józef

Majster 2-10 -24f^J>^ 

faysiny Ingfc 
W targowym miejscu jest «o • 

Cafe Restaura«
od lat 70 egzystująca; z pow0‘ ..Mi'-"1' 
jazdu. — Wiademość ka Staie 
Nr 1’^64, u Właściciela donn

d2—_ _

Z powodu wyjazdu są t!o ' . za.1’ lii*' 
Magle i Futro męzkie, d“ 1 z.ib‘-a'%d4 
pną cenę, z miejscem lub i—4* -
ca Senatorska Ńr 6, .

Przyjmują sl?, 

Pończoę^- 
do nadrab^ ’̂ani^ 

Wiadomość Ogrodowa Nr ^.,490^-----

“ Je'st dó "ódśtąP1fl

ClllłlllllES-liO
Ulica Chmielna Nr 3. —^7

•pst 
w Królestwie, ze znacznym of’r.<,^enJ,:q)a, Nr 
nabycia. Bliższa wiadomość ulica d doM' 
8, w mieszkaniu pani hevman od .D^-a-sóo^r^-

Za rs. 175 do sp»e 

^tFortepią? 
zagraniczny, krótki, z blatem ia.e,^i»o^^ 
szprejcami, mało używany. — pJ1
Nr 38, na dole. d—2506<ł^J5^-*^^

Przyjmuje
Krawiecczyznę, oraz Bieliznę nięz»’^ncz®^ 
ską, z zapewnieniem akuratnego zch 
nia i oszczędnością materjalu, pa ca,c g, o1'11 
dzo przystępnych.—Nowe-Miasto . 0  
gic piętro. n—250



z

ta* Binahieiu, jiiK iowuicz atóciaio luir. aiy nuxuii<miiiu w uuoorowycn m
tlinkaeli, po cenach umiarkowanych, z czem mam honor polecić się łaskawym 

^łjtdom Szanownej Publiczności. k23490—6—6

ZAWIADOMIENIE.
dniem 1 Października r. b., otworzyliśmy w miejście tutejszem

WIELKI MAGAZYN

B-cia KOCU z Wiednia, 
ulica Miodowa Nr 2, 

gdzie dawniej mieścił się magazyn p. Kwiatkowskiego.
____________ k 21931—10—40

Nowo-otworzony
SM W, Delikatesów, Herbaty, Cukru 

i Towarów Kolonialnych
M. STYPIŃSKIEGO,

Leszno róg Karmelickiej,
ln'eca piwnicę swoją obficie zaopatrzoną w odstałe W1WA Węgierskie, 
jyytrawne i maślacze, Francuzkie (Bordeaux) biało i czerwone, Hiszpańskie. Końskie, 
^ampańskie różnych marek; Cognaci, Likiery, Rumy i Araki, Porter i Fi­
ji0 Angielskie w >/,, i */< butelkach i różne Wódki krajowe z dystylarni 
(^.Jankowskiego po cenach fabrycznych, Ocet francuzki z wina i Estragon, 

śwież > Vierge, Kawior. ’ Sardynki Philippe et Canaud, Musztardę, 
(.23nipiony. Soye, Pikles, Kapary. Oliwki, Włoszczyznę, prasowaną 

dennej, Bulion ze zwierzyny. Śliwki Irancuzkie w blachach. Makarony, 
r; Y- Szwajcarski oryginalny’ i krajowy. Hollendereki, Śmietankowy i Ostrołęcki, 
S2e.koladę Wedla, Cacaó mielone, Eisąuity, Cukier najlepszych marek, 
?*i«co Stearynowe Newskie. Kawę różnych gatunków. Herbatę pierwszorzę- 
j Jc‘i Moskiewskich firm i własnego rozważania, odznaczającą się silnym aromatem 
p-^liketnym smakiem, jak również wszelkie towary Kolonialne w doborowych

•bficie asortowany podług najnowszych modeli i w najlepszych gatunkach. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.—Ceny przystępne.

F. WERTHEIM & COMP.

Kassy nasze 

ochroniły swe za­

wartości w prze-

^lerwsza w Warszawie Fabryka parowa Szlązka

C35y,SJBCzen*a Pierza i Pacha,
Pralnia Wsypek i Po włóczek,

tudzież

^imUD GŁÓWNY świeżych pierzy, 
uh 1 ]ak i melin: zwyczajnego, ‘i eMenoweą Fai . ^a,>iej Nr 3 —dom przechodni p. Ludwiga —od ulicy

Przechodniej zaś Nr 4.
dou“i!> 21 Pomocn t’^yimujo też do darcia pierze — uskutecznia nową, zagraniczną 
pier,, "Pływ n-i ’ maszyny Czyszczonia pierza—którą lekarze zagraniczni jako
Wy. 8 z kurzu , zdrilwie wywierającą zalecają. Parową tą maszyną oczyszcza się 
Mąg,.?° 0C2ysźczen’°tU’ .niS2czy ni0'e i wydobywa wszelkie zdrowiu szkodzące wyzie- 

parów'11'• * !<SrZ-n "'Fc*10^z' czyste i białe, jakoby nowe i zupełnie świeże. 
^abi6j v‘enia nJ '• P,or‘'l :‘2 także i wsypki, oraz powłoezki na poczekaniu.

i prnnie przyjmują się, wk, ntorze fabryki, przy ulicy 
2—a po za<atwirnt..'fiCj ”u*ei Nr 4.—Fabryka na żądanie posyła po zamówienia i ta- IBmL.^749 "lu odp.vla Szanownym Klientom. ‘

CENY ŃIZKIE i STAŁE.

Wykończenie

wewnętrzne we

Wszystkich żąda-

Pierwsza C. K. uprzywilejowana Austriacka fabryka Kass, 
Dostawcy Ces. Król. Dworu,

polecają swe znane w świecie

USSY OGNIOTRWAŁE 1 BEZPIECZEŃSTWA

Cenni

Pierwsze Medale na wszystkich Wystawach Powszechnych.
z4 Tysiąc Unkatów w zlocie nagrody

’tworzenie, bez klucza, naszego głównego patentowanego zamku, własne- 
je(j S« systemu, w który każda z naszych kass jest zaopatrzoną.

Yby reprezentant na Cesarstwo Rosyjskie i Królestwo Polskie 

Mikołaj Brauman w Warszawie, 
[łowny: ulica Elektoralna Ki* 13.
i illustrowane z wymiarami i waga. k—23924—5 —20

nych formach, jak szło 4 CO tu wypad-

również kassy w 
f°rmie meblowej.

kach włamania

i ognia.

ne,

W
O
O

z powodu zwinięcia interesu 

J. R0SENR0THA, 
przy ulicy JWieeaileJ Ma* <»■- o 
Wyprzedaje do 15 Listopada wszelkie materjały jedwabne, wełnią- 

płótna, weby, stołową bieliznę, oraz wstążki, tiule, hafty i wszelkie 
konfekcje damskie, po cenech bardzo tanich, — z czem polecam się Szanow­
nej Publiczności.

JRgostBwa.jBfwttłtn..
x—23747— _ -5—12—

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ g
o s

fflUEfflEiWE 
KURTKI ŁOSIOWE, 

do polowania i zajęć gospodarskich. 

SPODNIE JELENIE.
do konnej jazdy i użytku domowego.

KAFTANIKU KALESONY, 
zamszowe, chroniące od przeziębienia 

i reumatyzmu.
CENY UMIARKOWANE.

Fabryka L Kunickiego,
Nr7. Kraiowsiie irzedmieścic 7.z

X—24590-2 -3 t.

siDrzewka owocowe®
Właściciel kilkakroćstotysięcznej szkółki, we wsi Czyste pod Warszawą, ma honor 

zawiadomość W-nych Panów, iż najwięcej sprzyjąca pora do sadzenia i przesyłki drzew 
i jest jesień.—Obecnie w moim zakładzie są do sprzedania: Jabłonie i Grusze 1, 2, 3, 
' 4, 5, 6 i 7-mio letnie; Śliwy i Czereśnie 1, 2 i 3 letnie.

Cenniki drzew na żądanie gratis udzielam.
Adres do korrespondencji: Zakład Ogrodniczy Franciszka Wilmana, War­

szawa, Nr lk72, Wronia róg Prostej. ______ ' ____ x—24306—9—15

0(&« eazjstiijący Zailai 
Czyszczenia Pierza i Puchu, 
Maksymiljana RyItalskiego, przy ulicy 
Długiej Nr 16, wprost Cerkwi, na nadcho­
dzący sezon zaopatrzył się w różne gatunki 
Pierza i Puchu, oraz Puchu Edredono- 
wego, po cenach zniżonych. Przyjmuje się 
obstahinki na gotową Pościel. Wykonywa 
się także czyszczenie Pierza i Puchu, jak 
dawniej tak i teraz na poczekaniu, wszelką 
starannością, bez utraty zdatnego Pierza.

k—24328—5—6

w gubernji Mohilewskiej włók m. n. około 
340, w blisKości kolei żelaznej, przy szosie 
pomiędzy dwpma większemi 'miastami, przy 
rzece śpławnej, z inwentarzami żywemi i mar- 
twerai, są do sprzedania lub zamiany na 
większe domy w Warśznwie. — Wiadomość: 
Solna Nr 14, w sklepie mydlarskim p. Stentzla. 
_______________________ k—24739—3—3 

Bffi Pralnia
! Bielizny i Koronek,
] przyjmuje do prania Bieliznę tak męzką jak 
' i damską, oraz firanki, kapy, chustki włóez- 
i kowe i jedwabne, wszystko wykonywa się 
| podług najnowszego systemu, bez żadnego 

uszkodzenia bielizny, z największem stara­
niem i akuratnością, — poleca się względom 
Szanownej Publiczności. — Ulica Aleksandria 
Nr 16.________________k—24652—3—3

Handel Toww Kolóliiaiiiycli
pod firmą

B. S. PERŁOWA
Nowolipie Nr 28, dom W-go Szmi- 

decki ego,
otrzyma! śledzie marynowane po krakowsku, 
sławne z dobroci i smaku (a nie znane zu­
pełnie w Warszawie), sprzedaję po kop. 10 
bez przyprawy, z przyprawą zaś t. j. z oli­
wą i kaparami po kop. 15 za sztukę.

J. Lancinger.
K—25092—z—3 i

W 24 godzin!!!
Wykończają się: najstrojniejsze Suknie 
od rs. 3 do rs. 5, Dolmany, Paltoty dam­
skie po rs. 2, w pracowni Ubiorów i Okryć 
damskich

j$ S. EST..,
Marszałkowska Nr 34 — Złota Nr 6. 

k—24785—2—6

irzedania na korce, z odstawą 
i.—Wiadomość bliższa: Pańska 
v kantorze, od godziny 9—12. 

k—24598-3-3

HOŁSlTHSilE
i Ostendzkie

codzień świeże otrzymuje i poleca 

Mel Win i Delikatesów 
Ant. Stępkowskiego, 

Wierzbowa Nr 5.
k 22091—11—0

IFECJHNA FABRYKA 
hass żelaznych 
ogniotrwałych 

Roberta Bothe,
K i wy -Świat Nr 38. 

Wi-.li wybór. Cenniki illu-
sfrownne r rozmiarami i wagą.errownnn k—19363— 39—150

Kąpiele, fci»a Nr 4,
tier wszy dom od Nowęgo-^wiatu.1 K—13804—97 —300

6155
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W samym środku miasta

—24907—n
Jest do wynajęcia w każdym czasie

Jest do najęcia zaraz

W Drukarni hvritru U~ćrizai/ tAtcpo.—Plac Teatralny hr 47??c (nowy b)T JI,o3Bojeno Denąypoio Bapiuaua 13

na nerwowe kiwa 
stróż domu wskaże,

Wyżlica (ceter),
rok mająca, do sprzedania, przy ulicy Leszno 
Nr 30. stróż wskaże. n—25049— 2—3

kawalerski, umeblowany, z opałem i usługą, 
do najęcia oil 1 Listopada, lub wcześniej. 
Ulica Królewska Nr 3, mieszkania 16. — 
Tamże można sig stołować, d—24861— 1—1

Na 1-szy numer liypoteki domu murowa­
nego, w środku miasta w Warszawie, po­
trzebna suma.

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
jest do wynajęcia w każdym czasie

z zupełnie osobnem wejściem, z opałem, samo­
warem i meblami. — Adresa proszę składać 
w kantorze Redakcji Kuriera pod liter. H. K.

»2—3—25081—

umeblowany, przy familji.—Wiadomość ulica 
Fr.rmańska Nr 10, u stróża. i>1—3—25256

z meblami, usługą, opalem i calodziennem 
życiem, do wynajęcia zaraz lub od I-go Li­
stopada.—Hotel Saski Nr 120 mieszkania.

1,2-3—25103— •

Sklep Wiktuałów
z połączeniem, z dystrybucją, do sprzedania 
każdego czasu, przy ulicy Wazkiej-Freta, 
Nr domu 24. d3—3-24693—

na parterze, od frontu, z meblami, samowa­
rem, usługą, lub bez.—Wiadomość na miej­
scu ulica Wspólna Nr 7 lit. B, z bramy na 
lewo, mieszkania Nr 2. ni—1—25325—•

Z powodu wyjazdu jest do odnajęcia każde­
go czasu 3 pokoje, przedpokój, kuchnia, zlew 
i wodociąg na 3-m piętrze do 1 kwietnia 
1881 roku, na uiicy Nowogrodzkiej Nr 18a, 

3—3 —24575—n

z opalem, dla osoby lubiącej spokojność, do 
wynajęcia w każdym czasie. — Wiadomość: 
Kanon ja Nr 4, mieszk. 8. > 3—3—24759—

Do wynajęcia w każdym czasie w blisko 
ści Alei Jerozolimskiej i Nowcgo-Światu

2 pokoje kawalerskie 
eleganckie, razem lub pojedynczo na 1 pię 
trze od frontu, z osobnem głównem wejściem, 
przy ul. Kruczej Nr. 8. 2—2 —25102—n

U Akuszerki K. M.
są Pokoje, dla osób spodziewających się słn- 
słabości. — Marszałkowska Nr 60, róg Zielo­
nego Placu. d—22797— 6—6

W domu pod Nrem 19/1202, przy ulicy 
Pańskiej jest do wynajęcia w każdym czasie

Cztery Pokoje 
od frontu, przedpokój i kuchnia, na drugiem 
piętrze, za bardzo zniżona cone,

n-24856— 3-3

U Akuszerki S. P„
osoby życzące odbyć słabość mogą znalość 
w każdej chwili pokoje osobne i wspólne, za 
cenę umiarkowaną,— Ulica Chmielna Nr 1, 
drugi dom od Nowego Światu.

ul—3—25227—

różne do wynajęcia każdego czasu w domu 
nowowykońezonym, narożnym, przy rogu ulic 
Marszałk. i Pięknej z wodociągami, zlewami, 
gazem i wszelkim komfortom.' Wiadomość na 
miejscu. 3—3 —24794—1>

Dwa Pokoje 
umeblowane, z przedpokojem za 16 rs. mie­
sięcznie; tamże Garnitur lYEebli orzecho­
wych: Kanapa. Stół. 2 Fotele i 6 Krzeseł za 
rs. 110.—Wspólna Nr 26, stróż, wskaże.

Dl—3—25214—

na Fabrykę, dla Białoskórnika, lub jaki inny 
proceder.—Wiadomość u Właścicielki domu, 
ulica Smocza Nr 2486 nowy 2.

r,;j_3—24981 —

Trzy Pokoje, 
przedpokój i Kuchnia, na 1-m piętrze, do 
wyna jęcia zaraz.—Ulica Niecała Nr 10, wia­
domość w Redakcji Nowych Mód Paryzkieh. 

d2—3—25167—

Akuszerka B. G. 
przyjmuje osoby spodziewające się słabości, 
lub na kurację, w osobnym lub "wspólnym 
potroju.—Żórawia Nr 22. d2—3—25128—

U Akuszerki M. Ś.
są pokoje dla osób potrzebujących odbyć sła­
bość. Bracka Nr 6. 26—50—20486—d

Do wynajęcia od 1 listopada

Dwa Pokoje, 
przedpokój i kuchnia, na dole, przy rogu 
Krakowskicgo-Przcdmieścia i Bednarskiej Nr 
54. Wiadomość w szkole.

Wiadomość w kiosku Akuszerka 0. G„ 
przyjmuje osoby spodziewające się słabości, 
za bardzo umiarkowaną cenę."—■ Ulica Szpi- 
talna Nr 2, mieszk. Nr 14. n2—4—25177—

AKUSZERKA P. MERALIS, 
przyjmuje Osoby życzące sobie odbyć sła­
bość. W osobnym pokoju za opłatą od rs. SS 
z umieszczeniem dziecka. Opieka sumienna 
i najściślejsza dyskrecja zapewnia się. 
Ulica Bednarska Nr 18. i>2—3—25127

z mieszkaniem do wynajęcia w każdy® fZ 
sie. — Ulica Szpitalna Nr 2.
_______ n3-3- 24629=L-—"

Do wynajęcia od NOWEGO ^.ra- 
wym Swiecie Nr 62, przy zbiegu u 
reckiej i Ordynackiej, . _

,------ ł
z pokojem i oknem wystawowe®, B24. 
stający od lat 40, przy ulicy DługltfJ . —izieó 
vis-a-vis Eldorado.—Ó warunkach dow ^ 
się można na miejscu. p3—3-ą^—

mi pla®a ,„t|Ze- 
pstrokaty, (biały z cz.arne®o odproff*le,pa 
Zginął 18 b. ni., uprasza s*£ ją. do 
nie na ulicę Nowy Świat * 
p. Szczuckiej, za nagrody

Do wynajęcia zaraz

Dwa pokoje
elegancko umeblowane, z balkonem każdęn, 
z osobnem wejściem, miesięcznie lub kwar­
talnie—na żądanie może bycz calodz. życiem 
opałem, usługą. Nowy-ŚwiatNr52, 1 piętro od 
frontu. Wiadomość na miejscu.

3—3 — 24S01—d

mieszkanie,
do odstąpienia z powodu wyjazdu, składają­
ce się z dwóeh pokoi i kuchni od frontu, ce­
na rs. 18 miesięcznie. Solna Nr 18, zapytać 
u stróża. n2—3—25025—

Dla kawalera
do wynajęcia w każdym czasie pokój urno 
biowany z usługą. Kozia Nr 5, m. Nr 125 
oficyna Saskiego hotelu.

3-3 —24913—d

w dobrem miejscu, od lat kilku
i dobrze procentują cy, jest do sP^'jad^ 
z calem urządzeniem i towaiem- Ljcct?' 
mość od godz. 10-tej rano, do 6-TI oj uli* 
rem, w ginaehu dawnym pocztowi® 
cy Nowo-Sełiatorskiej, w 1-m 
z tyłu, Nr 37 mieszkania.. t>2—3^£i-^

na parterze, od frontu, składający się: z 6-ciu 
obszernych pokoi, świeżo odnowionych, z przed­
pokojem. 2 schowankami, pasażem, kuchnią, 
2 piwnicami i górą, za rs. 850.—Tamże jest 
i drugi w oficynie, o 4-ch pokojach, przed­
pokoju, pasażu i kuchni, z dwoma wejściami 
za cenę rs. 350.—Ulica Chmielna Nr domu 3. 

d3-3-24843—

IIIOgłoszeiHF
Niniejsze;:: pedaje się do

mości, o dostawie węgla g>'11',,t'Tr«ck Cy­
nicznego i koksu z Morawy, W , jcr f1,^- 
tankach wagonami, po cenaŁh Igo, 
stepnych w obecnej porze. °,z,nllee*1, 
mówieniu wiadomość u p- f- *' 
w Kantorze w Hotelu Polskim.

d —251 "-TZ——■ „

obszerny i pasaż, w punkcie han' 
z mieszkaniem lub bez takowego, ® ' „0- 
nem 4 pokoi i kuchni. Wiadcu)°-C 
spodarza. 3—3 —24800x72---^**^

Z powodu zmiany interesu do odstąp1

Jest do odstąpienia 

Sklep Wiktuałów, 
wraz z kawiarnią i calem urządzeniem, za 
bardzo nizką cenę; tylko z powodu, że utrzy­
mujący handel będąc sam jeden, nie może 
sobie w tem dać rady. Ulica Mostowa Nr 10, 
wiadomość tamże w sklepie.

r.2—3—25021—

Do sprzedania za przystępną cenę

Salopa futrzana,
Lampa stołowa i Łóżeczko jesionowe, wszys­
tko w dobrym stanie.—Żórawin Nr 11, stróż 
wskaże. r3—3—24900—

tJ 1 . eh®’0"”
pakiet zaadresowany do W-go r*0,jT z;i 
lowskiego, Krucza Nr 13b, .-'nala®;'. eji A|e" 
nagrodzeniem raczy odnieść do R®1*1 - 
neum, Włodzimierska Nr 14, 
adresu. n—251 Tftl

Kuchmistrz 
przyjmuje óbstalunki na Śniadania, Obiady i 
Wesela, tanio. — Wiadomość w Handlu p. 
Roguskiego, przy ulicy Kvak.-Pr7.0dm., na­
przeciw wirydarza Nr 43. d—24279 2—5

Wit ZSMb z Petatoria 

AKUSZERKA, 
przyjmuje do siebie Panie spodziewające się 
słabości. — Ulica Wspólna Nr S2," piąty 
dom od placu św. Aleksandra, parter, z bra­
my na. prawo.d6—6— 24304—

Sklep Wiktuałów t0 
jest do odstąpienia w każdym cza'‘?b£- 
ulicy Miodowej Nr 4. d2—'

rasy ponter, prawy właściciel z1agZeni-'1’. fąu. 
niem i zwróceniem kosztów cg1. jzics>ę 
brać może takowego, w ciąg11 ,„:eafff6k 
przy ulicy Żelaznej Nr 19, ■1 o—3^—\‘

W Piątek, z p)d Nru 6, p1Z) u 1 ' 
wybiegł

PIESEK B K ,
nakrapiany gęsto, czarne®1 ‘ nyIn nd- 
dnvni czarnym, a drug’in . J‘ J^pby

* • j...... _ .„i •__  : ..matni. J ’*

Pół Sklepu ,
. duże®’z oknem wystawnem i mieszkanie® \rrp3, 

lub inałeni, jest zaraz do wynajęci® I’°7.n, zctt' 
Ulica Chłodna; także jest tu Sklep *' 
ny de odstąpienia. r.3—3—242o^X^

Z powodu nagłego wyjazdu, jest do 01 * ' 
pienia

gklep Wiktnałó^^uii- 
w każdym czasie, za przystępną cenę-' 
ca Grzybowska Nr 47. ' n3—3—2-16;—

MAJĄTEK/J
Włók 30, w tem lasu 13, łąk 3, w dogod- 

nem położeniu, na przystępnych warunkach 
do sprzedania.—Bliższa wiadomość w maga­
zynie wyrobów platerowanych Rzodkicwicza 
i S-ki, Krakowskie-Przedmieśeie Nr 41.

23241—12—15

na pryncypalnej ulicy, w punkcie bardzo 
ożywionym, egzystujący od lat kilku, z mie­
szkaniem i pomieszczeniem dla bawarji, do 
wynajęcia od 1 Stycznia 1881 roku. — Wia­
domość: Wspólna Nr 7a, mieszkania 6, dru­
gie piętro. n—24987—2—6

bez pośrednictwa. —
na placu Teatralnym.____ i>3—3—24793—

Do 40,000 rubli 
potrzebne na 1-szy Nr.—W iadomość w kance- 
farji Rejenta Adolfa Aleksandrowicza, Miodo­
wa Nr 17. d2—3—25165—

Do sprzedania zaraz
, s EZ L JS .^enic® 

rękawiczmcy < galanteryjny, z J11Z'! jjek®' 
i towarem, lub bez towaru. — .
ralna Nr 28, ni—3--22Hł-—

LOKAL,
do wynajęcia od 1 listopada r. b. Salon i po­
kój sypialny, berdzo wygodne i suche, cie­
ple, ładnie umeblowane, z usługą, pościelą 
samowarem. Wejście zupełnie osobne, dla 
zamożniejszej pojedynczej osoby, przy porzą­
dnej bezdzietnej familji. Ulica Hoża Nr 4, 
nowy, mieszkania 5— 6, drugi do:u od placu 
św. Aleksandra._______3—4 —24773—n

Na Pradze, w domu Nr 375, przy ulicy Bru­
kowej, gdzie Antokol, do wynajęcia w każdym 
czasie

różne Lokale, 
składające się z trzech pokoi, przedpokoju 
i z dwóch pokoi, z kuchniami, piwnicami, 
drwalkami, na 1-szem piętrze, z dwoma bal­
konami, suche, widne, z ładnem widokiem na 
Wisłę. Mieszkania te mogą byc powiększane, 
na żądanie może być dodaną stajnia i wozo­
wnia. — Wiadomość powziąść można u wła­
ściciela domu B. Dowgwiłlo, na Krakow- 
skiein-Przedmieściu, w domu Roeslera Nr 85, 
łub na miejscu u rządcy domu.

______________ d6—6—24534—

pojedyncze, ze wspólnym przedpokojem, na 
1-m piętrze, od frontu, z opalem, usługą, na 
żądanie ze stolnm.—Ulica Nowogrodzka Ńr 3, 
mieszkania 3. d—25642— 3—3

I pF" LOKALE
w nowym domu, bardzo tanie, za rs. 200 
rocznic, do wynajęcia w każdym czasie 
3 Pokoje z kuchnią i piwnicą, na 1-szem

I piętrze; 2 Pokoje z kuchnią i komórką, za 
| rs. 9 miesięcznic, przy ulicy Wołyńskiej
| Nr 22._____________ d2—3—25167—

Potrzebny jost

Mn rszałkowskiej.— Wiadomość_ w kio^. 
przeciw kolei Warszawsko-WiedensK1 J- 
____________________ ;>3-3-24519^L— 

Sklep WikWe® 
z Dystrybucją jest do sprzed, nia 
Śliskiej Nr 8. '__________n3-3-247J?L---
---—...... ...... .......... ....;---------;---- OU®1'*

Z powodu zmiany interesów u 
pienia zaraz

automatyczne, nowego systemu amerykań­
skiego, za pomocą których można w dwóch 
godzinach, z jednym funtem mydlą i bez ża­
dnego środka chemicznego uprać 20 koszul, 
60 serwet albo 100 par skarpetek (18 rs), 
Magazyn Francuzki ulica Hr. Berga w War­
szawie. r>5—6—22981—
bu wyna:ccia od dnia 1-go Stycznia 1881 r.

MIESZKANIE,.
złożone z pięciu pokoi, przedpokoju i kuchni, 
na 1-m pięt 1 ze od frontu, przy ulicy Nowy- 
Swiat pod'Nr 66; do tego góra sama w so­
bie i piwnica. — Wiadomość na miejscu 
u stróża. d2—3 —24589—

do wynajęcia, oraz, może być z meblami i 
usługa. —"Ulica Krucza Nr 11.

d—24855— 3—3

Zaraz są do wynajęcia


